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był g e Os. i Król. Apostolska Mość ra- 


“Naij ' 
; inea pem l postanowieniem Z „dnia 9 
go m zamianować najmiłościwiej pry- 
bieg, centa, ks, dr. Tytusa Myszkow- 
ty Im biły a 7) czajnym profesorem stu- 
kig nego starego testamentu i semi- 
Wie, alektów na Uniwersytecie we Lwo- 


MTTSĘ 
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k Jego Ces. i K 


| s ról. Apostolska Mość ra- 
w a Ry; 36 naj miło 


ściwiej srebrne krzyże za- 
tmom, tytularnym komendantom 
w: Stanisławowi Rzeszowskie- 
= ają komendy żandarmeryi nr. 5 
a...” a to w uznaniu za uratowanie 
ka niem własnego życia pewnego czło- 
„ SMicrej w płomieniach i Piotrowi 
° z krajowej komendy żandarmeryi 
p: Wowie, w uznaniu za uratowanie 
lirei T własnego życia trzech osób od 
% utonięcie. 


Ra, P, Minister 


Bo kon: skarbu zamianował star- 
Omisarza sk 


tem si arbu, Leona Uricha, se- 
zych arhu, Jana Orłowskiego, oraz 
| Emap igo isarzy skarbu, Czesława Li- 

ak, 80, Antoniego Biera i Rudolfa 
> fadcami skarbu w obrębie gali- 
tajowej dyrekcyi skarbu. 


ę (80 in inister skarbu zamianował star- 
Ttar, Pektora Józefa Kurka i wicese- 

mi aj steryalnego, Edwarda Bugno, 
keyi skarba w obrębie galicyjskiej dy- 


gi Minister skarbu zamianował star- 
Big torów podatkowych, dr. Anto- 
Eteo zChałe i Anatola Wybor ow- 
m, Ap Oraz inspektora podatkowego Mi- 
+ b sgk iekiego, sekretarzani skarbu 
krajowej dyrekcyi skarbu we 


w iia Ù Min | 
Jowo | Ister skarbu zamianował komi- 

|| ag, > Leopolda Łysakowskiego, 
jadro 


Skarbu, a komisarzy skarbowych: 
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RIÓW RODZINY SŁOWACKICH. 
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Bo historyczna na podstawie 
Ranych materyałów. 
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E Wdow, mierci Stefana pozostałej po 
do a, jedynego syna, Józefa, intro- 
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Środa, 1. Lipca 1908. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K. półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K„ 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Michała Rusina, Jana Karpińskiego, 
Eugeniusza Flunta, Juliusza Stelmacho- 
wieza, Ignacego Babiarza, Tadeusza Le- 
wiekiego i Stanisława Łuszezkiewicza, 
starszymi komisarzami skarbu w obrębie kra- 
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował iaspe- 
ktorów podatkowych: Stanisława Kokoszyń- 
skiego, Tadeusza SŚmiglewskiego, Sta- 
nisława Budzynowskiego — starszymi 
inspektorami podatkowymi w obrębie gali- 
cyjskiej krajowej dyrekcji skarbu. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koncepistów skarbu: Michała 
Pajora, Włodzimierza Połoszynowicza 
i dr. Jana Dziurzyńskiego, inspektorami 
podatków w IX. klasie rangi, a praktykan- 
tów konceptowych: Seweryna Grossberga, 
Alfreda Długosza, Józefa Golonkę, Ja- 
kóba Rosenbauma, Wacława Dziwotę, 
dr. Józefa Matwiasa, Stanisława © hm u- 
rę, dr. Alfreda Brandowskiego i dr. 
Lubosława Wyszatyekiego, koncepista- 
mi skarbu w X. klasie rangi dla slużby po- 
datkowej I. instancyi. 


Prezydyam e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowa'o koncepistów skarbu: 
Wraciszka Leszczyńskiego, Stanisława 
Kohauta, Adama Kułakowskiego, 
Ignacego hr. Skarbka, Ignacego Gyurko- 
vicha, Brunona Bujaka, dr. Jana Ko- 
morka, Mikołaja Gawiaka, Jana Wałę- 
gẹ, Stanisława Stachiewieza i koneepi- 
stę skarbu przy e. k. Ministerstwie rolnietwa 
dr. Rudolfa Halbana, komisarzami skarbu 
w IX. klasie rangi, a praktykantów konce- 
ptowych : Eugeniusza Ligaszewskiego, 
Władysława Niecia, Stanisława Stasinie- 
wieza, Piotra Malinowskiego, dr. Ja- 
kóba Bodeka, Franciszka Kutscherę, 
Tadeusza Cybulskiego, Józefa Dobrzań- 
skiego i dr. Marcina [owarniekiego, 
koncepistami skarbu w X. klasie rangi dla 
kierujących władz skarbowych. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
czerwca b. r. do 1 82.3832 o wykazie panujących 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


SKA 


Rok 93. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 


kiłkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 lięzbowe pa 
20 hal. od jednego wlersza mlary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. | w biurze Lu- 
dwika Plonna ul. Karola Ludwika I. 9; 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


wę Francyi 
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w Galicyi zwierzęcych chorób zaraźliwych, 
zestawionym na podstawie sprawozdań sta- 
rostw, przedłożonych od 17 do 28 czerwca 
b. r. i zwracające przytem uwagę na panu- 
jące w innych krajach koronnych, oraz w 
Królestwie Polskiem i w Niemczech, zaraźli- 
we choroby zwierzęce, oraz z dnia 27 ezer- 
wca b. r. do l. 83.702 o weterynarsko-poli- 
cyjnych zarządzeniach w sprawie przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z Węgier i Kroacyi - Slawonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa, — zamieszczone są w „Dzien- 
niku urzędowym* dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 czerwca. 


Od trzech dni Węgry posiadają nowy, 
a właściwie zrekonstruowany gabinet, teki 
bowiem zatrzymali nadal ministrowie Lukacs 
(skarbu), Daranyi (rolnictwa), Lang (handlu), 
Wlassics (wyznań i oświaty) i Ploss (spra- 
wiedliwości). B. ban Chorwacyi hr. K hu en- 
łlódervary objął po Szellu prezydenturę 
gabinetu i tekę spraw wewnętrznych, oraz 
prowizorycznie urząd iministra à latere spra- 
wowany dotąd przez hr. Juliusza Szechenyie- 
go; generał-major Dezydery Kolosvary po 
baronie lejervarym tekę honwedów; wreszcie 
Mikołaj fomasies po Osehu teke ministra 


‘dla Chorwacji. 


Onegdaj przyjął Najj. Pan na pożegnalnej 
audyencyi ustępujących ministrów przyczem 
b. prezydentowi gabinetu p. Kolomanowi 
Szellowi podziękował w gorących słowach za 
nadzwyczajne, pełne ofiarności usługi, poło- 
żone przez niego około Państwa i Dynastyi 
na stanowisku prezydenta gabinetu. Mini- 
strowi honwedów br. Fejervaremu dziękował 
Monarcha, widocznie bardzo wzruszony, za 
długoletnią, wierną i pełną poświęcenia 
slnżbę. 

Następnie byli na posłnchaniu prezy- 
dent nowego gabinetu hr. Khuen-Hedervary 
i nowi ministrowie generał Kolosvary i To- 
masies. 

Wczoraj wieczorem nowy gabinet przed- 
stawił się w klubie liberalnym w Budapeszcie, 
dzisiaj zaś o godzinie 10 rano przedłożył hr. 
Khnuen-Hedervary program nowego gabinetu 
ba posiedzeniu Izby dep. sejmu węgierskiego, 
a o godz. 12 w południe na posiedzeniu 
Izby magnatów. 

O programie pracy nowego gabinetu 
dowiadują się dzienniki węgierskie z rzeko- 
mo wiarygodnego źródła co następuje : Pier- 
wszym krokiem nowego rządu ma być cof- 


Na urzędzie Grodzkim w zamku Jego 
Królewskiej Mości, przedemną Józefem Mikoła- 
jem z Czarnolok Qzarnołuskim namiestnikiem 
Burgrabstwa zamku łuckiego i Xięgami ni- 
niejszemi QGrodzkiemi duckiemi oczywiście 
comparem opatrzony Iwan Sawczuk, woźny- 
generał Województwa Podolskiego, Wołyń- 
skiego i innych w moc actualis, verae et in- 
dubitate recognitionis suae, jawnie, wiernie, 
osobiście, ac per expressum dla wpisania te- 
goż ad Acta Castrensia Capitenealia Luceorien- 
sia opowiedział: Iż onże pro legali affecta- 
tione. Ur. J. pp. zeszłego niegdy Ur. Jego- 
mośći ana Stefana, pozostałej małżonki z 
Baczyńskich Rudzińskiej, a oraz Józefa, po 
wyżmienionych małżonków syna Słowackich, 
die decima junii roku Pańskiego tysiąc 
siedmset trzydziestego, był w dobrach wsi 
Jeziorze, tu w Województwie Wołyrskiem, 
Powiecie Łuckim leżących, gdzie będąc a 
mające przy sobie stronę szlachty ludzi wia- 
ry godnych dla świadectwa sobie przyda- 
nych: Ur. J p. p. Józefa Bilińskiego i Ka- 
jetana Podgórskiego wzajemnego i zobopól- 
nego vigore Zapisu udvitaldtatis pomiędzy w 
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nięcie stanu ex lex, aby w ten sposób zapo- 
biedz dalszej nad tą sprawą dyskusyi, prze- 
ciągającej się już od wielu tygodni. Ponie- 
waż nowy rząd przejmuje poza tem wszyst- 
kie inne przedłożenia gabinetu Szella, więc 
najpierw stanie na porządku dziennym prze- 
dłożenie o prowizoryam budżetowem. Hrabia 
Khuen spodziewa się, że obrady nad ią spra- 
wą nie potrwają dłużej jak trzy lub cztery 
dni. Następnie przyszłoby pod obrady osta- 
teezne zredagowanie i uchwalenie ustawy o 
kontyngencie rekruta, co zajęłoby także tyl- 
ko trzy do ezterech dni. Z kolei przystąpio- 
noby do rozpatrzenia królewskiego rozporzą= 
dzenia w sprawie kwoty lub eweniualnie 
przyjętoby je do wiadomości. Gdyby rząd o- 
trzymał tymezasem zapewnienie od Rządu 
austryackiego, że parlament austryacki przy- 
stąpi do załatwienia taryfy 
ma sprawa znalazłaby się na porządku dzien- 
nym sejmu węgierskiego i zajęłaby prawdo- 
podobnie około dwóch tygodni. Koniec lipca 
wypełniłyby drobne przedłożenia. Ferye sej- 
mowe rozpoczęłyby się z początkiem sier- 
pnia i trwałyby najwyżej miesiąc. Po pono- 
wnem zebraniu się Izby załatwionoby budżet 
na r. 1903i 1904, a w związku z nim prze- 
dłożenia o podwyższeniu listy cywilnej, o pod- 
wyższeniu płac urzędników, wreszcie kredyt 
inwestycyjny. 


celnej, ta sa- 


AG K. krajowej Rady szkolnej 
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C. k. Rada szkolna krajowa wyłączyła 


orzeczeniami z dnia 22. czerwca 1903: gminę 
Jurczyce w okręgu podgórskim z zakresu 
szkolnego w Radziszowie i zorganizowała 0-- 
sobna 1-klasową szkołę w Jurczycach ; gmi- 
nę Wapienne w okręgu gorlickim z zakresu 
szkolnego w Męcinie wielkiej i zorganizo- 
wała osobną 1-klasową szkołę w Wapiennem. 


zorganizowała orzeczeniami z dnia 22 


czerwca 1903 r.: 4-klasową szkołę ludową 
męską Nr. XXIII. w Krakowie; 4-klasową 
szkołę ludową żeńską na przedmieściu „Ru- 
ska Wies“ w Rzeszowie; 


jednoklasowe szkoły ludowe: w Ko- 


śmierzynie w okręgu buczackim; w Facimie- 
chu w okręgu podgórskim; drugą szkołę na 
przysiółku Wola ad Rokietnica w okręgu ja- 
rosławskim; w Lolinie w okręgu dolińskim; 
w Ozarnorzekach w okręgu krośnieńskim; 
w Polanicy w okręgu dolińskim; w Petlikow- 
cach nowych w okręgu buczackim; 


przekształciła orzeczeniami z dnia 22 


czerwca 1903 r.: 5-klasową szkołę męską i 5- 
klasową szkołę żeńską w Bolechowie w okrę- 
gu dolińskim na 6-klasowe; 5-klasową szkołę 
mieszaną w Chodorowie w okręgu bobreckim 
a 5-klasową szkołę męską i 5-klasową szko- 
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górze warażonymi J. Mość panami Stefanem 
i Agnieszką z Baczyńskich Słowackimi mał- 
żonkami enno Domini millesimo septigentesimo, 
augusti decimo sexte die w Grodzie Łuckim 
przyznanego, dla tejże urodzonej Agnieszki z 
Baczyńskich Słowackiej, wdowy matki doży- 
wotnią a wiecznie dziedziczną im rem ac perso- 
nam ur. Jegomość pana Józefa Słowackiego sy- 
na, z mocy prawa natury eż successionis w też 
dobra część wsi Jeziora, oraz wszystkie onej 
przynależności i przyległości, grunta uprawia- 
ne i odłogami pozostawione, lasy, sianożęcia, 
łąki pastewne, karczma, budynki, karczemn 
arendę, oraz niemniej z poddanymi do tej 
części dziś na gruacie znajdującymi się i 
rozbiegłymi, ogłosił intromisyę i obwołał. 
A tej czynności jego woźnieńskiej z boku 
nikt nie stawił się przecznie, ni też kontra- 
dykował, poczem z tej części dóbr wsi Je- 
ziora on ministerialis gromadę całą, która z 
dawien dawna do tej części należała, zebra- 
wszy, o nowych tychże panach i dziedzicu 
onych zawieścił, a na pożytek ichże robo- 
ciznę odbywać wszelką, zachować omnimodo 
obedienciam, czynsze płacić i dationes przy- 
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nosić obowiązał, którzy też kmiecie poddani 
na zwykłe sobie pańszczyzny i obowiązków 
pełnienie włościańskich ruszyli. Zatem po- 
winnością swoją wyżmianowany wożny fun- 
çtus odprawioną z miejsca onego powrócił, 
a stanąwszy przed Urzędem niniejszym per 
acti Oficii sui zeznanie recognoscit, o komo- 
tacyę czego do Akt Grodzkich Łuckich prosi, 
ideo obtinet. 


Iwan Sawczuk, Generał Wojewódzki. 
Z których ksiąg i ten wypis pod Pie- 


częścią Ziemską powiatu Łuckiego jest wy- 
%i dany i pisan w Łucku. 


Regent P. Z. Ł. Waleryan Peretiatkowicz. 
(L. S.) 

Czytał z Actami Franciszek Bentkowski. 
Znajduje się w Actach, świadczy Fran- 


ciszek  Krzymiński- Korzeniowski archiwista 
Act Powiatowych Łuekich przysięgły. 


(Dokończenie nastąpi). 
Leopold Méyet, 


łę żeńską; 8-klasową szkołę w Wilamowi- 
cach w okręgu bialskim na 4-klasową; je- 
dnoklasowe szkoły na £-klasowe: w Borszo- 
wie w okręgu przemyślańskim; w Przystani 
w okręgu żółkiewskim; w Warzycach w o- 
kręgu jasielskim; w Lipicy górnej w okręgu 
rohatyńskim; w Bortnikach w okręgu bobre- 
ckim; w Trościańcu w okręgu dolińskim; 
w Zadarowie w okręgu buczackim; w Ru- 
dzie w okręgu żydaczowskim; w Strzeszynie 
w okręgu gorlickim; w Ropicy polskiej w o- 
kręgu gorlickim; w Bronowicach małych w 
okręgu krakowskim zamiejskim. 

ustanowiła posady: nauczyciela religii 
rzym. kat. i nauczyciela religii gracko-katol. 
w 5-klasowej szkole męskiej w Przemyśla- 
nach; nauczyciela religii izraelickiej w 5-kla- 
sowej szkole meskiej w Bohorodczanach. Po- 
sady nauczycieli religii rzym. katol: w 4-kla- 
sowej szkole ludowej męskiej w Wieliczce, 
z obowiązkiem udzielania nauki religii i w 
innych szkołach do rzym. kat. parafii w Wie- 
liczce należących; w 5-klasowej szkole mę- 
skiej w Jaworznie w okręgu chrzanowskim 
z obowiązkiem udzielania nauka religii i w 
innych szkołach do rzym. kat. parafii w Ja- 
worznie należących; w 5-klasowej szkole w 
Strzyżowie z obowiązkieru udzielania nauki 
religii i w innjeh szkołach do rzym. kat, 
parafii w Strzyżowie należących; w 4-klaso- 
wej szkole w Krakowcu w okręgu jaworow- 
skim z obowiązkiem udzielania nauki reli- 
gii i w innych szkołach do rzym. kat. pa- 
rafii w Krakowcu należących; w 5-klasowej 
szkole w Tyczynie w okręgu rzeszowskim z 
obowiązkiem udzielania nauki religii i w in- 
nych szkołach do rzym. kat. parafii w Ty- 
czynia należących; w 4-klasowej szkole w 
Jeżowem w okręgu niseckim z obowiązkiem 
udzielania nauki religii i w innych szkołach 
do rzym. kat. parafii w Jeżowem należących. 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła orzeezeniam z dnia 19 czerwca b. r. 
budowę 1-klasowej szkoły w Bednarowie w 
okręgu stanisławowskim przy pomocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajowego. 

C. k. Rada szkolna, krajowa postanowiła 
zaliczyć: książkę p. t. „J. Kranz. Trygono- 
metrya kulista w zadaniach. W Krakowie 
1908. Nakładem autora“, w poczet książek, 
dozwolonych do użytku w szkołach realnych. 
Cena egzemplarza 30 h. 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć w poczet książek dozwolonych 
do użytku w szkołach średnich z polskim 

językiem wykładowym książkę p. t. „Kasper 
JM Początki arytmetyki i algebry 
dla klas niższych. Część II. na klasę III. i 
1V. Wydanie 3. W Sanoku 1903. Nakładem 
K. Pollaka*. Cena egzemplarza 1 korona, 
i książkę p. t. „W. Zakrzewski. Historya po- 
wszechna na klasy wyższe szkół średnich. 
Tom III. Historya | Ula wow AA WRP . | 1 I wabi ia RLM Wydanie II. 
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„SZARE DZIEJE“ 
(z francuskiego.) 


PON 
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(Ciąg dalszy). 
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Noemi raz jeszcze „ja uważnie w 
oczy podróżnego i przekona a się, że jest on 
na prawdę wzruszony, że miała przed sobą 
dobrego człowieka, więc pochylając się nie- 
co, zwięźle mówić zaczęła, jak dziecko i ko- 
bieta zarazem : 

— Żyje, panie, matka Baptysty. Ale 
to nie jest nasza matka. Moja wiasna, po- 
dobno pozwoliła, że sprzedano nasz doby- 
tek w Bretanii, podobno nie chciała do nas 
wrócić. Pojechała karmić dziecko bogatych 
ludzi : ani gdy już jej odtąd nie widzieliśmy. 
się nazywała ? 

— Maria 

— A więc ją właśnie widziałam! — 
zawołał. 

— Och! co też pan mówi? Widział ją 
pan? 

— Tak, nawet z nią rozmawiałem. 

Zaczęła. płakać cichutko; z oczu jej 
łzy ciekły, lecz patrzyły w dal, jak gdyby 
spodziewały się ujrzeć tam matkę. Po chwili 
spuściła powieki i łkająe, uśmiechnęła się 
do tego widma. 

— Powiedz mi panie, 
czy mówiła o mnie ? 

— O wszystkich. 

— Nie zapomniała o nas, jak SĘ 
wano? Wiedziałam dobrze.... Byłam pewna... 
Kochałam ją... Czy już bardzo staro wy- 
gląda ? 

— Weale nie! jeszcze piękna kobieta. 

A w duszy pomyślał: „Jesteś i będziesz 
taką =. jaką ona była w młodości“. 

— Kiedym jej opowiadał — dodał gło- 
šno — że jest u nas w okolicy jeden chłop- 


-- spytała — 


a 


W Krakowie 1908. Skład główny w księ- 
garni G. Gebethnera i Spółki. Cena egzem- 
plarza oprawnego 2 kor. 80 hal. 
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LADNCZGNIA wyborcze W Niemczech 


Z okazyi ściślejszych wyborów do par- 
lamentu niemieckiego zaszły w szeregu miej- 
scowości mniej lub więcej groźne zaburzenia. 

W Toruniu, jak donosi Biuro Wolfa, 
na fałszywą wieść, że wybrany został nie- 
miecki kandydat Grassmann, tysięczny tłum 
Polaków zebrał się na ulicach i pociągnął 
wśród okrzyków i wrzawy pod redakcyę Ga- 
zety Toruńskiej, gdzie wznoszono okrzyki na 
cześć redaktora Brejskiego. Zaatakowana 
czynnie policya musiała użyć białej broni. 
Pok oe y liczne aresztowania. 

Offenbach, gdzia w wyborach 
ściślejszych Et socyalista, a wybrany zo- 
stał narodowy liberał, tłumy przeciągające 
ulicami, wyprawiały straszliwe hałasy. Do- 
piero o północy oddział policyantów, operu- 
jący szablami, zdołał poskromić hałaśników. 
Dr. Beckera zwycięskiego kandydata libera- 
łów, mocno poturbowano. Tylko pod osłoną 
policyi zdołał ujść z życiem. Aresztowano 
wiele osób. 

W Hagen wystąpiło przeciw wypra- 
wiającym dzikie wybryki ekscedentom 20 po- 
lieyantów, których obrzucono gradem ka- 
mieni i powitano strzałami rewolwerowemi. 
Kilku policyantów jest rannych, a jeden z 
komisarzy dość ciężko. Policyanci poranili 
pałaszami wiele osób. Dopiero po długich 
wysiłkach udało się przywrócić porządek. — 
Aresztowano ośmiu przywódzców rozruchów. 

W Gelsenkirchen gdy ogłoszono 
wynik wyborów, tłumy zebrane przed loka- 
lem wyborczym wszezęły niesłychany hałas, 
który z każdą chwilą wzrastał. Policyę ob- 
rzucono kamieniami. Policyanci widząc, że 
grozi im niebezpieczeństwo, dobyli pałaszy, 
rąbali, a nadto strzelali z rewolwerów. Osta- 
tecznie udało im się opanować i poskromić 
tłumy. Bardzo wielu jest rannych, niektórzy 
ciężko. Kilku policyantów raniono nożami. 


W Dortmundzie tłum kilkutysię- 
czny napadł oddział policyi, który usiłował 
przywrócić porządek i ranił wystrzałami z ra- 
wolweru kilku policyantów. Dopiero wojsku 
powiodło się rozproszyć ekscedentów. Po je- 
dnej i drugiej stronie jest wielu rannych, 
samych polieyantów 9. 

Groźne zaburzenia zaszły także w Spau- 
dawie (pod Berlinem), gdzie upadł so- 
cyalny demokrata Liebknecht. Tłumy 
przeciągały ulicami i uderzyły na policyę, 
obrzucając ją butelkami, kamieniami i kawa- 


czyk imieniem Joël, chciała coś więcej o tem 
się dowiedzieć, Powiedziałem jej wszystko, 
co wiedziałem, a ona zaczęła wołać: „To 
moja dzieci |... w Myślę, że gdyby tylko tego 
zażądano, porzuciła by wszystko w Paryżu i 
wróciła... 

— "Ach! Boże mój! nie, niech nie 
wraca! — zawołała mała z przestrachem — 
pozdrówcie ją odemnie, panie, od Noemi; 
powiedźcie, że ciągle o niej marzę, powiedź- 
cie, że pamiętam o niej przy pacierzu; tamci, 
to jeszcze zbyt mała dzieci, nieprawdaż ? ale 
niech nie wraca |... Chciałabym tego z całe- 
go serca... Ale oni nie zechcą.... 

— Kto taki? 

Noemi odpowiedziała zapalczywie i tra- 
gicznie, jak Marta: 

— Mój ojciec i tamta! Jeżeli o niej 
mówią, życzą, żeby umarła, albo utrzymują, 
że już umarła i oboje gadają na nią wszyst- 
ko, co można najgorszego, a wreszcie, że nie 
chcę nazywać tej drugiej „mamą“, ona sceny 
mi robi i biłaby mnie z ochotą, żaby mogła... 
Nie zawsze dobrzy oboje są dla mnie, mo- 
żecie to powiedzieć mainie Marcie... Och! 
panie, o niej tylko odtąd będę myślała |... Ale 
nie powiem, że wiem, iż ona żyje. Nie, przy- 
sięgam panu, że nie. Powiedz mi pan, gdzie 
ona mieszka ? 

Napisał adres na kartce wydartej z zu- 
żytego notatnika i podał ją dziecku. Noemi 
spojrzała znowu w stronę drogi do miaste- 
J czka i rzekła: 

— Oto ona już wraca, matka Baptysty ! 
Pan nie może jej widzieć, ale ja, znając 
wszystkie zakręty drogi, już ją widzę... Po- 
szła z Lucynką kupić węgla w miasteczku... 
Nie zatrzymuj się pan dłużej... Gdy ojciec 
jest przez nią podniecony, ciężka z nim 
sprawa! On także wróci niedługo z kamie- 
niołomu.... niech pan GRE, bo będę obi- 
ta... a może pan także... 

— Och! ja jestem o to spokojny! 

Wskazał na swój kij, leżący na ziemi; 
schyli? się, zabrał zawiniątko, a potem, uno- 
sząc kapelusza: 

— Mam więc powiedzieć, żem widział 
Noemi, prawda ? 

Biedna dziewczynka była tak wzruszona, 
że łzy ją dławiły. Na agi tylko dała znak: 
„Tak, powiedźcie jej....* a potem wskazała na 


łarai drzewa. Oddział pionierów rozpędził ha- 
łaśników. których bezskutecznie uspokajał 
Liebknecht. 


Król Piotr l. 


Na notyfikacyę o wstąpieniu na tron 
króla Piotra, odpowiedzieli dotychczas Najj. 
Cesarz Austro-Węgier, cesarz Wilhelm, pre- 
zydent republiki francuskiej Loubet, król ru- 
muński Karol, książę bułgarski i książę czar- 
nogórskI. 

Na telegram króla Piotra, zawiadamia- 
jący o wstąpieniu na tron tak odpowiedział 
Najj. Cesarz Franciszek Józef: „Przyjmując 
do wiadomości doniesienie W. Król. Mości o 
objęciu władzy monarszej z tytułem króla 
serbskiego, powtarzam życzenie powodzenia 
dla W. Król. Mości i narodu serbskiego“. 

Cesarz Wilhelm wysłał następującą od- 
powiedź: „Przyjmując do wiadomości donie- 
sienie o objęciu przez W. Król. Mość tronu 
serbskiego, chętnie wierzę, że W. Król. Mość 
przyczyni się do utrzymania i rozwijania na- 
dal także dobrych stosunków, jakie istniały 
dawniej między Niemcami i Serbią. Pragnę 
też gorąco, aby rządy W. Król. Mości zainau- 
gurowały okres pokojui postępu w królestwie 
serbskiem'*. 

Król zamianował ministra wojny kan- 
clerzam dla orderów. 


Poseł francuski, który wyjechał był z 
Belgradu przed kiłku dniami, powrócił przed- 
wczoraj na swoje stanowisko. 

Z kół W. Porty zapewniają, że odwo- 
łanie posła belgradzkiego nie jest demon- 
stracyą przeciw nowemu królowi, tylko po- 
tępianiem rzezi, jakiej dopuszczono się w ko- 
naku królewskim w nocy z 10 na 11 czerw- 
ca. W. Porta musi domagać się ukarania głó- 
wnych sprawców haniebnego mordu. 

Manifest do narodu ogłoszony przez 
króla Piotra w dniu wstąpienia na tron, o- 
piewa dosłownie : 

„Do mego drogiego ludu! 

Doniosłą zarówno dla mnie, jak dla 
kraju jest chwila, w której po raz pierwszy, 
jako król, zwracam się do ludu serbskiego. 

Zgromadzenie narodowe wybrało mnie, 
zgodnie z uczuciami i życzeniami całego 
ludu, jednomyślnie na króla Serbii. Przyj- 
mując ten wybór, złożyłem dzisiaj, zgodnia 
z przepisem konstytucji, „przed reprezeniacyą 
narodu przysięgę, a niniejszem zwiasiuję 
mojemu drogiemu ludowi, że od dzisiaj 
wstępuję w moje królewskie prawa i obo- 
wiązki, 

Z tej samej woli Bożej i ludu, które 
przed stuleciem powołały mojego dziada, Je- 


drogę do miasteczka i eoprędzej kończyła 
swoją robotę. 

Murarz się oddalił. Noemi obróciła 
się, żeby zobaczyć, jak będzie wchodził na 
górę, gdzie znajdowały się kamieniołomy, w 
których Louarn pracował, ałem swojem mf 
dem i głęboko poruszonem sercem goniła 
tego człowieka, który przyniósł jej taką ta- 
jemnicę, który widział na własne oczy pra- 
wdziwą jej matkę. Skończywszy swoją robo- 
tę, zapomniała, że trzeba taczki zatoczyć 
pod szopę. A murarz idąc pod górę, wyglą- 
dał teraz, jak ruchoma plama na szarem tle 
skalistej drogi. Wiatr dął coraz zimniejszy ; 
słońce za chmurami staczało sięjku zachodowi. 
Wielka płaszczyzna, już i tak smutna, pod 
osłoną umykających obłoków, zaciemniała się 
i rozpływała w przestrzeni... 

— (o ty tu robisz, 
tak patrzysz ? 

Noemi zadrżała i porwała spiesznie ta- 
ezki, posuwając je ku domowi. Głos ozwał 
się znowu: 

— Dostaniesz porządne pranie od ojca! 
Będziesz miała hecę! Od dwóch godzin, od 
kiedy poszłam, bielizna jeszcze nie wyschła, 
na taki wiatr! 

Dziewczynka była już pod szopą i nie 
słyszała tych pogróżek, w czem wicher coraz 
silniejszy jej dopomagał; zrywał dachówki z 
domu i szarpał gałęziami topol w około ży- 
wopłotu. 

Kobieta tymczasem zwróciła się z go- 
ścińca i otworzyła furtkę w żywopłocie. — 
Weszła w towarzystwie jedenastoletniej, chu- 
dej, mizernej blondynki, sama zaś była tęgą 
babą, szeroką w ramionach, której żółtawe, 
świdrujące oczy zdawały się nieustannie szu- 
kać sposobności do kłótni. Ręce były olbrzy- 
mie i żylaste, jak męzkie. To była towarzy- 
szka życia ojca Noemi, którą nazywano 
„la Louarn“ w okolicy, ta sama, którą spo- 
tkał kiedyś przypadkiem w pierwszych CZA- 
sach swojej tułaczki, gdy zbliżyła się do 
niego i ofiarowała się, że zgotuje posiłek dla 
głodnych dzieci. Noemi przypominała sobie 
wybornie, jak to się stało; była jedynym i 
natrętnym świadkiem przeszłości, jedyna, 
która mogła była powiedzieć : 
matkę w Bretanii“. 

— Próźniaku| — darmozjadzie! — wo- 


leniuchu ! Na co 


„Miałam inną 


rzego Czarnego, ażeby powiódł lud ani 
na święty bój o wyzwolenie, wstąpiłem 1. ; 
na tron serbski, na którym ojciec m ie 
żę Aleksander, jako wybraniec ludu, PZ 

szesnaście zasiadał. 


(ud 
Nawykły zawsze otwarcie į s10 


przemawiać i działać, gotów całą moją p 
łowitość poświęcić szczęściu i pomyślno j ieg 
jego ludu, uważam za pierwszy swój 0 Pays 
w tej uroczystej i ważnej chwili wJ% 
najgłębsze moje przekonanie, iż panuj oe 
winien być orędownikiem wolności i post. 
swojego ludu. Pragnę być monarch R 
wdziwie konstytucyjnym. Wszelkie t alb | 
konstytucyjne wolności i praw ludu Sł i 
mnie świętościami, których starannie 
będę. Od każdego też żądać będę, ażeby 
to samo. 

prie, 


Przejęty temi zasadami przekazuję, że 
szłość e i pozostawiam history pye 
by osądziła każdego wedle jego zet 
zostając wiernym tradycyom udu 58r 
i moich przodków, będę kierował się W A | 
jej polityce zewnętrznej historyoznemi s pii ed 
niami ludu, a zarazem utrzymywać ®ę trzeb 
jacielskie stosunki. jakie wytwarza Fiada 


europejskiego współżycia, zwłaszcza 
sąsiednimi. 

Meje waleczne wojsko, któreneu gr 
żam moje królewskie nznanie 24 y | 
tychczasowe usługi i poświęcenie ‘pii 
czyzny, pragnę podnieść na poziom 
ludu serbskiego kotwicy jego nadziei. dł 

W tym duchu odczuwam W pełni i pi” 
żar i wielkość mych obowiązków jeż Page| 
jącego. Jestem wszakże przekonani sach 
rem poparciu ze strony mojego ludu 8 Boga 
go i spodziewam się, że przy pomocy . sta, PO | 
ludu powiodę Serbię po drodze rozkwi””" | 
stępu i błogiej pomyślności!“ 

* ź * 


Rzym, 30 czerwca. W senacie mi! 
ster spraw zagranicznych Morin W 
dzi na interpelacyęe o zajściach S© 
oświadczył, że rząd włoski podobnie . 
świat cywilizowany potępia ten mą 
traktuje jednak tę sprawę jako W 
ną Serbii i zwraca na nią uws 
ko o tyle, o ile mogłaby naruszyć 
międzynarodową. Stosownie do tego | 
mie rząd stanowisko w obec now889 
serbskiego. 


Belgrad, 30 czerwca. Niemiecki P 
nawiązał na nowo stosunki dyplom , 
rządem serbskim. 
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łała kobieta, gdy Noemi weszła do pień do, sgol l 
przy ogniu! Kartofle nie obrane |-- I 
rzekła Noemi. 
Lucynka, wchodząc po 78 
sta, który skrobał kawałkiem 8% 
węgle. Ale każ Noemi, żeby 5! 
były kartofile i zawołała: 
zazwyczaj. W głębi serca mia48 
tuch i rzekła: 
pracowałam niż wy! 
słuchać? Ach! — opierasz SIĘ 
rzemyk i cisnęła nim gwałtow 
i upadł na ziemię. 
. Wyrazy te brzmiały ror aeni 
prawie zupełnie drzwi we 
Był to Louarn. 


izby domu. — Žabieraj mi się ter: ka niema 
towania wieczerzy? Jeszcze „ara goiek * 
robiła przez cały czas?... rzód” 
— Wieszałam bieliznę. naj y 
ro 
— A potem co? — nie! — omt ; 
ciec wróci, powiem mu, jak jesteś an sę 
miarkę węgła w worku i ży 
wane w koszyku. Za nią postęp o. 
łoziny. 
— Mamo — rzekła Luca a „ięła 
roboty; to jej kolej. 
Kobieta palcem wskaz 
— Do roboty, próżniaku! = 
Noemi czuła się nieszczęśliw i 
że prawdziwa matka nie byłe 
postępowała. Zamiast usłuchać; 
— Możecie sami robić: 
osuszyć, bo jestem całkiem mo A 
Kobieta poczerwieniała, jak * ko 
— Ach! — przeklęte Gis Ack! 
otwiarasz gębę do mnie? 
Śchyliła się, porwała 
Noemi. Dziewczynkę uderzyła 
szwa sabota, który z hałasem ob 
— Oto masz nauczk 
baba. 
pomięszane z okrzykami P 
sty, gdy wysoka męska po 
— Cóż tam znowu nowe8? 
głos nizki i przygłuszony: 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
| MILĘ 
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Lwów, 30 czerwca. 


— JE, Prezydent wyższego sądu kra- 

jowego dr. 'Pehorznieki wyjechał ze Lwowa i 
wraca 18 lipca. 
Zastępstwo objął p. Wiceprezydent dr. Dy- 
lewski. 
, . — Mianowanie. P. Minister wyznań i 
Oświaty zamianował dr. Karola Hadaczka ze Lwo- 
Wa członkiem austryackiego Instytutu archeolo- 
Slcznego, 

— Rektorem Politechniki lwowskiej na 
na r, 1903/4 wybrany został w sobotę wieczo- 
tem profesor matematyki dr. Stanisław Kępiński. 

Dziekanami: wydziału inżynieryi prof. dr. 
Maksymilian Thullie; wydziału budownictwa prof. 
idgar Kovits; wydziału chemii technicznej prof. 
tefan Niementowski. 
| |. — Z Politechniki. P. Adam Juliusz 

Milski, rodem z Krakowa, złożył na wydziale 

hżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 

— 'Tow. politechniczne we Lwowie 
Urządzą w dniu i lipca b. r. gremialną wycie- 
ezke członków, celem zwiedzenia budowy nowego 
Smachu Biblioteki nniwersyteckiej przy ul. Mo- 
chnackiego we Lwowie. 

, _Zwiedzenie gmachu odbędzie się o godzi- 

nie 5 po południu. Punkt zborny na pagórku 

Przed kościołem św. Mikołaja. 

,. — Egzamin z rachunkowości państwo- 

wej złożyli przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 

amiestnictwie pp.: Antoni Hernich, Zofia Na- 

Wratilówna i Zofia Zawadzińska z Bochni. 

— Z kolei państwowych. Z powodu 
usuniecia się stoku góry i nasypu wstrzymano 
ruch ogólny na części szlaku między stacyami 
Mikuliczynem a Tartarowem, linii Stanisławów- 

rósmezó, dnia 29 b. m. aż do odwołania. 
uch ogólny pomiędzy stacyami Stanisławowem 

4 Mikuliczynem i 'Tartarowem a Kórósmezó od- 

bywać się będzie prawidłowo, z tem jednakże 

oSTaniczeniem, że na szlaku między Tartarowem 

a Kórósmezó z pociągów osobowych tylko po- 

lagi nr, 3111, 3112, 3113 i Bi14 będą kur- 

Sowały. 

1 „Ruch ogólny na części szlaku Borszczów- 
Wanie puste, linii Teresin-Iwanie puste, podjęto 
"i dnia 2% b. m. pociągami nr. 5857 i 


s ZAS 1 


 —— 


Ą Z powodu usunięcia się nasypu zastano- 
Wiono ruch towarowy na części szlaku między 
stacyami Torskie a Worwolińce, linii Czortków- 
| leszczyki, dnia 28 b. m. aż do odwołania. 
eh osobowy, jako też pakunkowy odbywać się 
Zie przy pociągach nr. 3565 i 366% przez 
p rzesiadanie się osób i przenoszenie pakunków. 
iggi 3655 i 3660 kursować będą aż do na- 
p Swy nasypu tylko między stacyami Czortkowem 
1 Tłustem. 

iA N Obywatelstwo honorowe. Rada 
« Uobromila nadała obywatelstwo honorowe p. 
rea sławowi Gmiewoszowi, wiceprezesowi Tow. 
tytowego ziemskiego, w uznaniu zasług po- 

nych dla dobra miasta. 
bano Marya z Dunikowskich Bała- 
skarb wa, wdowa po starszym radcy Dyrekcyi 
U, matka Wincentego, adwokata i syndyka 
Yrekcyj funduszu propinacyjnego, oraz Stani- 
| WA, naczelnika stacyi telegraficznej i poczto- 
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Przejście koło pałacu Kronenberga na 
i p; Saski było jednem z najgorszych, R 
nię nam tamtędy wypadała droga. Ciotka 
mw, "Pla chodzić pod rękę, więc puściła 
+ m trochę „naprzód; wtem  rozdzieliły 
ciotp 3 djeżdzające z dwóch stron dorożki; 
E cofnęła się, a ja szybko pobie- 
ska dalej unosząc wysoko suknię i prze- 
go EN zaspy. Dopadałam już przeciwległe- 
d dnika, gdy olbrzymi zwał śniegu spadł 
ieh nóg l rozprysnął się tuż prawie u mo- 


skoky TZostraszona skoczyłam w bok, w tym 
lecz ; polizgnęłam się i była bym upadła, 
podł Jakaś wyciągająca się z chodnika ręka 
Tzymała mnie. 
mocy astynktownym ruchem uczepiłam się 
oczy ; |) ręki, a jednocześnie podniosłam 
— kolana ugięły się podemną. 

Przech ył, Wysokim chodniku, nieco ku mnie 
znaczenie 7 stał on! — moje wyśnione prze- 
Oznałam go natychmiast, choć wcale 

1a tego nie myślałam. Ta sama po- 


»Gazeta Lwowska< z dnia 1. 


O ni 


3 


wej w Namiestnictwie, zmarła dziś w nocy w 
64 roku życia. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca o godz. 
4 po południu z domu żałoby przy ul. Piekar- 
skiej 28. 

t Dr. Wojciech Urbański. W so- 
botę popołudniu przy bardzo licznym udziale pu- 
bliczności odbył się z domu żałoby przy ul. Ko- 
chanowskiego 12 na cmentarz Łyczakowski po- 
grzeb s. p. Wojciecha Urbańskiego, byłego dłu- 
goletniego dyrektora lwowskiej Biblioteki uniwer- 
syteckiej. Za trumną postępowała rodzina zmar- 
łego, a za nią senat Uniwersytetu lwowskiego, 
poprzedzony berłami akademickiemi okrytemi kre- 
pa, i urzędnicy Biblioteki uniwersyteckiej în 
corpore. 

Nad grobem przemówił prof. dr. J. Za- 
krzewski imieniem wydziału filozoficznego, na 
którym ś. p. Urbański przez lat kilka jako do- 
cent wykładał, oddając hołd jego niestrudzonej 
działalności naukowej na polu fizyki, w której 
zarówno jak w badaniach w ulubionej dziedzinie 
astronomii ś. p. Urbański nawet na schyłku ży- 
cia nie nstawał. 

Z kolei przemówił dr. Bol. Mańkowski, 
urzędnik Biblioteki uniwersyteckiej, podnoszące 
zasługi zmarłego, poniesione około tej instytucji, 
zwłaszcza w jej przełomowej epoce istnienia, po 
spaleniu w r. 1848. 


— Walny zjazd członków Towarzystwa 
pedagogicznego, zapowiedziany do Lwowa na 16 
i 17 lipca b. r., został odwołany. 

— Goście wielkopolscy, przyjmowani 
tak serdecznie od dwóch dni w naszem mieście, 
spędzą dzisiejszy wieczór w Kule literacko-arty- 
styczneni, Początek zebrania o godzinie 8 wie- 
czorem. 

— Wystawa ogrodniczą na placu 
powystawowym zostanie zamkniętą dopiero jutro 
wieczorem. 

— Wyscigi konne odbędą się dziś, 
oraz 2, 4 i 5 lipca. 

— Popis. Wobec licznie zebranej publi- 
ezności odbył się popis dziatek w zakładzie froe- 
blowskim pań Błoch i Goldfarb: Dzieci odpowia- 
dały z Pisma św., history1 polskiej, z nauk przy- 
rodniczych i wygłaszały przeróżne deklamacye, 
przeplatane śpiewami i zabawami, poczem nastą- 
piło uroczyste zakończenie roku szkolnego. 

— W Zakładzie ciemnych odbył 
się dziś przed południem w obecności kuratora 
Zakładu ks. Jerzego Czartoryskiego, jego mał- 
żoki i córki, b. Namiestnika Moraw bar. Loe- 
bla, Wiccprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. 
Płażka, radcy Namiestnictwa dr. Dembowskie- 
go, prezydenta miasta dr. Małachowskiego i wic- 
lu innych wybitnych osobistości naszego miasta, 
doroczny popis uczniów i uczenie. 

Po popisie wychowanków ochronki dla cie- 
mnych, którzy spiewali, deklamowali i zapomocą 
dotyku opisywali zwierzęta, popisywały się wyż- 
sze oddziały Zakładu z czterech sposobów pisa- 
nia, poczem nastąpiły produkcye wokalno-nu- 
Zyczne. 

Następnie przybyli na popis goście zwie- 
dzili wystawę robót kobiecych i wyrobów ko- 
szykarskich — całoroczne prace wychowanków 
Zakładu, oraz cały budynek zakładowy, ogląda- 
jąc między innemi nieznaną dotąd we Lwowie 
małą drukarnię dla ciemnych. 

— Adolfina Zimajer przybyła z War- 
szawy do Lwowa i wystąpi gościnnie w teatrze 
ludowym. Pierwszy jej występ odbędzie się we 
czwartek, dnia 2 lipca. W program wieczoru 
wchodzą Śpiewy i kuplety, które wykona p. Adol- 


stawa; te same jasne gęste włosy, przyciśnięte 
tak samo futrzaną czapeczką, te same szlachetne 
rysy, te same głebokie siwe oczy, w oprawie 


; długich czarnych rzęs, z pod czarnych, pro- 


stych brwi patrzące. 

Tylko twarz była biedsza i jakby smutna 
trochę czy zamyślona, a spojrzenie zamiast 
owej słodkiej tkliwości, z jaką we śnie we 
mnie tonęło, wyrażało obojętność zwykłego 
przechodnia. 

Stałam jak przygwożdżona do miejsca, 
nie puszczając jego ręki, zapoginając o ca- 
łym świecie. Musiałam. dziwnie wyglądać, 
bo spostrzegłam, że wyraz jego oczu zmienia 
się nagle i pojawia się w nich ciekawość, 
zdumienie, czy inne jakieś uczucie. 

I staliśmy tak naprzeciwko siebie, dłoń 
w dłoni, nieruchomi, zapatrzeni.... 

Jak długo to trwało, — nie wiem. Nigdy 
przedtem i nigdy potem, nie zaznałam już 
takiej chwili. 

Było mi tak, jak gdyby cała moja du- 
chowa istota tą kilkoletnią, nieujętą tęsknotą 
i bezwiednem wyczekiwaniem udręczona, wy- 
chodziła ze mnie na pierś tego nieznanego 
mężczyzny, ptakiem zmęczonym nagle gałęż — 
ostoję spostrzegającym, zlatywała. 

Dziwna słodycz, ta słodycz we śnie 
doświadczona, napłynęła mi do serca i roz- 
lała mi się po członkach jakiemś rozkosznem 
omdleniem. 

W tem, o parę kroków od nas podje- 
chała dorożka i o moje uszy obił się głos 
ciotki, wołający : 

— Joasiu! Joasiu! 

Drgnęłam — jak gdyby to był powtór- 
ny sen, z którego mnie zbudzono. Sama nie 


fina Zimajer, oraz „Debiutantka“, komedya w 1 
akcie ze śpiewami Z. Przybylskiego, z panią Zi- 
majer w roli tytułowej. 

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
ks. Jana Stopczyńskiego, długoletniego prezesa 
„Skały*, dyrekcya tego Stowarzyszenia przezna- 
czyła 25 K. na Tow. „Szkoły ludowej*. 

— Obwieszczenia Prezydyum e. k. 
Namiestnietwa o rozpisaniu nowych wyborów do 
Rady powiatowej w powiatach bocheńskim i 
brzozowskim, zamieszczone są w „Dzienniku urzę- 
dowym* dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 

— W wyższej Szkole handlowej w Kra- 
kowie otrzymali absolutorya następujący abitu- 
ryenci: Kamil Barański, Franciszek Bryjak, Kal- 
man Czapnicki, Michał Gliński, Maryan Grabow- 
ski, Edward Halpern, Aleksander Kamiński, Igna- 
cy Laberschek, Tadeusz Ligęza, Eugeniusz Przy- 
byszowski, Rudolf Tchórzewski, Azryel Thorn. 


— Prezesem Rady powiatowej w Do- 
bromilu wybrany został poseł Paweł Tyszkow- 
ski, jego zaś zastępcą p. Mieczysław Korwin. 

— Ogień piwniczny. Właściciel re- 
stauracyi przy ul. Sykstuskiej 54 Mojżesz Laciis 
posłał wczoraj 18-letniego swego chłopca Mar- 
kusa Fechtenholza do piwnicy po spirytus. Fechten- 
holz obchodził się jednak w piwnicy tak nieo- 
stroźnie z beczką zawierającą 100 litrów spirytusu, 
że wyskoczyła z niej pipa, a płyn rozlany na 
ziemi zapalił się od trzymanej przez chłopca w 
ręce świecy. W jednej chwili cała piwnica sta- 
nęła w płomieniach, z którego zaledwie z życiem 
wydostał się nieostrożny chłopak, lekko tylko 
poparzony. Wezwana straż ogniowa, po półgo- 
dzinnej pracy ugasiła w piwnicy pożar zupełnie. 
Szkoda nieubezpieczona wynosi około 160 K. 

A Samobójstwo. Wystrzałem z kara- 
binu służbowego, skierowanym pod brodę, ode- 
brał sobie w niedzielę życie w koszarach szkoły 
kadeckiej, wychowanek tej szkoły Roman Ale- 
ksandrowicz. Smierć nastąpiła natychmiast. 

Powód samobójstwa niewiadomy, 

A Umysłowo chorą kobietę, nieznane- 
go nazwiska, przytrzymała dziś policya na wa- 
łach Gubernalorskich. Nieszczęśliwą oddano w 
opiekę komisaryatowi II dzielnicy. 

A Nieostrożna jazda. Wczoraj przed 
południem pachciarz mleka Mojżesz Reichner, 
jadąc szybko i nieostrożnie ulicą łuyczakowską, 
najechał u wylotu ulicy Opata Hofmanna na 
konduktora tramwayu elektrycznego Twaniekiego 
tak nieszczęśliwie, że osią wozu zdruzgotał mu 
nogę powyżej kostki. 

Iwaniekiego odstawiono do szpitala po- 
wszechnego, Reichnerem zaś zajęła się policya. 

A Znaczna kradzież. Onegdaj w nocy 
przez wybity w murze otwór dostali się złodzieje 
do sklepu Sydonii Baumowej przy ul. Sykstuskiej 
l. 8 i zabrali około 50 par spodni, 7 kamizelek 
i | marynarkę, łącznej wartości około 800 K. 

A Śmiertelny wypadek. W realno- 
ści przy ulicy Pohulanka l. 4 a) zdarzył się 
wczoraj w południe w mieszkaniu tamtejszego 
dozorcy realuości Jakubowskiego straszny wy- 
padek. 

Zona Jakubowskiego, wychodząc rano z do- 
mu do miasta, pozostawila w zamkniętem przez 
siebie mieszkaniu pijanego męża i zarobnika 
Bogumiła Hellera spiących. W kołysce spał pół- 
toraroczny syn, a na łóżku 3-letnia córka Ja- 
kubowskich. W czasie nieobecności matki, córe- 
czka Jakubowskich, bawiąc się prawdopodobnie 
zapałkami, zapaliła siennik. W skutek dymu, 
napełniającego mieszkanie, przebudził się pierw- 


nie spojrzawszy już na nieznajomego, nie 
zważając, że on coś do mnie mówić zaczy- 
nał, w pół przytomna podbiegłam do dorożki, 
w której siedząca ciotka, dawała mi niecier- 
pliwe znaki. 

— Diadaj, Joasiu, siadaj — mówiła z 
niezadowoleniem. — Musimy wracać do do- 
mu. Zle stąpnęłam, bo gdzie tu teraz dobrze 
można stąpnąć i widocznie skręciłam sobie 
nogę... Ani sposób iść... Także się złożyło. 
Ale może mi się lepiej w domu zrobi, to po 
obiedzie... 

— (o ci jest? — przerwała sobie na- 
gle. — Jak ty wyglądasz? Kto był ten mło- 
dy człowiek, z którym stałaś ? 

_ Nie mogłam dobyć głosu z piersi. Do- 
rożka ujechała już sporą część drogi, gdy 
wreszcie, kryjąc twarz na ramieniu ciotki, 
wybeśkotałam. 

— To był — on! 

Nie zrozumiała w pierwszej chwili, a 
zrozumiawszy, aż w ręce splasnęła. 

Droga ciotka Teofila! Dotąd widzę jej 
dobrą, zmartwioną twarz. 

— Ach! Boże mój! — zawołała. —Po- 
trzebnie musiałyśmy do tej dorożki wsia- 
dać... Teraz gotów nasz ślad stracić... A mo- 
że wziął drugą... Obejrz-no się Joasiu, nie- 
znacznie. Nie cheesz! No, to ja się obejrzę. 
Nie; nikt za nami nie jedzie... A mój Boże! 
Czemu my nie idziemy piechotą... Byłby z 
pewnością poszedł za nami, dowiedział się, 
gdzie mieszkasz, jak się nazywasz... 

— Ależ moja ciociu — rzekłam ochło- 
nąwszy już nieco... Przecież on chyba snu 
takiego nie miał... Cóż ja go więc obchodzić 
mogę ?.. Już pewnie w tej chwili zapo- 


wiedząc co czynię, cofnęłam szybko rękę i | mniał, jak wyglądam... 


lipca 1908. 


szy Heller, a widząc płonące łóżko, wybił szy- 
bę i wyrzucił przez okno półtoraroczne dziecko, 
potem wypchał tą samą drogą Jakubowskiego i 
sam opuścił mieszkanie. Gdy wezwana telefonem 
straż ogniowa przybyła na miejsce i ugasiła 
ogień, znaleziono na ziemi koło łóżka uduszone 
dymem i poparzone zwłoki córeczki Jakubow- 
skich. 

— Komukolwiek wiadomemi by były 
jakie szczegóły z życia, pobytu i t. p. niejakie- 
go Jakóba Kopciucha, zechce przesłać je przy 
podaniu swego adresu e. k. sądowi powiatowe- 
mu oddz. I w Olesku, lub w razie szczegól- 
nych powodów do rąk adjunkta sądowego p. B. 
Krokowskiego w Olesku. 

Inne pisma, zwłaszeza pisma ludowe, upra- 
sza się o powtórzenie. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, ks. Jan Stopczyński, proboszcz kościoła św. 
Maryi Magdaleny i dziekan gródecki, w 54 roku 
życia; — Emilia z Krzyżanowskich Czernecka, 
wdowa po aptekarzu, w 49 roku życia; — Teofil 
Podhalicz, właściciel cukierni, w 38 roku życia; — 
Helena Rusiecka, w 18 roku życia; — Tomasz 
Prokop, majster rzeźniecki, w 78 roku życia. 

W Busku, Jan Szumpeter, notaryusz, w 
50 roku życia. 

W Szczucinie, Bolesław Meissner, poczt- 
mistrz, w 50 roku życia. 

W Nowym Sączu, O. Władysław Sebe- 
styański, T. J. 

W Rzeszowie, Jan Gałek, urzędnik poczto- 
wy, weteran z r. 1868, w 58 roku życia. 

— Z Krakowa donoszą nam: W nie- 
dzielę odbył się tu obchód setnej rocznicy istnie- 
nia szkoły żeńskiej, utrzymywanej przez zgroma- 
dzenie SS. Klarysek przy klasztorze św. Andrzeja. 
Nabożeństwo inauguracyjne odprawił JEm. Kar- 
dynał ks. biskup krakowski Puzyna. Następnie 
odbył się poranek muzykalno-wokalny. W uro- 
czystości wzięli udział: prezes Akademii umie- 
jętności Stanisław hr. Tarnowski, rektor Uni- 
wersytetu dr. Gromnicki, wiceprezydent miasta 
dr. Leo, redaktor i prezes sekcyi szkolnej p. 
Chyliński i w. i. 


Notatki Uieracko-AFLSCZNE. 


Z teatru. Farsa p. t.: „Syn nienatural- 
ny“ pp. Grenet Dancourt i Maurycego Vaucaire, 
przedstawiona w sobotę po raz pierwszy na sce- 
nie lwowskiej w zręcznym przekładzie p. Jaro- 
sława Pieniążka, odniosła niezwykłe powodzenie. 
Jest to niewątpliwie jedna z lepszych fars fran- 
euskich, odznaczająca się dowcipem tak w dya- 
logu jak i w sytuacyach, splątanych z nieokieł- 
znaną werwą i zręcznością, właściwą nadsekwań- 
skim pisarzom. Od dawna nie słyszeliśmy w wi- 
downi teatralnej tak szczerych i głośnych wybu- 
chów śmiechu. Widz rozbawiony nie miał ani 
chwili czasu do zastanowienia się nad niepra- 
wdopodobieństwem sytuacyi, która w akcie drn- 
gim dosięga szezytu komizmu. Streścić tej farsy 
niepodobna, ani dać obrazu tych wszystkich kom- 
plikacyj, jakie wywołuje kłamstwo dobrodusznego 
z pozoru a przebiegłego w gruncie, p. Dezyde- 
ryusza Montarbourga z Epinal. Rzecz cała po- 
lega na tem, że p. Dezyderyusz, cheąc mieć swo- 
bodę w swoich częstych do Paryża wycieczkach 
i uzyskać potrzebne na to fundusze od swojej 
dobrej, łagodnej ale nieco skąpej żony, Zofii, 
zmyśla przed nią, że z czasów bujnej młodości 


Lecz ciotka zaprzeczyła żywo. 

— Nie! nie! Tam, gdzie jest takie 
przeznaczenie to już zobopólne. I on to mu- 
siał w jakiś sposób zrozumieć... 

— Nie wyjdziesz mu już z pamięci, 
możesz być pewna... Będzie cię szukał... a 
Warszawa nie las. A i to grunt, żeście się 
już raz nakoniec spotkali... Co się odwlecze, 
to n uciecze... Teraz już chyba nie wąt- 

isz ?... 
k Ach! jak nie wątpiłam! jak nie wąt- 
piłam |... 

I ten zmieniony wyraz jego oczu, z ja- 
kim ponownie na mnie spojrzał, zapadł mi 
w duszę i już tam na zawsze pozostał |! 

Nie spotkałam go już nigdy więcej... 
nigdy! 

Przez szeregi lat żyłam naprzód pe- 
wnością tego spotkania; potem nadzieją, po- 
tem czemś wbrew zwątpieniu do nadziei po- 
dobnem. 

Czy ja kochałam tego człowieka raz we 
śnie, drugi raz na jawie przelotem ujrzane- 
go, z którym nawet dwóch słów nie zamie- 
niłam — alboż ja wiem? Ale, jeżeli to nie 
była miłość, to było eoś, co pomiędzy mną 
a miłością stanęło i poznać mi jej nie dało, 

I nie mogło już być mowy dla mnie 
o żadnem zamążpójściu. Uważano mnie ogól- 
nie za istotę bardzo spokojną, niezdolną do 
silnych namiętności i czynów gwałtownych, 
a przecież, na samą myśl, że związawszy się 
z kim innym, mogłabym znów spotkać tam- 
tego na mojej drodze... Boże mój! co się we 
mnie na samą tę myśl działo |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pozostał mu syn, na którego wychowanie, utrzy- 
manie, następnie służbę wojskową i dalsze kształ- 
cenie nieustannie łożyć musi i odwiedzać go w 
Paryżu. Łatwowierna a czułego serca p. Zofia 


nie domyśla się podstępu, a ujęta szczerością 
wyznania męża, wspaniałomyślnie mu przebacza, 


pozwala na częste wyjazdy do Paryża i nie szczę- 
dzi pieniędzy na potrzeby owego nieistniejącego 


syna. To kłamstwo p. Dezyderego wywołuje cały 
szereg niezmiernie komicznych komplikacyj, w 


które się plączą p. Chamoussel przyjaciel Dezy- 


deryusza, zapałczywa żona Ohamoussela, Jolanta, 


Helena córka Montarbourga, młody Marceli du 
Parvis i wiele innych osób. Robi się z tego nie- 


bywałe zamieszanie; gwar i wrzawa na scenie, 
a śmiech w widowni nie ustają aui na chwilę. 


Wszystko pomyślnie rozwiązuje się w akcie trze- 
cim, nieco słabnącym w werwie, lecz do końca 


zręcznym. 


Do sukcesu tej farsy nie mało przyczyniła 


się doskonała, pełna życia gra naszych artystów, 


a zwłaszcza pań: Gostyńskiej, Wojnowskiej, Rot- 


terowej, Morskiej, oraz pp.: Feldmana, Romana, 


Nowackiego, Kliszawskiego w rolach głównych. 


Całość była bez zarzutu. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek po raz pierwszy „Wesoły 


inwalida“, operetka w 5 aktach M. Westa i J. 
Schnitzera; przekład A. Kitschmana, 
Edm. Eyslera. 
panie: Kliszewska, Kasprowiczowa, Miłowska, 
Malawska; pp.: Maławski, Lelewiez, Paszkow- 
ski, Kliszewski, Kratochwil i inni. Nowa wy- 
stawa. 

We środę po raz drugi „Syn nienatural- 
ny“, krotochwila w 3 aktach Grenet - Dancourt 
i Maurycego Vaucaire; przekład Jarosława Pic- 
niążka. 

We czwartek po raz drugi „Wesoly in- 
walida“, operetka w 3 aktach M. Wista i J 
Schnitzera, muzyka Edm. Eysłera. 


W piątek po raz pierwszy „Doktor na 
raty“, wzór obyczajowy z życia żydowskiego w 
3 aktach, napisany przez Ruklina i Erskiego. 
W przedstawieniu biorą udział panie : Gostyń- 
ska, Bednarzewska, Solska, Wojnowska, Wę- 
grzynowa, Rotterowa, Jankowska, Rybicka; pp.: 
Solski, Nowacki, Roman, Wysocki, Węgrzyn, 
Rasiński, Hierowski i Kwiatkiewicz. 


muzyka 
W przedstawieniu biorą udział 


IY. Zlot sokolstwa. 


Lwów, dnia 30 czerwca. 


Przez dwa dni ubiegłe, niedzielę i po- 
niedziałek, odbywał się w mieście naszem 
-IV. Zlot sokoli. Uroczystości, jakie z okazyi 
tego Zlotu zostały urządzone, wypadły wspa- 
niale i wywołały w całem mieście niebywa- 
ły zapał. 

W sobotę już rano na przybycie gości 
Lwów przybrał odświętną szatę: fiagi o bar- 
wach narodowych i dywany ozdabiały bal- 
kony wielu domów, a na oknach nalepiono 
zamiast iluminacyi czerwone kartki z soko- 
łem i napisem „Czołem !* 


| Powitanie Sokołów na dworcu. 


Zjazd Sokołów do Lwowa rozpoczął się 
już w sobotę rano, a jeden z pierwszych 
większych oddziałów przybył około południa 
oddział konnych Sokołów z Rohatyna. Głó- 
wny jednak zlot nastąpił po południu nad: 
zwyczajnymi pociągami, które począwszy od 
godziny 8 do późnego wieczora przybywały 
co kilkanaście minut na główny dworzec ko- 
lejowy. 

Na powitanie przybywających. gości po- 
spieszyły tłumy lwowskiej publiczności, któ- 
re częścią zapełniły peron, częścią zaś wiel- 
ki plac dojazdowy przed dworcem. Tu sta- 
nęła też honorowa kompania lwowskiego „So- 
koła ze sztandarem i orkiestrą; druga or- 
kiestra ustawiona była na peronie. Szpaler 
wśród zgromadzonej przed dworcem publi- 
czności utrzymywała młodzież szkół średnich. 

Pierwszy po godzinie 4 po południu 
przybył pociąg z Rzeszowa, wioząc Sokołów 
od Tarnobrzega, Strzyżowa, Niska, Ropczyc, 
Jasła, Krosna, Gorlic i Dębicy. Przywitano 
ich serdecznie i odprowadzono na kwatery, 
przygotowane w szkole im. Elżbiety przy ul. 
Zielonej. 

Następnie zwykłymi pociągami poczęli 

= zjeżdżać Sokoli z Janowa, Sokala, Rawy i 
Kodi. 

rugi nadzwyczajny pociąg, wiozący 
Sokołów x okolie Jr stanął na 
dworeu Podzamcze o godzinie 6'6 wieczo- 
rem. Powitał ich tutaj oddział Sokoła lwow- 
skiego żółkiewskiej dzielnicy i odprowadził 
następnie do kwater w szkole św. Anny iw 
„Skałe*. 

Trzecie z rzędu stanęły we Lwowie na 
głównym dworcu gniazda sokole z kresów 
wschodnieh, od Czerniowiec, Buczacza, Ko- 
łomyi, Kossowa, Zaleszczyk, Monasterzysk, 
Tłumacza, Nadwórnej i Śniatyna. Po powita- 
niu pokaźny zastęp ten z orkiestrą na czele gd- 


maszerował do miasta na kwatery, witany 
po drodze przez licznie na ulicach zgroma- 


dzoną publiczność gromkimi okrzykami: „Czo- 


lem“. 
W chwili, gdy zastęp ten znikł w alei 
kolejowej, nadjechał dalszy pociąg, wiozący 


liczne gniazda sokole od Przemyśla, Sanoka, 


Sambora, Jaworowa, Cieszanowa, Dobromila 
i Sądowej Wiszni. 


Powitanie Wielkopolan. 


Kulminacyjnym punktem powitania było 
przybycie pociągu krakowskiego, wiozącego 
prócz Sokołów z okręgu krakowskiego równo- 
cześnie gości z Poznańskiego, oraz z Kon- 
gresówki. Drużyna sokola z Wielkopolski zło- 
żona z 85 osób przez całą drogę była przed- 
miotem najserdeczniejszych owacyj ze strony 
ludności. W Rzeszowie zarzucono ją bukie- 


tami, a w Przemyślu uczniowie VII. klasy 


gimnazyalnej wręczyli przodownikowi druży- 
ny wieniec z szarfami, i malowaną tarczą 


przedsiawiającą herb Polski, Rusi, Litwy z 


podpisem „Braciom Wielkopolanom — Bracia 


Przemysłanie*, 


W chwili gdy pociąg zajechał na pe- 
ron lwowski z tysiąca piersi wzniósł się 
okrzyk: Ozołem! — Niech żyją bracia Wiel- 
kopolanie! — a orkiestra odegrała marsz 
czwartaków. Wychodzących z wagonów Wiel- 


kopolan zgromadzona na peronie publiczność 
obrzuciła kwiatami. 

Między przybyłymi znajdowali się po- 
seł Bernard Chrzanowski, Teofil Preiss, Ka- 
rol Rzepecki i Wiktor Gładysz, 


Środy. Przybyli reprezentowali gniazda: z Po- 


znania i św. Łazarza, z Obornik, Środy, 
Ostrowa, 


Gniezna, Ostrzeszowa, Kościana, 
Pleszewa, OCzempina, Wrocławia, Strzelna, 
Sremu, Buku, Jeżyc, Wildy, Mogilna, Kór- 
nika, Gostynia, Leszna i Czarnkowa. 


Z pociągu tego wysiadło również 12 
Sokołów-włościan z Bieńczyc z Ptakiem na 
czele, ubrani w białe świty i czerwone kra- 


kuski. 
Przybycie Czechów. 
W kilkanaście minut po przyjeździe 


Wielkopolan przybyli Czesi w liczbie około 
800 osób. Równie jak Wielkopolan powitano 


ich owacyjnie. Wśród niemilknących okrzy- 
ków publiczności przeszli przybyli dwoma 
ostatnimi pociągami goście na plac przed 
dworcem, gdzie uszykowawszy się wraz z 
przybyłym równocześnie oddziałem tarnow- 
skim (złożonym z Sokołów od Limanowej i 
Muszyny począwszy po Mielec, Brzesko i Dą- 
browę) w szeregi, ruszyli ku miastu. 


Pochód. 


Na czele, poprzedzani orkiestrą naro- 
dową, szli Wielkopolanie i Szlązacy, za nimi 
postępowali Czesi, Krakowianie i oddział 
tarnowski. Cały pochód zamykał luźny od- 
dział Sokołów lwowskich. Wzdłuż całej drogi 
w gęstych szpalerach ustawiona publiczność 
witała z niekłamanym zapałem szczególnie 
dwie grupy: Wielkopolan i Czechów okrzy- 
kami: Niech żyją! Czołem! Na zdar! 

Po drodze rozdzieliły się oddziały; Czesi 
udali się na kwaterę do szkoły im. Staszica, 
Wielkopolanie zaś i Szlązacy, odprowadzeni 
przez orkiestrę narodową na ulicę Łycza- 
kowską, gdzie udzielił im gościny w swym 
domu obywatel tutejszy, p. Bratkowski. 

Przybywających w progi domowe gości 
powitali pp.- Bratkowscy staropolskim zwy- 
czajem, podając im chleb i sól. 


Chorwaci. 


Ostatni przybyli do Lwowa Chorwaci 
z dr. Bnćarem na czele. Przybyli zaś tak 
późno, że wprost z dworca kolejowego udali 
się do sali Filharmonii. Przywitani okrzyka- 
mi „Zivio!*, Gborwaci zabawili w Filharmo- 


nii tylko chwilę, poczem udali się do swych | 


kwater w domu p. Bratkowskiego. 


Powitanie gości w Filharmonii. 


Powitanie przybyłych na Zlot gości, 
naznaczone na godzinę 8, rozpoczęło się do- 
piero o godzinie 10:30, czekano bowiem na 
Czechów, Wielkopolan, Chorwatów i Soko- 
łów z Tarnowa, którzy przybyli ostatnimi 
pociągami. 

Jały parter zajęło sokolstwo polskie, 
loże zaś i wszystkie górne miejsca publi- 
czność. Na estradzie ustawiły się kapela i 
chór sokoli, przed estradą zaś utworzył za- 
stęp Sokolie wielki krąg, przeznaczony dla 
gości czeskich, chorwackich i  wielkopol- 
skich. 

Każdego Sokoła czeskiego i chorwackie- 
go witano entuzyastycznie oklaskami, gdy 
zaś weszli Wielkopolanie powitano ich je- 
dnogłośnym i długotrwałym okrzykiem: „Niech 
żyją!*, przyczem orkiestra zagrała fanfarę. 

Właściwa uroczystość powitalna rozpo- 
częła się kantatą „Gaude mater Polonia" 
Gorczyekiego odśpiewaną przez chór sokoli, 
poczem zabrał głos prezydent miasta Lwo- 
wa dr. Małachowski i powitał w kró- 
tkiem, pełnem zapału przemówieniu przyby- 
łych na Zlot Sokołów. 


wszyscy Z 
Poznania, a nadto Stanisław Milewski ze 


Z kolei zabrał głos prezes Związku so- 
kolego, dr. Fiszer, a złożywszy w gorących 
słowach hołd miastu Lwowu, jako niegasną- 
cemu ognisku pracy narodowej, tak mówil 
mniej więcej dalej: „Sokolstwo polskie dąży 


do lepszego jutra nie drogą płaczu, ale wiarą 


we własne siły, skupieniem tych sił i wielką 
powszechną służbą obywatelską. To są hasła. 
sokole, a około nich skupiają się i da Bóg 
ustawicznie skupiać się będą coraz to nowe 
zastępy. Dowodem tego także i obecne liczne 
stawienie się gniazd pobratymczych na zlot 


sokolstwa polskiego“. 
Z głębi serca podziękował następnie 
mowea Czechom i Ohorwatom za przybycie. 


Do was drodzy — kończył — rodzeni 


bracia z nad Warty, zwracam się na ostatku. 
Jesteście bowiem tak samo jak my u siebie. 


Ziemia, po której stąpacie teraz, jest taką 
samą wspólną nam ojczyzną, idącą z poko- 
lenia w pokolenie dziedzictwem od prawie- 


ków, jak ta, z której przybywacie do nas. 
Pogodnych, jak my, wiarą w niespo- 


Żytość naszą — przyciskam Was do piersi 


gorącej i wspólnie z Wami wyciągam dło- 
nie i otwieram serca do tych trzecich! 
Dziś niema ich z nami. Zle mówię — 


są, ale tak, jak być im wolno, myślą i ser- 


cem! Wyczekują oni z otuchą tak samo, jak 
my, zwycięstwa drogiej naszej idei sokolej, 
w której cześć wołam z głębi serca: na zdar! 
żivio! czołem! 


Następnie chór odspiewał kantatę „Do 


braci Słowian* Zygmunta Noskowskiego, po- 
czem zabrał głos dr. Jan Pipichj z Chru- 
dimia, poseł na Sejm czeski i wiceprezes 


czesko-morawskiego Związku sokolego. Mowea 


wyraził przedewszystkiem wdzięczność Po- 
lakom za ich uczucia dla Czechów, którzy z 


radością rokują lepszą przyszłość narodowi 
polskiemu, ponieważ — jak widzą — naród to 
w pracy złączony, a ideą sokolską zjedno- 
dalszym ciągu podniósł dr. 
Pipich zadzierzgnięte węzły zgody czesko- 


czony i silny. 


polskiej w pracy, która daje zbawienie. „Myśl 
z myślą — mówił w końcu — serce z sercem, 
wolność i swoboda ludu — to hasła Polaków 
i Czechów. Zapomnijcie wszelkich złości, 
garnijcie się do pracy, łączcie mimo granie, 


a i my i wy złączycie się na polu pracy i 


sprawiedliwości". 


Mowe dr. Pipicha przyjęto burzą okla- 
poczem na 


sków i okrzyków „Na zdar“! 
estradę wystąpił prezes „Sokoła* w Pradze 
dr. Seheiner i po krótkiem, przerywanem 
eo chwila gromkimi oklaskami przemówieniu 
złożył w ręce dr. Fiszera dar od związku 
Sokołów czeskich. Jest to tablica pamiątkowa, 
na której drewnianem popielato politurowa- 
nem tle widnieje wytwornie wyrobiona ze 
srebra postać niewieścia ujarzmiająca jedną 
ręką lwa, drugą w dal wznosząca wieniec. 
Poniżej widnieje napis czeski: „Sokolstwo 
czeskie, sokolstwu polskiemu“. 

Imieniem Chorwatów przemawiał na- 
stępnie dr. Buczar z Zagrzebia, a wspo- 
minając o dawnych węzłach z Polakami, się- 
gających jeszcze XVI. stulecia, złożył od so- 
koła chorwackiego pozdrowienie a od soko- 
lie chorwackich wspaniałą trójkolorową je- 
dwabną wstęgę, na której białemi literami 
wyhaftowany był napis: „Polskim Sokołom — 
Bracia Chorwaci 28,6 1903, 

Po odśpiewaniu przez ustawiony na e- 
stradzie chór chorwacki hymnu ludowego 
„Liepa nasa domovina“ przemawiał (po tran- 
cusku) piąty z rzędu dr. Balek (Szwed), 
dyrektor instytutu gimnastycznego w Sztok- 
holmie, zapalony krzewiciel idei sokolskiej. 
Imieniem swych rodaków dał mowca wyraz 
najlepszym dla Polaków uczuciom, a składa- 
jąc pozdrowienia ze Szwecyi, wyraził nadzie- 
ję, że gorliwa i potężna już dziś w owoce 
praca sokolstwa polskiego coraz świetniej bę- 
dzie postępowała. Zakończył wreszcie życze- 
niem powodzenia dla prac patryotycznych so- 
kolstwa polskiego. 

W końcu wśród ogólnego naprężenia, 
witany entuzyastycznymi oklaskami i okrzy- 
kami zabrał głos imieniem Wielkopolan pre- 
zes tamtejszegu „Związku sokolego* poseł 
dr. Bernard Chrzanowski. 

Na wstępie swego przemówienia zazna- 
czył, że sokolstwo W. Księstwa Poznańskie- 
go liczyło przed dziesięciu laty zaledwie dzie- 
sięć gniazd i przepełnione było obawami, bo 
zbliżała się wichura szalona, która miala 
zmieść każdą cegiełkę pracy narodowej. 

„Dziś — mówił — przychodzimy w 
imieniu przeszło 70 gniazd powstałych po- 
śród rozszalałej burzy na naszej ziemi. Dziś 
już niema u nas nuty żalu, trwogi, lecz 
jest spokój, męskość a nawet może i duma. 

Dziś od was nie żądamy słów otuchy, 
lecz przeciwnie wam niesiemy słowa otuchy, 
nadziei. I jak się to stało? W ogniu hartuje 
się żelazo, w ucisku hartuje się duch. Odla- 
tywały od nas wprawdzie ptaki o barwach 
lśniących, ale lękliwe, słabe; skupiliśmy na- 
tomiast ptaki szare ale dzielne; Sokół wszedł 
w rzesze rzemieślnicze i ludowe. W imie- 
niu prastarej ziemi Piastowskiej a dziś mo- 
Łna nawet powiedzieć, że i w imieniu Szlą- 
ską przynosimy wiarę, z której duch wasz 
niechaj czerpie otuchę na przyszłość”. 

Przemówienie dr. Chrzanowskiego na- 
grodzili zgromadzeni frenetycznymi oklaskami. 


by NN 


Na tem zakończyła się uroczystość po- 
witalna przybyłych gości. 


Pierwszy dzień. 


-n 


Próbne ćwiczenia. 


W niedzielę rano odbyły się na boisku 
ćwiczenia próbne drużyn polskich sokolich, 
które trwały niemal do południa. W ćwicze- 
niach tych wzięły również udział Sokolice, 
przygotowując się do wezorajszego występu. 


Zwiedzanie miasta. 


Równocześnie niemal wyruszyła z gma- 
chu Sokoła pod wodzą pp. Laskowniekiego 
i Kułakowskiego liczna drużyna gości ze 
Szląska, Poznania i Czech oraz włościanie 
na zwiędzanie miasta, które trwało do go- 
dziny 8 po poludniu. 


Żeński oddział sokoli. 

W sali „Sokoła* odbyło się w niedzielę 
w południe zgromadzenie „żeńskiego oddziału 
sokolego*, przy udziale przeszło 100 Sokolie 
ze Lwowa i z prowincyi. Po wyborze pre- 
zydyum, do którego weszły pp.: Helena Bi- 
lińska jako przewodnicząca i Starkówna jako 
sekretarka, odczytała p. Jadwiga Popow i- 
czówna następującą odezwę do Polek: 

„Kobiety Polki! 

Tylko zdrowe i silne fizyczne pokole- 
nie rozwinąć może siłę ducha, potrzebną do 
urzeczywistnienia naszych ideałów narodo- 
wych! Tylko zdrowe i silne matki mogą 
wychować dzielnych synów Ojczyzny! Ko- 
biety polskie, w ręku waszych przyszłość 
narodu ! 

Dotychczasowe usiłowania  społeczeń- 
stwa zmierzającego do podniesienia wycho- 
wania fizycznego znalazły wyraz w idei So- 
kolstwa polskiego, które ideę tę krzewi zlo- 
tami. Na odbytym IV. Alocie we Lwowie 
stanęły po raz pierwszy w szeregach soko- 
lich kobiety Polki, dając tem dowód, że wy- 
chowanie dzielnego pokolenia należy zarówno 
do zadań mężczyzny, jak i kobiety, że zro- 
zumiały one swój obowiązek wobec społe= 
czeństwa i podejmują się wdzięcznej pracy. 

Zawiązany we Lwowie oddział żeński 
„Sokoła* a szybkość z jaką wzrasta, napawa 
nas otuchą, że cały ogół kobiet stanie wkrótce 
pod naszym znakiem. 

Ufne w szlachetny zapał, jakim odzna- 
czają się kobiety Polki, do wszystkiego co 
dobre i piękne, ufne w niespożyty ogień mi- 
łości Ojczyzny, płonący w ich sercach, wzy- 
wamy was, abyście zakładały w całym kraju 
żeńskie oddziały „Sokole*. Niech żadna z was 
nie usuwa się od tego obowiązku. Wstępuj- 
my w szeregi sokole, przejmnjmy się jego 
ideą, wzmagajmy masze siły, pielęgnujmy 
zdrowie, wychowujmy w zdrowiu i sile nasze 
dzieci. Stańmy silne jednością w pracy dla 
przyszłości, bo tego wymaga od nas Ojczy- 
zna!* — Odezwę tę przyjęto gorącymi okla- 
skami. 

Następnie p. Marya Frankowska wy- 
głosiła obszerny referat o organizaeyi soko- 
lich oddziałów żeńskich, przedstawiając prze- 
pisy regulaminu tych oddziałów. Nad sprawą 
tą wywiązała się obszerna i nader żywa dy- 
skusya. Ostatecznie w głosowaniu regulamin_ 
ten uchwalono, poczem wybrano delegacye, 
która ma udać się do prezydymm związku, - 
z prośbą o zwolanie Zjazdu delegatów, ce- 
lem rozstrzygnięcia sprawy odznak, wzglę- 
dnie mundurów kobiecych. 


Ćwiczenia na boisku. 


W niedzielę o godzinie 5 po południu 
odbyły się na boisku sokolem pierwsze ćwi- 
czenia złotowe. 

Letnie boisko sokole, położone na Ce- 
tnerówce, u stóp Łyczakowskiego parku, o 
obszarze 4 morgów, przedstawia znaczną tra- 
wą porosłą płaszczyznę, od wschodu, półno- 
cy i południa otoczoną amfiteatralnym nasy- 
pem, podobnym do olimpijskiego. Od zacho- 
du, od; ulicy Pijarów, tworzy czwarty bok 
ujeżdżalnia z budynkami oddziału konnego, 
po za którymi wzdłuż ściany zachodniej pro- 
wadzi ulica Cetnerowska. Od północy i wseho- 
du rozciąga się po za nasypem park Lycza- 
kowski, a od strony południowej corso parku 
oddziela boisko od prywatnych ogrodów. Bol- 
sko pomieścić może 2480 ćwiczących. 

U wchodu do boiska ustawiono olbrzy” 
mią bramę wchodową, na której widnieją 
hasła sokole i hasła rzucane przez poetów 
polskich. W górze widać napis olbrzymiemi 
literami: „W zdrowem ciele zdrowy duch“, 
a dalej: „W jedności siła!“ — „Mierzy sił 
na zamiary!* — „Hej ramię do ramienie ! — 
„Ojczyzno moja, ty jesteś jak zdrowie !ż, — 
„Wszystko dla Ojczyzny !* — Krzepmy Się: — 
„Czołem Ojczyźnie!* i inne. i s 

Mimo deszezu już przed godziną % po 
południu poczęły zdążać ulicą Łyczakowską 
i Pijarów tłumy publiczności a w niespełna 
pół godziny później, wszystkie trybuny, „łoże 
i miejsca do stania dokoła baryery SEXY 
wypełniła po brzegi publiczność z rozmaitye 
sfer naszego miasta i prowineyi. Między przy” 
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byłymi zauważyliśmy JE. P. Namiestnika 
Andrzeja br. Potockiego, wielu generałów i 
Wyższych wojskowych z pułków stojących 
załogą we Lwowie. Ogółem przypatrywało 
e ćwiczeniom około 40.000 osób. 
Uwiczenia rozpoczęły się po godzinie 5 
p, Poludnin. Na dany znak przez naczelnika 
Mazku p. Antoniego Iurskiego, ozwały się 
2 loży wchodowej dźwięki sokolego marsza 
à NA boisko wysunęły się zastępy sokolstwa 
Polskiego do ćwiczeń wolnych. W ćwicze- 
Mach tych wzięło udział 1840 Sokołów, wy- 
onując pięć obrazów ćwiczeń nowych. Popis 
Mn wywołał powszechny zachwyt. Nastąpiły 
iczenia na przyrządach i w zastępach, które 
« powodu swej sprawności i dokładności wy- 
p Ey nieustanne oklaski wh 
„, 2 kolei pokaźny zastęp Sokołów eze- 
skich at ówiezonia maczugami. Wyko- 
s zostały one z taką precyzyą, że co 
vila Spotykały się również z ciągłymi i 
Mtuzyastyeznymi okrzykami. 
éni ulminacyjnym punktem programu były 
czenia plutonu Wielkopolanów. Zaledwie 
iczbie 42 z naczelnikiem p Gładyszem i 
[aczesem p. Preisem pojawili się wśród szpa- 
(U utworzonego przez oddział Sokolie z ty- 
moa Piersi wzniósł się okrzyk: „Niech żyją 
àcia wielkopolsey!* U wchodu na boisko 
Powitałą zastęp p. Helena Bilińska, wręcza- 
ui bukiet imieniem Sokolie polskich naczel- 
zl Z Poznania p. Gładyszowi, a dzieci 
* Uybun obsypały Wielkopolan kwiatami. 


ui Wielkopolanie po oryginalnem ustawie- 
U się w krzyż, wykonali sprawnie ćwicze- 
„» laskami, skombinowane z budowaniem 
amid, Oklaskiwano każdy obraz, a kiedy 
odczył się ostatni i Wielkopolanie ustawi- 
Sy się w kolumny mieli odmaszerować do 
ną Di, nagle ze wszystkich stron rzuciło się 
ci boisko kilkuset Sokołów polskich i ehwy- 
Szy każdego z ćwiczących, uniosło z are- 
Na ramionach w tryumfalnym pochodzie. 
m Wspaniałem zakończeniem ćwiczeń była 
Usztra 520 Sokołów polskich łancami, mię- 
Z nimi plutonu złożonego z 12 włościan 
„oleliczye, ubranych w białe świty, przepa- 
1%. szerokimi rzemiennymi, bogato nabija- 
Ymi pasami i w czerwone krakuski. 


W „Sokole“. 


Ber W pięknie festonami z zieleni i dra- 
w yami przybranej sali „Sokoła“ odbył się 
ę a odzielę wieczorem uroczysty wieczór mi- 
s 8lno-deklamacyjny, przy bardzo tłumnym 
ale publiczności. Rozpoczęła go kapela 
020wa uroczystym polonezem Kurpińskie- 
reg „wieńcem hymnów słowiańskich", po- 
y m „Echo sokole“ z Jarosławia pod batu- 
Dag, ontany odśpiewało Stehlego „Pieśń 
a i Krahla „Slovan“. Nastąpiły de- 
Macyą panny M. Holenderównej wiersza 
„a*browicza „Witajcie do nas druhowie“, 
ai solowy p. Mossoczyego, gra na skrzyp- 
CR Zygmunta Jareckiego, produkcye ok- 
Ji Sokołów czeskich i deklamacya p. WŁ. 
hm owskiego własnego utworu p. t. „Do 
«I Sokołów *. 
wa . Uroczysty wieczór zakończył się odśpie- 
„aniem Ea „Echo sokole“ z Jarosławia 
Menca pieśni polskich“. 


W teatrze miejskim. 


Równocześnie w teatrze miejskim od- 
Się przy wypełnionej szezelnie publi- 
przęg l widowni przedstawienie. Amfiteatr 
Gz ggstawiał bardzo piękny widok; większą 
= miejse zajęli Sokołowie. Wielkopolanie 
(li w loży prezydenta miasta a dygni- 
Balki czescy i chorwacey z pułkownikiem 
lem w lożach pierwszego piętra. 

m, Widowisko rozpoczęło się odśpiewaniem 
p” chór Sokołów pod batutą dyrektora 
Arzystwa muzycznego p. Sołtysa kantaty 


byłą 
nog 


R 
wlej, poczem artysta sceny p. Wysocki 
pelosi okolicznościowy wiersz p. Dziubiń- 


kop g® Nastąpi! żywy obraz „Apoleoza Ko- 
Wiel w którym brali udział przeważnie 
By Opolanie. — Przedstawienie zakończyła 
p. JSięga Kościuszki“, która na obecnych 
arla ogromne wrażenie. 
ej Po przedstawieniu w teatrze część go- 
wa udała się na raut do ratusza, — prze- 
a zaś większość gości spędziła resztę 
Daa "U w kółkach i grupach w serdecznym 
stroj, 


Raut w ratuszu. 


kusza Po teatrze wielkie salony gmachu ra- 
zę Wego i sala radna zapełniła się gośćmi, 
mi ażnie Sokołami i Sokolicami, przybyły- 
„NA raut, wydany na cześć Sokolstwa przez 
b i zentacyę miasta Lwowa. Na raut przy- 
Nami między innymi dygnitarzami JE. P. 
tkun o nik Andrzej hr. Potocki, ks. Arcybi- 
eodorowiez i wielu innych. 
dom wejścia do sali ratuszowej honory 
Wice Nili prezydent dr. Małachowski , 
0 ca ezydenci Michalski i Ciuchciński w 
Mie ti" radnych oraz panie Małachowska i 
alsky, 


Bog, "ZY biesiadnych stołach, wśród miłej 
M 7 biesiadnych stołach, wśród miłej 
Stwędki spędzono kilka godzin. 


W Czytelni akademickiej. 


Również serdecznie podejmowała w nie- 
dzielę w południe Czytelnia akademicka aka- 
demików-Sokołów, z Krakowa, Poznania, go- 
ści czeskich i chorwackich. Zebranie zagaił 
prezes Czytelni akademiekiej p. Dubanowiez. 
Zaznaczywszy ścisłą łączność koleżeńską w 
pracy i dążeniach młodzieży lwowskiej z o- 
gółem młodzieży polskiej, wskazał na zbyt 
slaby dotychczas udział młodzieży lwowskiej 
w pracach sokolich i wyraził nadzieję, że 
pod tym względem stosunki rychło ulegną 
zmianie na lepsze. Przemówienie swe zakoń- 
czył p. Dubanowiez powitaniem młodzieży z 
po za Lwowa i z innych dzielnic Polski, o- 
biecując, że młodzież polska wywdzięczy się 
młodzieży czeskiej jak najrychlejszą gościną 
w jej pięknej ziemi. 

Nastąpiły przemówienia przeplatane pro- 
dukcyami „Chóru akademickiego“. Przema- 
wiali następnie dwaj akademicy — Sokoli z 
Krakowa, p. Rzepecki z Poznania, p. Pogo- 
rzelski z Charlottenburga i dwaj Czesi, po- 
czem spędzili goście dwie godziny jeszeze na 
serdecznej koleżeńskiej pogawędce. 


Drugi dzień. 


Msza polowa. 


Wczoraj o godzinie 10 rano, po pró- 
bach ćwicze, na które złożyły się zawody 
kwalińkacyjne w bieganiu i skokach wzwyż 
i wzdłuż, ćwiczenia sokolic i ćwiczenia So- 
kołów galicyjskich maczugami, odbyła się 
na boisku cicha Msza św. polowa, którą 
odprawił ks. prałat dr. Lenkiewicz w asy- 
stencyi kilku księży. 

W nabożeństwie wzięły udział poszeze- 
gólne gniazda polskiego sokolstwa ze sztan- 
darami oraz oddziały czeskie i chorwackie. 
Na trybunach między licznie zgromadzoną 
publicznością, zajęli miejsca: zastępca Mar- 
szałka krajowego dr. Pilat, członek Wydziału 
krajowego p. Romanowicz i Rada miasta 
Lwowa z prezydyum na czele oraz liczne de- 
deputacye tutejszych stowarzyszeń. 

W czasie Mszy św. przygrywała kapela 
narodowa. 

Po Mszy św. wstąpił na trybunę, ksiądz 
prałat Lenkiewicz i przemówił w te 
słowa : 


Przezacni druhowie! 

Czwartym zlotem święcicie dziś dzie- 
sięciołeżnie istnienie związku polskich To- 
warzystw sokolich. 

Dziesięć lat.... Zdaje się tego nie wiele, 
jak na jubileusz, ale dla rozpoczynającego 
byt swój jestestwa, czy jest niem jednostka 
ludzka, czy stowarzyszenie, to okres nieskoń- 
czenie długi, bo najeżony ciągłemi niebez- 
pieczeństwami, które młody organizm o śmierć 
przedwczesną łatwo przyprawić mogą. To też, 
jeżeli z dzieci przychodzących na świat, le- 
dwo połowa dziesiątego dożywa roku, to 
śmiertelność stowarzyszeń w tymże czasie 
jest chyba nierównie większa i wiadoma rzecz, 
że wiek nasz, choć żywo czuje potrzebę or- 
ganizacyi, organizować się nie umie. 

Związek sokołów polskich, szezęśliwszy 
od związków innych, przetrwał bez szwanku 
ogniowy czas próby ; rósł ustawieznie, mimo 
przeszkody i trudności, nieodłączne od każde- 
go początku; rozwijał się i potężniał z roku 
na rok, stwierdzał coraz dobitniej swoję ży- 
wotność i patrzy z otuchą w przyszłość obe- 
enie, kiedy już liczy zwyż 10.000 członków, 
a przychowuje sobie świeże hufce druhów 
w tej kilkunastu tysięcznej młodzieży szkol- 
nej, która, odbywając ćwiczenia w sokol- 
niach i pa boiskach sokolich, jednocześnie 
uczy się cenić i kochać ideę sokolą. 

Gdzie przyczyna tego powodzenia ? 

Czy w dzielności osobistej i tych, któ- 
rzy przewodzą w związku i tych, którzy stoją 
w szeregach? — Niewątpliwie. Ale przede- 
wszystkiem tkwi ona w tem, że sokolstwo 
ZP podjęło myśl zdrową i dobrą drogą 
roczy ku jej urzeczywistnieniu. 

Mianowicie to jest zasługą związku i 
w tem leży sekret jego rozwoju pomyślnego, 
że unika jednostronności i nie zadowala się 
spełnieniem zadań najbliższych, lecz słusznie 
dbając o wzmożenie sił fizycznych, niemniej- 
szą uwagę poświęca urobieniu charakterów. 

Niech sobie cyrki kształcą atletów, 
przydatnych w cyrku; sokolstwo polskie ma 
aspiracye wyższe: ono chce społeczeństwu 
polskiemu dostarczyć, czego każdemu społe- 
czeństwu nieodbicie potrzeba, to jest: ludzi, 
ludzi w pełnem znaczeniu wyrazu, ludzi, 
którzy silnym duchem owładają i biorą w 
posługę duszy jędrne swe ciała, ludzi, którzy 
z jednakową czujnością pilnują praw swoich 
i swych obowiązków, ludzi o spiżowym cha- 
rakterze. Wprawdzie składnikami właściwy- 
mi charakteru są przymioty duszy : z jednej 
strony jasny umysł, zdolny do sformulowa- 
nia wytycznych zasad życiowych, z drugiej 
żelazna wola, kierująca się w każdym przy- 
padku, w każdym czasie 1 w każdem miej- 
seu nie kapryśnym nastrojem, nie postron- 
nymi względami, lecz tem, eo rozum raz na 
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zawsze uznał za dobre; jednak zaprzeczyć 
się nie da, że hartowanie ciała, jak je poj- 
muje sokolstwo, wywiera wplyw dodatni na 
ukształcenie charakterów. 

Prawy bowiem charakter idzie złotą 
drogą pośrednią między dwiema ostateczno- 
ściami: daleki jest od miękkości, która oprzeć 
się nie odważy żadnemu naciskowi, żadnej 
suggestyi, żadnemu, zkądkolwiekby wiał, 
prądowi, ale w równej mierze wystrzega się 
wybujałej nieugiętości, której wstrętne są i 
nieznane wszelkie ustępstwa, nie mówię w 
sprawach zasadniczych — bo tak być po- 
winno — lecz w najobojętniejszych dro- 
biazgach, która w każdej rzeczy chce konie- 
cznie postawić na swojem i woli żyć w roz- 
terce ze światem całym, a termsamem skazać 
się na jałową bierność, niż przyłożyć ręki 
do wspólnej pracy z takimi, którzy ślepo 
ulegać nie widzą racyi, więc nie czują ocho- 
ty. — Owóż nie wpadnie łatwo w oną mięk- 
kość i złą ustąpliwość, kto pełniąc służbę 
sokolą, zyskał poczucie swej siły i eo za tem 
prędzej lub później przychodzi, poczucie go- 
dności własnej; na upór zaś nierozumny, 
drugi ekstrem prawdziwie męskiego chara- 
kteru, skutecznem lekarstwem jest karność, 
iście wojskowa, której sokolstwo bezwarun- 
kowo od swoich się domaga. 

Wszakże oprócz celów ogólno -ludzkich 
polskim sokołom przyświeca jeszcze inna, 
jaśniejsza, promienniejsza gwiazda, a jest nią 
szczery, jak złoto, patryotyzm. I tu jest naj- 
większa chluba naszego sokołstwa i najisto- 
tniejsza przyczyna jego powodzeń. 

Ponieważ powoduje się szczerym patryo- 
tyzmem, sokolstwo polskie pragnie, aby jego 
miłość Ojczyzny była koniecznie święta. Bo 
wartość tego uczucia, jak każdego innego, 
względna jest i od tego zależy, w jakiem 
mieszka sercu, jakiem rządzi się prawem, 
jakiem dozorowane jest sumieniem. Ono — 
jak świadczy najświeższa historya — może, 
niestety, wyrodzić się w dzikie, barbarzyń- 
skie instynkty, którymi nikczemnieją i giną 
narody. A. zatem poddać je trzeba pod jarzmo 
religii, aby patryotyczne uczucie, zamiast bu- 
dować, nie przeistoczyło się w siłę burzącą. 

Na tem miejscu niech mi wolno będzie 
publicznie dać świadectwo prawdzie, że pol- 
skie Sokolstwo nigdy i nigdzie nie sprzenie- 
wierzyło się Kościołowi, owszem, przy każ- 
dej sposobności afirmuje swe przekonania 
katolickie. Ono pojmuje dobrze, że kto odstę- 
puje od Boga i od Kościoła, ten najhanie- 
bniej zdradza Ojczyznę; pojmuje, iż nie z in- 
nego powodu wrogi Polski chcą nas oderwać 
od Kościoła, jeno dlatego, że chea Polskę za- 
bić, a przeto, jak dla zbawienia własnej du- 
szy, tak dla zbawienia Ojczyzny trzeba nam 
być katolikami całem sercem, całą duszą. 

Sokolstwo polskie dlatego właśnie, że 
ożywia je szczery patryotyzm, rozumie to do- 
brze, iż w dobie teraźniejszej, niezwykle cięż- 
kiej, nie tyle chwalebnych męczenników, ile 
raczej chętnych pracowników nam trzeba; 
ono rozumie, że trzeba nam serca i jego u- 
niesienia trzymać oburącz, bo nierozważne 
działanie to wybryk, nie czyn, a przecież w 
tych warunkach, jakie są, nie forsownymi 
skokami i przewrotem, lecz statecznem sku- 
pianiem i wzmacnianiem sił narodowych przy- 
służymy się Ojczyźnie. 

Sokolstwo polskie, dlatego, iż szczerze 
patryotyczne, żywi to głębokie przekonanie, 
że mu nie wolno poprzestać na uczuciu. Cóż 
bo wielkiego miłować tę matkę, skorobyśmy 
nie potrafili jej nie kochać? Uezucie musi 
znaleźć swój wyraz w czynie. Sokoły nasze 
czynem tedy służą Ojczyźnie ; słowem i przy- 
kładem budzą zainteresowanie się sprawą na- 
rodową w szerokich masach; uświadamiają 
je pod względem narodowym ; słowem i przy- 
kładem uczą poświęcenia dla pospolitego 
dobra. 

Niestrudzona a uczciwa praca ma to 
do siebie, że może do pewnego kresu powo- 
dować nieporozumienie, wywoływać ujemną 
krytykę, wzniecać niechęci, ale w końcu na- 
wet u wpierw nieżyczliwych i uprzedzonych 
wymusza sobie cześć i poszanowanie. 

Nie dziwnego, że Sokolstwo polskie, już 
zasłużone i do zbierania nowych zasług za- 
wsze pochopne, cieszy się uznaniem całego 
społeczeństwa i wszystkich warstw jego. 

Czy także duchowieństwa? 

Nie niam mandatu do przemawiania 
w jego imieniu, ale znam je, bo wśród niego 
żyję, bom kość z kości jego i krew z krw 
jego, bo jego myśli są myślami mojemi, a 
jego uczucia mojemi uczuciami; mogę przeto 
poświadczyć, że kler polski w druhach so- 
kolich widzi sprzymierzeńców swoich, przy- 
jaciól swoich, najdroższych swych braci. Więc, 
jakkolwiek nie w imieniu duchowieństwa, to 
jednak w najzupełniejszej z niem zgodzie, 
składam w dniu dzisiejszym Związkowi soko- 
lemu serdeczne życzenia jak najpomyślniej- 
szego rozwoju. ( 

Dalszej pracy, dalszym znojom i bo- 
jom niech błogosławi i przeobfity da owoc 
Bóg Wszechmogący ! 


Hołd krajowi i miastu. 


Z kolei zabrał głos prezes Związku dr. 
Fiszer a zwrócony do zastępcy marszałka 


dr. Piłata i reprezentacyi miejskiej przemó- 
wił mniej więcej w te słowa: 

Wielki, niezapomniany nigdy dzień za- 
świtał sokolstwu polskiemu. Pod wrażeniem 
chwili takiej niecodziennej, takiej uroczystej, 
nie dziw, że wielka rzesza Sokola zwraca 
się myślą do zaczątków swoich, do przyczyn, 
które powołały sokolstwo polskie do życia, 
do warunków, które towarzyszyły jego roz- 
wojowi do głębi swej duszy, ażali dochowa- 
ło wiary hasłom, którym służyć ślubowało ? 

Urodziło się ono po wypadkach z r. 
1863. Wypiastowała je i towarzyszy rozwo- 
jowi jego i wzrostowi stale potężniejąca świa- 
domość, że potrzeba nam wiele, bardzo wiele 
do zdrowia. Potrzeba nam zdrowia, nietylko 
tego, które jest objawem prawidłowych i 
harmonijnych funkcyj organizmu, ale tego 
i bardziej tego, które streszcza się w posłu- 
chu obywatelskim w poczuciu praw i obo- 
wiązków człowieczych i narodowych, w ro: 
zumieniu potęgi łączności w pracy dla celu 
wielkiego i wszystkim nam drogiego, w 
szezerem i czynnem hołdowaniu zasadzie je- 
dności i braterstwa synów jednej, wielkiej, 
matki! 

Dla takiego programu swej działalności 
nie oglądało się sokolstwo polskie za hasła- 
mi skądinąd zapożyczonemi; znalazło je w 
skarbnicy dziejowej, w sercu i w kulturze na- 
rodu swojego — gotowe! 

Z pogodnej lutni śpiewaka z Czarno- 
lasu przemówiło do niego jak promień sło- 
neczny, powszechnie znane, a tak mało ce- 
nione wołanie: „szlachetne zdrowie, nikt się 
nie dowie. jako smakujesz, aż się zepsujesz“; 
wołaniu temu dała szeroki podkład tułacza 
pieśń z nad Sekwany „ojczyzno moja! ty 
jesteś jak zdrowie, jak drogą jesteś, ten się 
tylko dowie, kto cię utracił“; zaś obydwu 
tym wołaniom wskazały kierunek słowa 
przysięgi na rynku krakowskim i żywy czyn 
na polach raclawiekich wielkiego obywatela 
i wodza! 

Takie oto trzy wezwania zlały się. w 
jeden rozkaz dla sokolstwa polskiego, rozkaz 
krótki, a starczący na pracę wielu pokoleń, 
rozkaz: zdrowie wszystkich Polaków — dla 
dobra Ojezyzny! 

Rozkazowi temu poddaliśmy się przed 
trzydziestu sześciu laty tworząc  szezupłą 
garstkę, skupioną w jednem gniazdku lwow- 
skiem, garstkę niezrozumianą, często wyszy- 
dzaną i prześladowaną, ale silną przekonaniem, 
że służy dobrej sprawie, i wiarą, że sprawa 
ta zwyciężyć musi ! 

Rozkazu tego słucha dziś w dwóch 
bratnich Związkach blisko 200 gniazd soko- 
lich z liczbą członków wynoszącą prawie 15 
tysięcy. W naszych prawnych i społecznych 
warunkach bytu i rozwoju cyfry te są nie- 
zawodnie poważne, ale jakże one znikome i 
drobne wobec liczby Polaków. 

Dlatego też nie uważamy zlotu dzisiej- 
szego za koronę działalności naszej. Jest on 
tylko przeglądem dorobku w ciągu dziesię- 
ciolecia pracy Związku naszego, tylko eta- 
pem, a da Bóg, może chwilą zwrotną w do- 
tychczasowym kierunku i napięciu tej pracy. 

Dziś, przed chwilą stworzyliśmy zawią- 
zek funduszu imienia Tadeusza Kościuszki 
dla popierania słabszych gniazd kresowych i 
włościańskich; od dzisiaj obok szczytnego 
wezwania „wyżej!* skierowanego do sokol- 
stwa na boisku wystawowem, będzie pobu- 
dzać nas do pracy idące z boiska kośeluszkow- 
skiego wezwanie: „głębiej!* Cheemy, aby 
sokolstwo polskie, które dziś liczy kilkaua- 
ście tysięcy członków, mogło w niedługim 
czasie powiedzieć o sobie: nazywam się mi- 
lion! Milion — to nie utopia, to możliwy 
wynik obrachunku zbliżonego do prawdy. 

Dziś każdego roku w salach i na boi- 
skach naszych kilkadziesiąt tysięcy dziatwy 
polskiej wydziera się anemii, gnuśności, cher- 
lactwu i bezmyślności. Ta dziatwa — to do- 
rost nasz, to następcy nasi! 

Z drugiej strony organizacya nasza po- 
służyła za wzór innym, bardzo już zasłużo- 
nym czynnikom odrodzenia narodowego, a 
hasła nasze karności, łączności i braterstwa 
znajdują wszędzie odzew szczery i skuteczny, 
gdzie chodzi o obronę posterunków narodo- 
wych, o wydzieranie dusz polskich ze szpo- 
nów własnej ich apatyi, obojętności i bez- 
płciowości. (i działacze narodowi — to so- 
jusznicy nasi, to „Sokoły“, może nie z imie- 
nia ale z zasad. : 

A wreszcie szeregi nasze przystępne dla 
każdego Polaka. Stoimy zasadniczo zdała od 
wszelkiej wałki stronnictw, od brania udziału 
w zawierusze zatargów politycznych. 

Nie byliśmy, nie będziemy na niczyim 
żołdzie; służymy narodowi i jego przyszło- 
ści i tylko wielka, szczęśliwa przyszłość na- 
rodu polskiego celem naszym. 

Oto bilans i horoskop pracy sokolej. 
Spowiadamy się z tego publicznie, bośmy za- 
ciągnęli dług wielki nietylko wobec haseł 
naszych, lecz także wobec moralnej i mate- 
ryalnej opieki naszej reprezentacyi krajowej 
i naszych gmin patryotyeznych, w pierwszym 
zaś rzędzie stołecznej gminy kraju, a wreszcie 
wobec życzliwości i przychylności całego 
wogóle społeczeństwa polskiego, i niech mi 
wolno będzie w dniu tym dla sokolstwa pol- 
skiego tak uroczystym, złożyć w imieniu je- - 
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go wyrazy czci i szezerej, gorącej podzięki 
reprezentacyi kraju, reprezentacyi gminy sto- 
łecznej, a do jej rąk, reprezentacyom innych 
gmin dla sokolstwa życzliwych, tudzież wszyst- 
kim, wszystkim przyjaciołom naszym! 

Niech mi wolno będzie u stóp ołtarza, 
od którego przez usta czcigodnego kapłana- 
patryoty spłynęło na nas błogosławieństwo 
boże, złożyć przyrzeczenie dalszej, świado- 
mej, celowej pracy dła Ojczyzny. 

Ona i tyłko ona panią i władczynią 
naszą; Jej i tylko jej służyć chcemy i bę- 
dziemy. 

Tak nam Panie Boże dopomóż! 

Następnie imieniem kraju przemówił za- 
stępca Marszałka krajowego, radca Dworu dr. 
Tadeusz Pilat w te słowa: 

„Podziękowanie prezesa Związku soko- 
lego Reprezentacyi kraju za poparcie celów 
polskiego sokolstwa, zniewala mnie do zabra- 
nia głosu imieniem tejże reprezentacyi, a 
przemówienie moje będzie znowu niczem in- 
nem, jak podziękowaniem Sokolstwu za ocho- 
tne spełnianie zadań publicztego dobra. Roz- 
wijając w społeczeństwie siły, krzewiąc w 
niem związki ochotniczej straży pożarnej, 
spełnia Sokolstwo zadanie publicznej admi- 
nistracyi tak niełatwe do spełnienia w dro- 
dze urzędowej. 

Za to już należy się im podzięka i po- 
parcie. Jednak znaczenia i wpływu ich i 
słusznego tytułu do wdzięczności i poparcia 
ze strony kraju, szukamy dalej i głębiej, w 
sferze umysłowej i moralnej. Jednoczyć lu- 
dzi wszelkich zawodów i warstw dla wspól- 
nego celu, podnosić duchowo i moralnie, to 
są zadania, za których spełnienie każde spo- 
łeczeństwo musi być wdzięczne tym, którzy 
je spełniają, a cóż dopiero społeczeństwo na- 
sze, nasz naród. Taka praca to istotna po- 
moc w dodatniej budowie społecznej, stwo- 
rzenie podstawy dla wzmocnienia i odrodze- 
nia narodowego. Cześć za tę pracę, cześć za 
to, że sprowadziliście na tę nadzwyczajnie pod- 
niosłą uroczystość, liczne zastępy, na których 
widok serce rośnie i dusza się raduje, za- 
stępów z całego kraju, braci z innych niw 
polskich i miłych gości z innych krajów 
słowiańskich ; im wszystkim cześć i sława, a 
Związki Sokole niech rosną w liczbę i siłę, 
na pożytek kraju i narodu! 

Z kolei zabrał głos prezydent miasta 
dr. Małachowski i rzekł: Na uprzejme 
słowa podzięki pod adresem reprezentacji 
miejskiej pozwolę sobie kilka słów odpowie- 
dzieć. Wszystko eo dobre, pożyteczne i szla- 
chetne zasługuje na poparcie i uznanie, a im 
eo ma szerszy zakres, tem szersza należy mu 
się pomoc. 

Idea, której służycie dzielni druhowie 
jest szeroką istotnie, gdyż obejmuje ona zdro- 
wie fizyczne i zdrowie moralne wszystkich 
najszerszych warstw w narodzie, przyczynia 
się do wyrobienia solidarności i karności na- 
rodowej i w najlepiej pojęty sposób służy 
narodowej idei demokratycznej. 

Jak sokół szybując wysoko, nie patrzy 
na mniejsze bliższe punkty, ale bystrem 
swojem okiem ogarnia horyzont cały, tak i 
wy, wolni od wszelkiej partyjnej drobiazgo- 
wości, od zawiści i małostkowych - osobistych 
animozyi i ambicyi macie przed sobą jeden 
wielki cel, w który wpatrzeni, idziecie na- 
przód zawsze wyżej. 

A postępując tak jeden obok drugiego, 
ramię przy ramieniu, dajecie całemu społe- 
ezeństwu chwalebny przykład, jak piękne re- 
zultaty wydaje praca, oparta na skupieniu 
sił, którego narodowi naszemu tak bardzo 
potrzeba! 

Dlatego też Rada stolicy kraju zawsze 
ochoczo i serdecznie popiera i popierać bę- 
dzie wasze cele, jak je popiera społeczeństwo 
nasze całe.  Odwdzięczacie się zaś jej hojnie za 
to, pracujące szezerze i gorliwie nad rozwo- 
jem sokolstwa polskiego. 

Dzięki więc Wam za to dzielni praco- 
wniey na tem wdzięcznem polu fizycznego 
i moralnego odrodzenia narodowego, wdzię- 
ezność Wam wyrażam imieniem stolicy kraju 
i całego obywatelstwa tego grodu. 

Niech się rozwija, niech się rozrasta i 
potężnieje, niech coraz szersze zatacza kręgi 
sokolstwo nasze, niech się wznosi coraz wy- 
żej — niech się łączy z pobratymcezymi Šo- 
kołami słowiańskich naszych braci, drogich 
gości z Czech, Morawii i Ohorwacyi, którym 
raz jeszcze serdecznie dziękuję za tak liczne 
przybycie do naszego grodu, niech wycho- 
wuje coraz liczniejsze i coraz silniejsze za- 
stępy zdrowego młodszego pokolenia, tej 
przyszłości każdego narodu. 

Kończę więc życzeniem: Niech Bóg 
błogosławi i łaską swą wspomaga pożyte- 
czną, doniosłą Waszą pracę na chlubę, po- 
żytek i obronę naszej Ojczyzny. 

Imieniem Sokolie polskich przemówiła 
w końcu panna Helena Bilińska. Składa- 
Jąc Związkowi sokolemu życzenia w ręce 
prezesa dr. Fiszera, wręczyła mu w końcu 
biało-amarantową szarfę z haftowanym zło- 
tym napisem: „Związkowi sokolstwa polskie- 
go — od polskich Sokolie 28/6 1903“. 

Po tych przemówieniach zgromadzone 
na boisku zastępy sokole uszykowawszy się 
w pochód, ruszyły w największym porządku 
o godzinie 11'30 w południe ku miastu. 


Pochód. 


Pochód otwierały cztery plutony Soko- 
ła konnego, za którymi postępowały kapela 
narodowa i honorowy pluton Sokoła lwow- 
skiego. 

Następnie szły w długim, zdawało się 
nieskończonym szeregu: czeski Związek so- 
koli ze sztandarem i związkową starszyzną, 
oddział Chorwatów z dr. Bucarem na czele, 
Czesi w liczbie około 800 z 10 sztandarami 
i dwoma tablicami z napisem: „Zupa Pa- 
lackego i „Zupa Sewero-Morawska*, Mora- 
wianie i Wielkopolanie z prezesem Chrzanow- 
skim i pp. Gładyszem Preissem na czele. 

Za Wielkopolanami postępowała orkie- 
stra z kopalń wielickich a za nią wydzial 
Związku sokolstwa polskiego z dr. Fiszerem 
na czele a następnie w dlngim szeregu po- 
szczególne okręgi a mianowicie: okręg I. 
(krakowski) z gniazdami: Biała, Bieńczyce, 
Bochnia, Chrzanów, Dobczyce, Jaworzno, Jor- 
danów, Kalwarya, Kęty, Kraków, Myślenice, 
Niepołomice, Nowy Targ, Oświęcim, Podgó- 
rze, Skawina, Wadowice, Wieliezka, Zakopa- 
ne, Żywiec; okręg II. (tarnowski) z gnia- 
dami: Brzesko, Dąbrowa, Grybów, Jimano- 
wa, Mielec, Muszyna, Nowy Sącz, Pilzno, 
Stary Sacz. Tarnów, Tuchów, Wojnicz; 
Okręg III. (rzeszowski) z gniazdami: Dębica, 
Gorlice, Jasło, Kolbuszowa, Krosno, Łańcut, 
Nisko, Przeworsk, Rzeszów, Ropczyce, Strzy- 
żów Tarnobrzeg; okręg IV. (przemyski): Ba- 
ligród, Brzozów, Cieszanów, Dobromil, Jaro- 
sław, Jaworów, Lisko, Mościska, Przemyśl, 
Radymno, Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, 
Stary Sambor Zagórz; okręg V. (lwowski) z 
gniazdami: Bóbrka, Borysław, Brody, Chodo- 
rów, Drohobycz, Gródek, Kamionka, Lwów IL, 
Lwów I., Lwów Koło naucz, Rawa, Ra- 
dziechów, Rohatyn, Rudki, Sokal, Stryj, Zół- 
kiew; okręg VI. (tarnopolski) z gniazdami: 
Borszczów, Brzeżany, Budzanów, Czortków, 
Kopyczyńce, Podhajce, Podwołoczyska, Tar- 
nopol, Trembowla, Założce, Złoczów; okręg VII 
(stanisławowski) z gniazdami: Buczacz, Uzer- 
niowce, Dolina, Horodenka, Kołomyja, Kossów, 
Monasterzyska, Nadwórna, Ottynia, Sniatyn, 
Stanisławów, Tlumacz, Zaleszezyki i oddział 
Sokoła Lwów I. 

Pochód zamykały cztery plutony kon- 
nych Sokołów i znaczny zastęp młodzieży 
szkół średnich. 

W pochodzie prócz wymienionych już 
dwóch orkiestr, wzięły udział 6 innych je- 
szcze kapel: harmonia krakowska, orkiestra 
kolejowa ze Stryja, uczniów szkoły św. Anny, 
tarnopolska t ze Złoczowa. 

Pochód przeszedłszy ulice Hyczakow- 
ską, Czarnieckiego, plac Bernardyński, plac 
Halicki, ulicę Halicka, plac Katedralny, ulicę 
Kilińskiego, Karola Ludwika i plac Marya- 
cki, zwolna zdążał na ulicę Akademieką, gdzie 
odbyła się defilada biorących w pochodzie 
udział zastępów. 

W ulicach, któremi posuwał się pochód, 
tłumy publiczności tworząc szpalery, witały 
dziarskich Sokołów, obsypując kwiatami Oze- 
chów, Chorwatów i Wielkopolan. 

Pochód trwał przeszło dwie godziny. 


Cwiczenia na boisku. 


Mimo deszczu zebrały się wczoraj po 
poludniu na boisku sokolem znowu tłumy 
publiczności, wypełniając szczelnie wszystkie 
kier miejsca na trybunach i miejsca do 
stania. 

Pierwsi wykonali sprawnie ćwiczenia 
wolne Sokołowie polscy, poezem 120 Sokolie, 
przybranych w kostyumy o barwach soko- 
lich, wykonały ćwiczenia laskami, igrzyska 
i gry oraz ćwiczennia wolne, ułożone jak 
gdyby taniee. Każdy punkt programu, wy- 
konany przez Sokolice, nagradzała publiczność 
hucznymi oklaskami. Gdy Sokolice po skoń- 
czonych ćwiczeniach opuszczały boisko, kil- 
kuset Sokołów otoczyło je kordonem i wśród 
okrzyków i hueznych oklasków widzów od- 
prowadziło do szatni, 

Po popisie Sokoliec, Sokołowie polscy 
w bardzo licznych zastępach, zaprodukowali 
widzom ćwiczenia maczugami. 

Z kolei wykonali bardzo piękne a 
niezwykle trudne ćwiczenia na  przyrzą- 
dach Sokoli czescy, budząc w przypatru- 
jącej się tym ćwiczeniom publiczności niekła- 
many entuzyazm. Gdy schodzili z boiska ob- 
rzucono ich kwiatami. 

Wczorajszy popis zakończył się musztrą 
z lancami, w której wzięło udział, podobnie 
jak w niedzielę, 12 Sokołów-włościan z Bień- 
czye. 

Zakończenie Zlotu. 

W salach i ogrodzie Strzelnicy miej- 
skiej odbyło się wczoraj wieczorem na zakoń- 
czenie uroczystości zebranie towarzyskie, w 
czasie którego przygrywały dwie orkiestry. 
Ogród cały iluminowano lampionami, a zna- 
ny pirotechnik p. Rutkowski spalił kilkadzie- 
siąt wspaniałych ogni sztucznych. Początko- 
wo spędzono czas na miłej pogawędce, po- 
czem odbyły się ochocze tany. 

Nocnymi pociągami po północy zna- 
czniejsza część przybyłych na Zlot Sokołów 
opuściła Lwów, udając się do rodzinnych 
gniazd. Na pożegnanie ich wyruszyło na 
dworzec kilkuset Sokołów lwowskich. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj Pan wyjeżdża dzisiaj na kilku- 
tygodniowy letni pobyt do Ischl. W drodze 
do tej miejscowości odwiedzi Monarcha mia- 
sto Braunau, które obchodzi dziś siedmiowie- 
kową rocznicę swojego założenia. 


Najj Pan przyjmował w sobotę na 
dłuższej prywatnej andyencyi Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Koerbera. Rada ministeryalna w 
tym dniu nieodbyła się. 


Jutro, we środę, wręczy burmistrz m. 
Wiednia dr. Lnegor w pałacu nuncyatury 
papieskiej nuneyuszowi kardynałowi Talia- 
niemu, nadany mu przez wiedeńską Radę 
miejską podwójny wielki złoty medal Salva- 
tora. 

Dziennik rozporządzeń państwowych o- 
głasza obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 20 czerwca b. r. o przeniesieniu pobo- 
cznego urzędu cłowego pierwszej klasy w 
Węgrzcach do Bolenia. 


Z Rjeki donoszą do Czasu: Zgromadze- 
sie katolików niemieckich postanowiło prosić 
kardynala Koppa o zakazanie ks. Stojałow- 
skiemn odprawiania w bielsku funkcyj du- 
chownych. 

`“ 


W zeszłą sobotę przed południem, w 
odświętnie udekorowanym nadwornym ko- 
ściele paralialnym dokonał Najj. Pan wśród 
zwykłego ceremoniału wręczenia biretów no- 
womianowanym  kardypałom  nuneyuszowi 
msgr. Tallianiemu i arcybiskupowi salzbur- 
skiemu Katschthalerowi. Ablegat msgr. Ni- 
cotra podniósł w przemowie do Najj. Pana 
że nuncynśsz Talliani na swem stanowisku 
w Wiedniu miał zawsze przed oczyma i wy- 
pełniał obowiązek umocnienia zgody pomię- 
dzy władzą świecką a kościelną. Mowca za- 
kończył życzeniem, aby bóg chronił Dostoj- 
ną Osobę Monarchy i cały Dom Cesarski, 
błogosławił rządy Cesarza i użyczył panowa- 
niu Jego spokoju I szczęścia. 

Po tej ceremonii przyjął Najj. Pan o- 
bu kardynałów na osobnej andyencyi. 

O godzinie 5 po południn odbył się w 
marmurowej sali Burgu obiad galowy na 
cześć obu kardynałów, w którym wzięli u- 
dzia! oprócz nowych purprratów liczni do- 
stojnicy Kościelni, Minister spraw zagranicz- 
nych, dygnitarze dworscy i osoby świty Mo- 
narchy. 


Wiedeń, 30 czerwca Najj. Pan za- 
mianował Stanisława hr. Badenie- 
go Marszałkiem krajowym Galicyi. 


Kraków, 30 czerwca. (Te. prywatny) 
Dziś rano w powrocie ze Lwowa przybyli tu 
czescy Sokoli. Po powitaniu na dworeu udali 
się do miasta, które zwiedzali, podzieleni na 
grupy. Główny zastęp Czechów zatrzymał się 
tu kilka godzin. 

Przed południem o godzinie 11 wrócili 
Sokoli okręgu krakowskiego. Czekała na nich 
muzyka. Z dworca ulicą Floryańską, Rynkiem 
podążyli Sokoli krakowscy do sokolni. 


Nowy gabinet węgierski. 


Budapeszt, 30 czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu stronnictwa liberalnego 
przedstawił prezydent ministrów hr. Kbuen- 
Hedervary nowy gabinet i prosił o życzliwe 
poparcie stronnictwa, tem bardziej, że pod- 
czas całej dotychczasowej działalności opie- 
rał się zawsze na partyi liberalnej. Hr. Khuen 
oświadczył wśród oklasków, że postanowił 
utrzymać pod każdym względem kierunek li- 
beralny p. Szella. Objął ster rządu, ponieważ 
było to ostateczną koniecznością, aby jak 
najprędzej został przywrócony konstytucyjny 
porządek. Omawiając zasady nowego rządu 
podnosi hr. Khuen, że zasadą jego będzie 
utrzymanie dualizmu na mocy ustaw z roku 
1867. Urząd będzie się także starał pielęgno- 
wać ideę wspólności armii, co jest koniecz- 
nem, szczególnie w interesie utrzymania siły 
zbrojnej kraju i Monarchii. Prezydent mini- 
strów przyjmuje oświadczenia byłego rządu 
w zupełności i uważa za główny swój obo- 
wiązek wzmocnienie państwa węgierskiego. 
Braterski stosunek z Chorwacyą będzie da- 
lej pielęgnował. Mowca kładzie największą 
wagę na silną politykę linansową i ekono- 
miczne podniesienie kraju. W końcu apeluje 


do członków stronnictwa, aby darzyli go ta- ! 


kiem zaufaniem, jakie mieli do byłego rządu. — 
(Huczne oklaski). y 

Pp. Hieronymi i Hodossy kładli nacisk 
na konieczność solidarności partyi i zape- 
wniali prezydenta ministrów o poparciu 
stronnictwa. 

Budapeszt, 30 czerwca. Stronnictwo 
Kossutha odbyło wczoraj wieczorem pod prze” 
wodnictwem Franciszka Kossutha naradę na 
forraalnem oświadczeniem, które Kossuth m% 
dziś w imieniu swojej partyi złożyć na pó” 
siedzeniu Izby dep. Mowey podnosili, %8 
wobec hr. Khuena Hederyvarego partya Kos- 
sutha powinna wystąpić w najostrzejszym 
tonie, szczególnie z powodu zamianowaniś 
dotychczasowego posła Tomacieza ministrem 
dla Ohorwacyi. Prezydent ministrów pow: 
nien na dzisiejszem posiedzeniu dać przy” 
rzeczenie, że przy odnowieniu ustawy woj” 
skowej narodowościowe żądania Węgrów bę 
dą uwzględnione. 

Budapeszt, 30 czerwca. Jutrzejszy 
dziennik urzędowy ogłosi przeniesienie byłe- 
go ministra honwedów br. Fejervarego na 
powrót w czynny stan armii. 


Wiedeń, 30 czerwca. Najj. Pan wyje” 
chał dziś o godzinie pół do 7 rano do Isebl: 
Po drodze wstąpi do Braunau na 700 -letni 
jubileusz założenia miasta. j 

Wiedeń, 30 czerwca. Przez oba dni 
świąteczne obradował tu V. kongres chrze” 
ściańsko-socyalnych robotników. Prezesem 
obrano radnego miejskiego Mindera. W © 
bradach brał udział poseł Schoiswoh] i wielu 
radnych miejskich. Po referatach wybrano 
reprentacyę stronnictwa i uchwalono szereg 
rezolucyj o organizacji partyi, agitacyi i p% 
lityeznych prawach robotników i w. i. 

Belgrad. 30 czerwca. Skupezyna 20% 
stała zamknięta. Także od króla włoskiego 
nadeszła odpowiedź na notyfikacyę króla P10- 
tra o wstąpieniu na tron. 

Paryż, 30 czerwca. Policya aresztować% 
wczoraj oddawna poszukiwanego anarchiste 
Amediana. Mieszkał on pod fałszywem nazw!” 
skiem przy ulicy ulicy de Londres. Sprowa 
dzony na polieyę tłómaczył on, że teraz 28) 
muje się kupiectwem i że oddawna już 78 
rwał wszelkie stosunki z anarchistami. 

Paryż, 30 czerwca. Izba deputowanyć! 
obradowała wczoraj nad ełem na bydło- 

Dunkierka, 30 czerwca. Onegdaj prz” 
szło tu do tak ostrej bójki między katolika 
mi a antiklerykalnymi, że musiało wkroczy 
wojsko, aby położyć kres bójce i zaprowś” 
dzić porządek. Wiele osób aresztowano. 

Konstantynopol, 30 czerwea. Porte 
zawiadomiła ambasadorów austro-węgierskie” 
go i rossyjskiego, że banda z 80 ludzi, prz” 
była z Bułgaryi, uprowadziła naczelnika miej” 
scowości Leszko, w okręgu Dżumaja i 7% 
mordowała go w górach, jako podejrzane8” 
o zdradę i wydanie komitetu. 

Londyn, 30 czerwca. Harcourt WI” 
głosił w Malwood mowę, w której gwat 
wnie zwalczał taryfowe plany Chamberlain* 
z tego powodu, iż projekty ministra spowo” 
dowałyby podwyższenie cen środków żywo. 
ści dla ludu, bez widocznej korzyści z inf 
strony. je 

Waszyngton, 30 czerwca. Słychać, 
kwestya mandżurska narazie nie będzie 05 
teeznie załatwiona. A 

Sekretarz stanu Hay wyjechał z 
l4-dniowy urlop. Rossyjski ambasador n 
Cassini ma zamiar wyjechać wkrótce 
Europy. io- 

Waszyngton, 30 czerwca. Na tet 
gram cesarza Wilhelma odpowiedział prezy 
dent Roosevelt depeszą, w której dziękuje e 
łaskawe przyjęcie eskadry Stanów Zjedz 
czonych w Kilonii i za słowa uznania * 
tej floty, wyrażone w cesarskiej depeszy: 


Katastrofy. 


NAN 


Madryt, 30 czerwca. Pociąg kolejowy 
dążący onegdaj z Prilbao do Saragossy Tut 
do rzeki Nagerilla. 100 

Do wczoraj wieczora wydobyto * 
ofiar tej katastrofy. Zwłoki są straszliwie Pio 
kaleczone. Na miejsce wypadku przyjech ; 
bardzo wielu krewnych ofiar; odgrywajż i, 
rozpaczliwe sceny. Wielu podróżnyć pi 
tkiem przestrachu utraciło mowę. andar 
zbierają i przechowują wartościowe Pp 
mioty. Ja 

Berno (szwajcarskie), 30 czerwca- 
donoszą z Val Piosa, w skutek lawiny 
okolicy Airolo, 3 osoby poniosły śmierć do- 
odniosły ciężkie skaleczenia. Pięciu 08 
tychczas nie odszukano. EZ 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NE. + ABA 
Prenumeratę miejscową przyjmuje z 


gencya dzienników Stanisława Sokołow A 
go Pasaż Hausmana l. 9. — Prenumet 
azmiejscową upraszamy nadsyłać wpró$ 

Administracyi Gazety Lwowskiej . 


Nadesłane. 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
W tygodniowych lekcyach z wymową, 
Za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 


Vickers-Jankowski 
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejseu. 


Jako dobrą i pewną iokaczę 
polecamy 
40], Listy hipoteczne koronowe, 
43/9/, Listy hipoteczne, 
507, Listy hipoteczne premiowane. 
40, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
$l? Listy Banku krajowego, 
40j, Listy Banku krajowego, 
bej Obligacye kumunałna Banku uraj 
4cj, Pożyczkę krajową, 
„ 40/7, Gal. Obligacye propinacyjne i wszal- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
ikcye gal. Towarzystwa elektrycznego 
P Apiery te sprzedajemy i kupujemy pe naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. ga. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


Wystawy i Muzea. 


- . Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
esiedeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 
Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
% południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
&odz. 11-tej do 1-szej. 
„,_. Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
owarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
Jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
osoby kosztuja w niedzielę 30 hal., w dnie 
dowszednie 60 hal. Dia członków wstęp wolny. 
„. Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblicteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
Tano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
Net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 


s) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkami 


Pociag 
posp. | osob. 
o godzinie 
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Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 

Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethn, Rado- 
wiece, Dorny Watry i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadn, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa. 

lekam, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kkolomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Kóróamezó (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Pntny, Suczawy. 


m Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 (włącznie). 
*) z Sambora, Chyrowa. 


Janowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Stanisławowa (od 1/5 do 80/9 włącznie). 

Rawy ruskiej, Sokala, s 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Mezó Laborcz (Pesztu). 


ze Stryja 


Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

Stanisławowa, Potutox, Kórósmezó. 

ławocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
Janowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 
Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Masia- 
tyna, Kopyczyniee. 

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 
rowa, Borysławia. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zaleszęzyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 

Krakowa, (Berlina, Wxroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


Brzuchowiee (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryman- 
nowa, lwoniczą. 

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
lekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka. 


| *) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 
z Janowa (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Załe- 
szczyk, Skały, wania pustego, Husiatyna. 


z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 


Na dworzeo ,,Podzamozećć 
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Fusiatyna, Brodów. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Potutor, Iwamia pustego, Skały, Husiatyna. 


Tone 
posp. | osob. 
o godzinie 
11245) — do 
wd, =- do 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1903 r. (Czas środkowo-europejski.) 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego | 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa. 

lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Koran, | 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung.. Nowosielicy, Serethu, Berhometu, 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 

Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie codziennie). 


Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Ko- 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 81/8), Suczawy. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Jlusiatyna 
Piawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. Š 

Krakowa, (Wiedniu, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sacza, Orło- 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. 

Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Janowa. 

do Sambora, Chyrowa. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 

Tarnopola, Potutor. 

Janowa (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za- 
leszczyk, Elusiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
Pustomyt, (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 
do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 
Iekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk,  Wyżniey, 
Kórósmez6, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa. 
Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Ohyrowa, Borysławia. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Rzeszowa, Lubaczowa. 

Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 

do Sambora Chyrowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orlowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcima. 
Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie). 
ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Rawy ruskiej, Sokala. 
Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezo Laborcz 
(Pesztu). 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
lekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźny, Koemania, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liezki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). ; 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, lwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
Stryja. 

Z dworoa „Podzamcze 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
Tarnopola, Potutor. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


CENNIK 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
anku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

swolkwidacyl . eoe « . ou 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
kor) 9... .%. 641, 

Kol. Liwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
W. a. w srebrze (400 kor.) . 

Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) owoc” 
bryki wagonów w Sanoku przed- 

„tem Lipińskiego po 500 kor. . 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


un. Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
n pony 44% „ los w 501. 
n n n4% „60l. po200k. 

n»n kraj. 4a% „ los w 511 
-—SMNE n los w 57 L 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . 
Tow. kred. galic. 
los. w 41:/, lat . 
4% los. w 56 lat 


III. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 
n 4% (3 em.) 
n n n 4% 4 em.) 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

0) „ 4% po 200 kor. z ro- 
, ku 1893 3 


Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n n Ala% „ 200 , 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 


V. Monety. 
Dukat cesarski . 
%0 frankówka . . . . ... 
00 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
marek niemieckich . . . . 


ziemsk, 40, 


bez kuponu bieżaecego 


n n 


n 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28. czerwea 1903 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


pa o AA: 
_ Etyczeń-lipiec 


płacą żądają 


100.15 10035 
100.10 10030 


płacą żądają 


płacą żądają 


płacą żądają 


Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 54.50 55.50 
luty-sierpień . . . R. 100.45 100.65 100 zł. 5pr. . . . . . . . . 102.— 103.— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł... 26.50 21.50 
kwiecień-październik . . . . . 100.45 100.65] Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100zł. 6 pr. —.— .— | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 68.-— 71.50 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 165— 175—| „n „n „ n 1898za 200k. 4pr. 98.6) 99.60] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 230. — 289.— 
e „n 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152,75 153.75] „  obl. prop.„ 1889 za 100zł. 4 pr. 99.30 100.30| Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. l 84, — 
s „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 182.50 184.40] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St Genois 40 zł. mk.. . . . . 250.— 300.— 
ń „ 1864 po 100 zł. . . 246.— 250.— 100 zł. 4pr. . . . . . . . . 96— 96.75] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— —— 
Gi „ 1864 po 50 zł. . . . . 246— 250.-—| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 5 n Tryestu 100zł. mk. 4'ja pr. —.— -am 

Listy zast. domen państ. po 120 zł 5pr. 299.75 300.75 BNP U GWNA A Z o n Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250.— 

A i 2 5 Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 85.— 48.80 A 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— —.— K. Akeye banków (za sztukę). 
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200 kor. á pr - - - . . . . 96.>— 99.50] Palffy 30 zł. zak. Š „IE. i68 — 174, —| Buble . ; 2.527/4 4.537[4 


»Gazeta Lwowska« Nr. 147 z dnia 1. lipca 1908. 


8 


NYZNKEWWNNK U RZE E aUa v w. 


Licytacye. 


[5347 1—3] 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 1 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8. 

Licytacyea: 

Poniedziałek 6. lipca 1908 od 10 
do 12 godz. meble, sprzęty domowe i for- 
tepian. 

Wtorek 7. lipca. 1908 od 10 do 12 godz. 
meble, dywany perskie, obrazy olejne, kilka 
zegarków i łańcuszek złoty. 

Środa 8. lipca 1903 od 10 do 12 godz. 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 9. lipca 1905 od 10 do 12 
godz. urządzenie restauracyjne, aparaty do 
piwa, wódki, likiery, miód, pianino i towary 
galanteryjne. 

Piątek 10. lipca 1908 od 10 do 12 
godz. meble, i sprzęty domowe. 

Sobota 11. lipca 1908 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 28. czerwca 1908. 


L. cz. E. 404/8 (4) [5207 3—3] 
Dnia 11. sierpnia 1908 o godzinie. 10 
przed południem odbędzie się w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 licytacya real- 
ności objętej wykazem hip. l. 432 gm. kai. 
Grzymałów, składającej z pbud. lk. 548/2 
pod lkons. 85,6 wraz z przynależytościami. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
aomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Zauważa się, że wierzycielom hipotecz- 
nym zastrzeżonem zostaje ich prawo hipo- 
teki bez względu na cenę kupna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, 25. maja 1903. 


L. cz. E, 111,2 (20) [5222 3—3] 

Dnia 5. sierpnia 1903 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu 
tejszym w biurze Nr. 4 lieytacya 18/14 czę- 
ści whl. 61 i 63, 6/14 części whl. 24 i 71, 
8/21 części whl. 25 i 72, 1821 części whl. 
68 oraz całych realności whl. 67 i 70 ks. 
gr. gm. kat. Daszówka jedynie z częścią 
budynków na realności whl. 24 stojących 
jako przynależytcścią. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

1) 13,14 części whl. 61 na kwotę 
1528 kor. 42 hal; 

2) 13/14 części whl. 63 na kwotę 218 
kor. 57 hal.; 

3) 6/14 części whl. 24 z budynkiem 
na kwotę 374 kor. 14 hal.; 

4) 6,14 części whl. 71 na kwotę 177 
kor. 42 hal; 

5) 8/21 części whl. 25 na kwotę 300 
kor. 90 hal.; 

6) 8/21 części whl. 72 na kwotę 60 
kor. 96 hal ; 

7) 18,21 części whl. 68 na kwotę 136 
kor. 20 hal.; 

8) cały whl. 67 na kwotę 190 kor.; 

9) cały whl. 70 na kwotę 228 kor. 

Najniższa zaś oferta wynosi okrągło: 
ad 1) 1019 kor.; ad 2) 148 kor.; ad 3) 
250 kor.; ad 4) 119 kor.; ad 5) 201 kor.; 
ad 6) 41 kor.; ad 7) 91 kor.; ad 8) 127 
kor.; 9) 152 kor. 

, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 23. czerwca 1903. 


L. cz. Ne. 28/2 (10) [5209 3—3] 

Na wniosek adwokata dra Samuela Ne- 
benzahla jako zarządcy masy konkursowej 
bp. Leopolda Goldfingera, odbędzie się dna 
9. lipca 1903 o godzinie 8'/4 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 9. 
licytacya realności lwh. 2821—2823 i 1537 
ks. gr. gm. Jarosław masy konkursowej bp. 
Leopolda Goldfingera własnej (pac. bud. 
356/2, 1217, 8564 i grunt. 3821/1, 321/2, 
321/3 i 321/4 razem z kamienicą 2 piątrową 
mieszczącą c. k. Starostwo) łącznie sprzedać 
się mających wraz z przynaleźnościami 
składającemi się z windy, Śmieciarki i przy- 
rządów ogniowych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 131.358 przynależności 
zaś na 508 kor. 

Najniższa cena wynosi 66.156 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
x cze niżej wymienionym, w biurze 

r. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia takie, nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 8. czerwca 1908. 


L. ez. E. 179/3 (5) [5291 1-3] 

Na żądanie Banku Zaliczkowego w Boł- 
szowcach * zastąpionego przez p. Dra Leszka 
Cygę adw. w Bursztynie, odbędzie się dnia 
29. lipca 1908 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya a) połowy realności lwh. 
112 i b) eałej realności lwh. 282 ks. gr. 
gm. kat. Międzyborce. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: ad a) na 371 kor., ad b) 
na 180 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 247 kor. 
34 hal, ad b) 120 kor. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, 14. czerwca 1908. 


L. cz. E. 154/2 (9) [5848 1—38] 

Na żądanie p. Maryi Teofili 2-im Ho- 
linatowej żony gr. kat. proboszcza w Pro- 
bużnej, odbędzie się dnia 81. lipca 1903, 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 15 licyta- 
cya połowy majętności Sulimów I. i IL 
objętej lwh. 160 i 161 ks. gr. dla większych 
posiadłości, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynków w protokole z 12. 
maja 1203 1. ez. E. 1542 (6) opisanych bez 
inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione wraz z przynależytościami 
ną 20879 kor. 59 hal., przynależności zaś 
na 2325 kor. 

Najniższa cena wynosi 13586 kor. 39 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 


ma 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 23. czerwca 1908. 


L. cz. E. 670/3 (4) [5293 1—38] 

Dnia 20. lipca 1903 godz. 9'/ przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
whl. 389 gm. Monasterzyska. 

Dom, ogród i oficyna oceniono na 
4589 koron. 

Najniższa cena wynosi 2270 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Monasterzyska, dnia 11. czerwca 1908. 


L. cz. E. 425,8 (7) [5292 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 14. lipca 1908 
o godzinie 1! przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya 
a) połowy realności whl. 375, b) 1/5 części 
realn. lwh. 189 ks. gr. gm. kat. Bludniki 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ad a) z 1 krowy, 1 pary koni, 1 wozu, 
2 bron, 1 pługa, 1 sani, 2 sap, 4 sierpów 
i 1 siekiery, ad b) siekiery, 2 cepów, 1 ry- 
skala, 1 grabi, 2 sierpów. $ 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) 660 kor. 50 hbal., 
ad b) 535 kor. przypależnceści zaś ad a) na 
255 kor. 40 hal, ad b) na 8 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 610 kor. 
27 hal., ad b) 359 kor. 26 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oh niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. - 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 5. maja 1908. 


L. cz. E. 94/2 (29) [5244] 

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie zastą- 
pionego przez p. dr. Kołaczkowskiego adwo- 
kata w Złoczowie, odbędzie się dnia 31. 
lipca 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
49, licytacya dóbr Streptów, położonych w 
powiecie Kamioneckim, objętych wykazem 
hip. 1. 100 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Złoczowie prowadzonej opisanej bliżej w pro- 
tokole opisania i ocenienia, dokonanego 
w dniach od 26. listopada do 1. grudnia 
1902 do l. cz. E. 94/2 (6) i uzupełnieniu 


tegoż do l. cz. E. 94/2 (21) wraz z pareelą 
bud. lk. 254i parcelami gruntowemi lk. 660, 
5301, 1129/2, 1129/15, 506, 518, 2476/4 1 
2476/11, które to cztery ostatnie parcele W 
toku postępowania lieytacyjnego ze składu 
wspomnianych dóbr wydzielono i dla nich 
nowe ciała hipoteczne w księdze gruntowe) 
gminy kat. Streptów przy e. k. sądzie po” 
wiatowym w Kamionee strumiłowej prowa- 
dzonej, a mianowicie dla parcel lk. 506 
i 515 w obszarze 11 ar 65 m? i 88 ar 55 
m, ciało hip. lwh. 1059, dla parceli 1k. 
2476/4 w obszarze 10 ar 73 m? ciało hip. 
lwh. 1057 a dla parceli lk, 2476,11 w obsza- 
5 ha. 32 ar 90 m? ciało hip. lwh. 1058 
utworzouo. A 

Dobra te składają się z gruntów ornych, 
łąk, ogrodów i pastwisk, lasu i budynków, 
a to dworu czyli głównego domy mieszkal- 
nego murowanego, oficyn z muru pru- 
skiego, stajni z szopą w ogrodzie warzywnym, 
lodowni, szopy ogrodowej, cieplarni w ogro- 
dzie warzywnym, różarni murowanej, maga" 
zynu, studni przy nim, stajni dia bydła, 
stajni dla bezrogów, kurnika, ekonomówki, 
domu lokajówki, domu dla kucharza, kuźni, 
stajenki, z szopą przy ekonomówce, trzech 
domów dla służby, studni, dwóch stodół, 
wózowni, szpichlerza, trzech szop, domku 
zwanego folwarkiem i kaplicy murowanej, 
oraz przynależności wyszezególnionych w po” 
wyższych protokołach, jako to młócarmi 
z wialnią, parkanu, sztachet, siatki z drutu 
w ogrodzie, słupów murowanych, tyk i słu- 
pów do chmielu, 23 okien wewnętrznych 
we dworze i 12 okien wewnętrznych w ofi- 
cynach. 

Wspomniane nieruchomości wystawio* 
ne na licytacyę są ocenione, a mianowicie 
grunta z budynkami i las na 236.616 kor. 
40 hal., przynależności zaś na 5725 kor. 50 
hal., czyii czła nieruchomość oceniona jest 
na okrągłą sumę 242.3842 kor. 

Najniższa cena wynosi 161561 kor. 34 b, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 24.234 kor: 20 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 18. czerwca 1908. 


L. cz. E. 465/3 7 [5341] 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Lisku zastąpionego przez adw. Dra Jana 
Strutyńskiego, odbędzie się dnia 16. lipca 
19038 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta- 
cya 3/4 części realności objętych lwh. 27. 
ks. gr. gm. kat. Glinne z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licytar 
cyę, jest ocenioną na 908 kor. 75 hal. | 

Najniższa cena wynosi 602 kor., poni- 
żaj tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo” 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 7. czerwca 1908. 


L. ez. 445/3 (3) 
polga 8. lipca 1903 o godz. 9 przed 
cja ore odbędzie się w tut. sądzie licyta- 
Pot części realności lwh. 306. gm. Li- 
i te wraz z przynależnościami t. j. płotem 
zewkami. 
a Nieruchomość ta oceniona jest na 43 
» przynależności na 35 hal. 
Najniższa cona 28 kor. 90 hal. 
są go z uaki licytacyjne i odnośne akta 
przejrzenia w kancelaryi sądowej. 
. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 26. maja 1903. 


Le. p, 541/2 (3) [5288] 
1908 T skutek uchwały z dnia 17. CZETWCA 
Tiefi cz. E. 541/2 (3) sprzedane będą dnia 
w ipea 1908 o godz. 9 przed południem 
konin Pe) w drodze publicznej licytacyi: 2 
go e cugowe, szpaki 8 letnie, 2 konie cu- 
We kasztany 6 letnie. 

lim, Przedmioty te można oglądać dnia 24. 
LA 1903 między godziną 8 a 9 przed po- 


tudni jei 
kim w stajni Włodzimierza Truskola- 


Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 17. czerwca 1908. 


L ez, Ne. I. 329/3 o [5300] 
aka * wniosek przełożeństwa zboru izrae- 
stę RY w Tyśmieniey jako prawnego za- 
wj, funduszu ubogich gminy izraeliekiej 
będzi mienicy imieniem tegoż funduszu od- 
Rioo Się dnia 24. lipca 1908 o godz. 10 
P E niżej wymienionym sądzie biuro Nr. 
i obrowolna publiczna sprzedaż realności 
ns. 460 objętej whl. 459 ks. gr. gm. 
Ik. ję nieniea składającej się z pare. bud. 
w m > funduszu ubogich gminy izraelickiej 
wyp p enicy własnej za ustanowioną cenę 
ność nia 800 kor.; poniżej tej kwoty real- 
Owyższa niezostanie sprzedaną. 
ciem lerzycielom, którzyby przed przybi- 
daż argu uzyskali na przedmiocie sprze- 
stra ; Prawo zastawu, prawo to zostaje za- 
zę 29m bez względu na cenę uzyskaną 
8% sprzedaż. 
„ Yarunki sprzedaży można przeglądać 
* niżej inican sądzie, Oddział 1. 
- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, dnia 17. czerwca 1908. 


L. ez, E. 569/3 (4) [5294] 
T 24, lipca 1903 o godzinie 9 przed 
niej. m odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
Beg) 2080 licytacya 1/3 części realności whl. 
nog jak realności whl. 905, 3/4 części real- 

«l whl 295 i 1/8 części realności whl. 
Ścia Phiny Hołhocze wraz z przynależyto- 


ta Nieruchomości te wystawione na liey- 
Są ocenione a to 1/3 część whl. 328 


„= Część whl. 
BęPnależąości zaś co do whl. 328 na 13 kor. 


nio „> zjmiżeza cena, niżej której sprzedaż 
828 etapi, wynosi co do 1/8 części whl. 
kor 4220 kor., eo do całego whl. 905 2850 
zag nal., eo do 3/4 whl. 295 200 kor., 
ĉo do 1/3 whl. 368 722 kor. 22 hal. 
- doku śrunki lieytacyjne i inne odnośne 
szym enta przejrzeć można w sądzie tutej- 
W biurze Nr. 2. 
lieyta akie prawa, w obec których niniejsza 
sid a Ja byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
Minia dU napóźniej przy wyznaczonym ter- 
rodzą; SItaCyJnym, inaczej roszezenia tego 
aju co do samej nieruchomości nie mo- 
„yć już ze skutkiem podnoszone. 
cia. 18 osoby, dla których jakie prawa lub 
ob na powyższych nieruchomościach bądź 
Wanja; JUŻ istnieją, bądź w toku postępo- 
bed a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
wani, „dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wej *8, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Pelno Onego i nie wskażą temuż sądowi 
za „Mocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
mieszkałego. . 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podkajce, dnia 10. czerwca 1903. 


L. z, p, XIII. 829/3 (3) [5318] 
lego Na żądanie Jakóba Nowaka, zastąpio- 
maloj Przez adw. dr. Gleitzmanna tudzież 
mię nich Maryi, Katarzyny i Jana Ka- 
mira „ja zastąpionych przez adw. dr. Suli- 
dzin; odbędzie się dnia 24. lipea 1903 o go- 
wymi, 9 przed południem w sądzie niżej 
1 19 onym, w biurze Nr. 9 ul. św. Jana 
135  oJtacya 1648 części realności whl. 
tych, i gr. gminy Przylasek wyciązki obję- 
Dale äna Nowaka własnych wraz z przy 
ści Roścjąmi, składającemi się z 16/48 erę- 
omu mieszkalnego, stodoły i stajni. 
mi ME. nieruchomości z przynależnościa- 
; wiote ST 3 
-1906 kir. iż licytacyę, są ocenione na 


niższa cena wynosi 1270 kor. 86 
do ko d tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


[5295] | 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 ul. św. Jana l. 13. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 19. czerwca 1908. 


L. cz. E. XIV. 1789/2 (15) [5319] 

Na żądanie Związku Bankowego w Kra- 
kowie, zastąpionego przez adwok. dr. Fisch- 
lowitza, odbędzie się dnia 28. lipea 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 Oddz. sąd. 
XIV. w Krakowie ul. św. Jana 18 pierwsze 
piętro licytacya 1) realności przy ul. War- 
szawskiej Nr. 7 dom parterowy, murowany, 
obejmującej pareelę budowlaną oznaczoną lk. 
1206/2 pod lk. 186 Dz. V. lwh. 992 w Kra- 
kowie położonej wraz z przynależytościami, 
skłającemi się z kilku kluczy u drzwi i 
dzwonka metalowego ; 

2) oraz realności przy ul. Ogrodowej 
Nr. 8 kamieniea tizypiątrowa, obejmującej 
parcełę budowlaną oznaczoną lk. 1206/1 pod 
lk. 254 Dz. V. lwh. 2457 w Krakowie po- 
łożonej wraz z przynależytościami składają- 
cemi się: z żaluzyj drzwiowej żelaznej z ża- 
luzyi okiennej żelaznej i 88 stor drelicho- 
wych, wieszadła do trzepania dywanów, 
dzwonka elektrycznego do stróża, tabliczki 
w sieni ze spisem lokatorów, 

ad 1) nieruchomość, wystawiena na 
licytacyę, jest ocenioną na 10890 kor. a 
przynależności na 1 kor., 

ad 2) nieruchomość oceniona jest na 
45194 kor., przynależności zaś na 74 kor. 

ad 1) najniższa cena nieruchomości 
5445 kor. 50 hal., 

ad 2) najniższa cena wynosi 22634 
kor., ad 1) i 2) poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 8. czerwca 1903. 


Upadłości. 


L. cz. Š. 2/8 (7) [5282] 
Do masy rozbiorowej firmy Hersch 
Leib Sobel, handel drzewem w Muikuliczynie, 
ustanawia się tymczasowego zawiadowcę dr. 
Izydora Berlsteina, adwokata w Delatynie, 
stałym zawiadoweą masy, zaś tegoż zastępcą 
Jakóba Bera Schora, kupca z Mikuliczyna. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 7 czerwca 19 8. 


Konkursa. 


LW. 47.751/1908. 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) 
koron z fundacyi śp. Maksymiliana Franciszka 
Ksawerego Ńiemianowskich dla młodzieży 
polskiej oddającej się sztuce malarstwa i mie- 
dziorytnietwa, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

O powyższe stypendyum mogą się u- 
biegać młodzieńcy narodowości polskiej uro- 
dzeni w obrębie Królestwa @alicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. ks. Krakowskiem, którzy 
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ukończywszy Akademię sztuk pięknych w Kra- | 
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ryto- 
wania na stali, miedzi lub drzewie pewien 
wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego wy- 
kształcenia w obranym zawodzie udać się za 
granicę. 

Prawo nadania tego stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiestni- 
ctwa na dalszy jeden rok przedłużonym. 
Kandydaci winni wnieść podania swoje do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 2. 
sierpnia br., a to byli uczniowie e. k. Aka- 
demii sztuk pięknych w Krakowie za pośre- 
dnietwej Dyrekcyi tejże Akademii, inni kan- 
dydaci bezpośrednio. Do podań załączyć na- 
leży metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo z e. k. Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, względnie dowody, iż kandy- 
dat kształcił się w rytownictwie na stali, 
miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie 
dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonale- 
nia się pragnie udać się za granicę i ża na- 
leży do narodowości polskiej. W podaniu 
należy wskazać zakład lub  przynajmziej 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładny adres, pod któ- 
rym peientowi rezolueya, Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. Wypłata stypendyum na- 
stąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza zostanie wypła- 
cona zaraz po nadaniu, druga zaś z począ- 
tkiem drugiego półrocza szkolnego jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że 
kształcąc się za granicą według planu przed- 
stawionego w podaniu, czyni postępy w o- 
branym zawodzie. 

Z Wydziału krajowego Król. Gal. i Lodom. 
z W. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 4. czerwca 1908. 


L. 19.015. [5223 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę Dyrektora i na następujące posady na- 
uczycielskie przy nowo utworzonej e. k. II. 
szkole realnej we Lwowie od początku roku 
szkolnego 1903/04: 

1) na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego; 

2) na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego ; 

3) na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki; 

4) na posadę nauczyciela historyi i geo- 
grafii; 

5) na posadę nauczyciela religii rzym- 
sko-katolickiej, 

Do tych posad przywiązane są pobory 
i emolumenta w myśl ustawy z dnia 19. 
września 1898 Dr. p. p. Nr. 173. 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 5. lipca 
1903. 

. Kandydaci, którzy po vzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców nau- 
czycielia pragną, aby ta ich służba była po- 
liczalną mają wykazać w tabelach kwalifika- 
cyjnych jak najdokładniej, podając datę 
i liczbę dekretów, od którego czasu, jak dłu 
go i w jakiej liczbie godzin pełnili te obo- 
wiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykszać czy uczynili już zadość obo- 
wiąkowi tej służby. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 18. czerwca 1908. 


L. 464 [5229 2—3] 

C. k. Izba Notaryalna w Krako- 
wie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę notaryusza w Jaworznie. 

Kompetenci winni swe podania 
z załącznikami wnieść do tutejszej 
Izby notaryalnej w terminie do dnia 
15. lipca 1908. 


Kraków, 19. czerwca 1908. 


L. ad prez. 11806 [5224 2—8] 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 146 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę radey sądowego w 
Czerniowcach z dniem 20 lipca 1908 u- 
pływa. 

Z Prezydynm e. k. wyższego Sądu kraj. 

Lwów, dnia 22. czerwca 1908. 


L. 20301 [5304 1—3] 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela muzyki i śpiewu w cha- 
rakterze nauczyciela szkoły ćwiczeń w e. k.! 


męskiem Seminaryum  nauczycielskiem w 
Rzeszowie z kwalifikacyą nauczycielską do 
udzielania nauki muzyki i śpiewu w szko- 
łach średnich i seminaryach nauczycielskich, 
uzyskaną przed właściwą komisyą egzamina- 
cyjną, przyczam pierwszeństwo będą mieli 
kompetenci posiadający obok tego kwalifika- 
cyę nauczycielską do szkół ludowych. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane nstawą z dnia 19. września 
1898 Nr. 174 Dz. u. p. 

Kompetenci ubiegający się o powyższą 
posadę winni wnieść podania do c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15. li- 
pca b. r. bezpośrednio lub na ręce swej 
władzy przełożonej, jeżeli zostają już w słu: 
żbie nauczycielskiej, dołączając potrzebne 
dokumenta i tabelę kwalifikacyjną na prze- 
pisanym formularzu (Qualifikationstabelle). 

Kompetenci pełniący obowiązki w pu- 
blicznych szkołach ludowych a pragnący, 
aby lata w nich spędzone policzone im były 
w razie otrzymania powyższej posady nie- 
tylko do ogólnej ilości lat służby, ale także 
do przyznania dodatków pięcioletnich po 
myśli $$. 2. i 14. cytowanej ustawy, winni 
w podaniach swych oświadczyć wyraźnie, 
czy i o ile liczą na korzyści, które można 
osiągnąć na podstawie przytoczonych prze- 
pisów ustawy. 

Za e. k. Namiestnika : 
Płażek w. r. 
Lwów, 24. czerwca 1903. 


L. cz. 69.268 T. [5306 1—3] 
KONKURS 

na posadę ekspedyentów przy e. k. urzędach 
pocztowych: 


1. w Bawòrowie, 
2. w Niegoweach, 
3. w Tłusteńkiem, 
4. w Szezyszycach, 
5. w Paryszczach, z poborami: 

ad 1. 3 klasy, 4 stopnia, ryczałtem 
252 koron rocznie na służącego i ewentual- 
nem wynagrodzeniem 1000 koron za co- 
dzienną jazdę posłańezą do Proszowej i z 
powrotam ; 

ad 2. z poborami 3 klasy, 5 stopnia i 
ryezaltem 504 koron na służącego; 

ad 8 do 5. z poborami 3 klasy, 6 sto- 
pnia i ryczałtem na służącego, który pó- 
Źniej oznaczonym będzie. 

Podania należy wnieść najpóźaiej do 
9. lipca b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 22. ezerwca 1908. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. III. 43,8 (2) [5810] 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 8 czasopisma „Nowy 
Kolejarz“ dnia 20. czerwca 1903 artykuły 
pod tytułem: I. „Gdzie winowajea* od „Na- 
tomiast największą opiekę“ do „zręcznie 
i z godnością” strona 1, dalej od „Polityczne 
denuncyacye* do „zajścia w rodzinie“ stro- 
na 2 i od „Sprawiedliwość każe przyznać” 
do „p. Piaseckiego zawisło* strona 8. II. 
„Rzeszów* od „Kiedy już mowa* do „swych 
oszczerców posiadali* strona 5, zawierają zna- 
miona występku z $$. 300, 491 u. k, że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 27. czerwca 1903. 


L. cz. Pr. III. 44/3 (2) 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa, orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 13 czasopisma „Bo- 
cian* z dnia 1. lipca 1908 artykuły pod 
tytułem. I. „Wykręcił się* cała strona 4, 
JI. „Z letnich przyjemności“ całe strona 4, 
III. „Sokolice“ od „Co za radość“ do „skoku 
z góry* strona 8, IV. „Z High-Lifu* od 
„Ah, wyobraź sobie“ do końca strona 9, za- 
wierają znamiona występku z $. 516 u. k., 
że zakazuje się rozszerzanie tych artykułów. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. IL, 
Kraków, dnia 27. czerwca 1903, 


BL. 134. [4903] 

Das T. f. Xandeże als Prefgeriht in 
Qina Bat mit dem Erfenntniffe vom 9. Juni 
1903, Pr. 35/3, die Weiterverbreitung der 
Nr. 28 der Zeitihrift: „Linzer fliegende Blät- 
ter" vom 7. Juni 1903 wegen Des Artifels ; 
„Gine bóchit fonderbare Reliquie” nach $$. 122 
« und 303 Gt. ©. verboten. 


[5311] 


Das E. £. Landes- als Prekgerihi in 
Qing hat mit bem Ertenntnijje vom 9. Juni 
1903, Pr. 36/3, die Beiterverbreitung der Nr. 24 
(140) der Beitjdhrijt: „Der Sherer” ohue Datum 
wegen Det Stelle von „Aug dem Kirhentore" 
bis „Triumpbator!" des Artifels: „Bilder aug 
Rleinftadt” nah $. 308 St. ©. verboten. 


"FT" 1 SP" 


Das f. f Sandes: al8 Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Erfenntnijje vom 11. Juni 
1908, Pr. IX. 65/8, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 152 der Zeitjhrift: „La Tribuna“ ddo. 
Rom, 3. Juni 1903 nah $. 65 a St. 6. 
verboten. 

Dag f. f Qande- alś Preğpgeriht in 
Trieft hat mit bem Crfenntniffe vom 11. Juni 
1903, Br. IX. 67/8, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 158 der Beitihrift: „La Tribuna“ ddo. 
Nom, 4. Juni 1903 nah $. 65 a Gt. ©. 
verboten. 


Dag f. É Qandes- als Prepgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenutnijje vom 11. Juni 
1903, Pr. IX. 66/3, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 151 ber $eitjdhrijt: „Corriere della Sera“ 
ddo. Mailand, 3. Juni 1903 nah §. 65 a 
St. ©. verboten. 


Dag f. f. Qande- als Preggericht in 
Trieft hat mit dem Erfenntnijje vom 11. Juni 
1903, Pr. IX. 68/3, die Weiterverbreitung der 
Nr. 186 der Zeitjchcijt; „La Questione Ko- 
ciale“ ddo. Paterjon N. J, 16. Mai 1908 
nach $. 65 b, e und 305 St. ©. verboten. 


Das f. £ Kreiz- als Prekgericht in 
Górz hat mit dem Grtenntnijje vom 7. Juni 
1903, r. 12/8, bie Weiterverbreitung der Flug- 
fhrijt: „Za brate Hrvate! Rojaki!* in ber 
Stelle bon „da hocemo z njimi“ big zum 
Sdluffe des Sages nach $. 305 St. ©. verboten. 


Dag f f Rreiz- al Prekgericht in 
Górą hat mit bem Ertenntnijje vom 7. Juni 
1903, Pr. 13/3, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 28 der geitjchrijt : „Primorec“ vom 5. 
Juni 1903 wegen des Artifel8: „Za brate 
Hrvate! Rojaki!* und zwar in der Stelle von 
„da hocemo z njimi“ big zum Cnbe beż Sa- 
bes nach $. 305 St. ©. verboten. 


Dag f. f Rreiz- als Prekgeridt in 
Trient hat mit bem Erfenntnijje vom 9. Juni 
1903, Pr. 19/8, die Weiterverbreitung der Nr. 
126 ber Żeitjdrift: „L'Alto Adige“ vom 
5.—6. Juni 1903 wegen der Stelen von 
„Essi restano ancora” biś „piu spesso nella 
violenza“ und von „Ne saranno i seguaci“ 
bis „che loro gravano sulle spalle“ deż Xrti- 
fel3; „Macchina addietro“ nah $. 300 und 
305 St ©. verboten. 


Da3 £ f. Qandes- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Crfenntnifje vom 10. Juni 
1903, Pr. I. 79/8, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 14 der Beitjchrijt: „Matice Svobody“ bom 
10. Juni 1903 wegen der Stelen von „Ha- 
nebnost! Nestydatost“ big „s Kolovratkem“ 
uud von „Moralni donuceni“ big „vlastnim 
bratrum* deg Mrtifels: „Po dvaceti letech“ 
nach §. 65 a Gt. ©., bon „Svata cirkev“ big 
„obveselovani pateru“, von „Na vychodnim 
pobrezi Afriky“ big „vyzpovidat* und bon 
„vyzyvava hlucnost“ big „nevedomosti“ beg 
Mrtifel3 : „Pamatka boziho tela“ nach $. 303 
St. ©. verboten. 


Dag f £ Rreiz- als Prepgeriht in 
Budweis hat mit dem GCrfenntnifje vom 10. 
Juni 1903, Pr. 38/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 47 der geitjdyrijt: „Budivoj“ vom 9. 
Juni 1903 wegen der Stele von „tedy vy- 
slovnje* big „mel tak rad“ deg Mrtifel3; „Na- 
slednik trunu se bavi“ nad §. 64 Gt. ©. 
verboten. 


Das f. i. Beirtsgericht in Pilfen hat 
mit dem Grfenntnifje vom 7. Juni 1903, U 
VI. 634/3, die Weiterverbreitung der periobijchen 
Drudjchrijt : „Tesari pozor“ wegen ihres gan- 
zen Inbaltes nach $. 3 bes Gejepes vom 7. 
Upril 1870, R. 6. BL. Nr. 43, verboten. 


Dag l. É m.-jchl. Oberlanbeśgericht in 
Brünn hat mit bem C©rfenntnijje vom 5. Juni 
1908, D 46/3, bie NBeiterberbreitung der Son- 
beransgabe der Zeitjihrijt: „Deuijche Wacht” 
vom 26. Mai 1503 wegen des erjien AUbjage8 
deg Artiles: „Cin deutjcheg Wort über juden- 
liberalen Bolfżverrat" von „Die häplihjte Er- 
fheinung" DiS „Ausdrude fommt” nach $. 302 
St. ©. verboten. 


Da3 t f. Kreiz- als Prekgericht in 
Dlmig Kat mit dem Erfenntnifje vom 10. 
Suni 1903, Pr. 12/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 23 ber Zeitjchrijt: „Nordmährifhe 
Rundjhau, vom 7. Juni 1903 wegen Der 
Stelle von „Die Lothringer haben” bi8 „der 
dftecrelchijchen Monarhie” des Reitartifela; 
„Stetnbentjche Worte” nach $. 63 und 64 Gt. 
©. verboten. 


Das f. i Kreis- als Prekgeriht in 
Teihen Bat mit dem age vom 10. Juni 
1903, Pr. VIII. 7/8, die Weiterverbreitung 
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der Nr. 16 der Żeitjchrijt: „Gendarmerie Bei- 
tung” vom 1. Juni 1903 wegen der Stelle 
von „Cin jeber Genbarm muj zugejtehen" big 
gu den Cndworten „Bejferung erfahre” beg Ar- 
tifel3 : „Der wed der Gendarmerie und die 
ihr zu Gebote jtehenden Mittel“ nach §. 491 
St. ©. nnd Art. IV. und V. deg Gejeges vom 
17. Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Dag f. f. Qandes- als Preggeriht in 
Bara hat mit bem Erfenntnijje vom 8. Juni 
1903, Pr. 7/3, die Weiterverbreitung der Nr. 
45 der Beitfrift: „Hrvatska kruna“ vom 6. 
Suni 1905 wegen beg Abjageż des bezüglihen 
Beiblatteg von Den Worten „Kod obc. upravi- 
teljstyo" big „abuteris patientia nostra“ na% 
$. 300 St. ©. verboten. 


Dag É f. Kreis- als Prekgericht in 
©palato hat mit bem Erfenntnijje vom 
Mai 1903, Pr. 7/3, bie Weiterverbreitung bes 
Gebichteś, beginnend mit „Izdajico nametnice“ 
und enbenb mit „Hrvat bit ce sve to jaci“ 
nach $. 302 St. ©. verboten. 


Bi. 135. [4965] 

Dag f. f. Qandeg- alg Prekgeriht in 
Prag Hat mit bem Grfenntnijje vom 12. Juni 
1903, Br. I. 82/3, die Weiterverbreitung Der 
Drudjchrijt: „Dopisnice“. Nakladem K. Ko- 
varika. Tiskl Stanek, Nusle, wegen deg bean- 
ftändeten Terteg jammt Flluftration uah $. 64 
St. ©. verboten. 


Dag É f Qandeg- als Prekgeriht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijfe vom 12. Juni 
1903, Pr. I. 81/8, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 24 der Beitjhrift: „Humoristicke Listy" 
vom 12. Juni 1903 wegen der Stelle von 
„nema ten, kto da si“ big „urazeti* deż Ar- 
tife{3: „Osmihlaskova sarada“ nach $. 64 St. 
©. verboten. 


Dag f. f. Sanbeż: alś Prefigeriht in 
Prag bat mit bem GCrfenntniffe vom 12. Juni 
1903, Pr. I. 80/3, die Weiterverbreitung der 
Nr. 47 der Zeitjhrijt: „Radikalni Listy“ vom 
10. uni 1903 wegen der Stellen von „Jem 
nekolika slovy“ big „uaslednika trunu“ ; „Na- 
slednik trunu“ big „maji pravdy* Beż Qeit- 
artifel3: „Naslednik trunu“ nach $. 64 St. 
©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 624/2 (8) [4742 3—3] 
0. k. Sąd powiatowy w Delatynie po- 
daje do wiadomości, iż 19. paździermika 1902 
zmarł w Nadwórnej Semen Sorechmaniuk, 
syn Fedora z pozostawieniem kodycylu, któ- 
rym część swego majątku zapisał synowi 
swemu Ołeksie Sorochmaniukowi, sąd uie 
znając miejsca pobytu Ołeksy Sorochmaniuka 
wzywa go, by w przeciągu roku, licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu, zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym razie spadek zostanie prze- 
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Bartkiem Sorochmaniukiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V' 
Delatyn, dnia 5. maja 1908, 


L. ez. ©. II. 138/3 (1) [5257 3—3] 

Przeciw nieobeenemu Jędrzejowi Wań- 
dydze przedtem w Podehybiu wniosła Anna 
Ryszawa imieniem własnem oraz jako matka 
i opiekunka małoletnich po Jędrzeju Rysza- 
wie pozostałych dzieci w Podchybiu, skargę 
o 1000 K. zpn. 

Audyencya odbędzie się dnia 4. lip- 
ca 1908. godz. 10. przed południem w biurze 
Nr. 8. 

Ustsnowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. adwokat dr. Fórster 
w Kalwaryi będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanow]. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 20. czerwca 1908. 


L. cz. A. XVIII 266/2 (32) [4684 8 —3] 
k. Sąd powiatowy w Krakowie po- 
daje do wiadomości że dnia 18. października 
1902 zmarł w Dębnikach Stanisław Würfel 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 
Ponieważ Sąd niema wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc zgłosiłi się z prawami swojemi do tego 
Sądu 1 wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli deklaracye spadkowe, w przeciwnym 
razie spadek, dla którego adw. dr. Szalay 
ustanowiony został kuratorem przeprowadzo- 
nym będzie z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą przyjęcie onegoź i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 


nie pryyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostanie 
przez Państwo jako bezdziedziczny ścią- 
gniętym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, 8. czerwca 1908. 


L. cz. A. VI. 522/2 (4) [4734 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że Zlate Goldapper 
urodz. Barth umarła dnia 27. lutego 188 
w Tarnopolu bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Do pozostałego spadku powołane są jej 
dzieci pełnoletnie: Henrietta, Marya, Mau- 
rycy, Salamon i Bernard Goldapper, a gdy 
miejsce pobytu tychże nie jest sądowi znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, wnieśli do tut. 
sądu oświadczenie do spadku tego. gdyż ina- 


7. | czej przewód spadkowy przeprowadzony zo- 


stanie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla nich kuratorem adw. 
dr. Hermanom Schwarzem w Tarnopolu. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 29. kwietnia 1903. 


L. cz. T. 20/8 (2) [4678 3—3] 

Na wniosek p. Pauliny Wieliczańskiej 
i Aleksandry Wieliczańskiej, właścicielek re- 
alności w Zbarażu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionego 4 proc. listu zasta- 
wnego galicyjskiego Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego we Lwowie, na sumę 200 
kor. opiewającego, Serya V. Nr. 25.507 
oznaczonego wraz z kuponami, z których 
pierwszy płatny jest 30. czerwca 1903 a 
ostatni 80. czerwca 1914 roku. 

Posiadacza powyższego listu zastawnego 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem razie list 
zastawny po upływie 3 lat po dniu płatności 
ostatniego kuponu, zaś należące do tegoż 
kupony w przeciągu jednego roku 6 tygodni 
18 dni od dnia ich płatności uznane zosta- 
ną za nieistniejące. 

0. k. Sąd kraj. cyw., Oddz. VII. 

Lwów, dnia 15. maja 1903. 


L. ez. A. 429,2 (5) [4740 3—3] 

Michała Kokitka po Twanie z miejsca 
pobytu i życia niewiadomego zawiadamia, że 
lwan Kokitko po Antonim z Krecowa, w 
Krecowie dnia 22. listopada 1902 bez pozo- 
stawienia ostatniej woli, zmarł, 

(elem wniesienia oświadczenia do spad- 
ku wzywa się go, ażeby do roku tym pew- 
niej w tut. sądzie się zgłosił i swe oświad- 
czenie do spadku po Ś. p. Iwanie Kokitko 
po Antonim wniósł, gdyż w przeciwnym ra- 
zie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i ustanowionymi dla niego kuratorem 
Stefanem Kokitko przeprowadzonym zostanie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 18. maja 1408. 


L. cz. A. 3386/1 (9) [4627 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że Anna Laskowska 
2-voto Gidzińska z Helenkowa zmarła bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Do spadku powołaną jest Zofia Krynda, 
a gdy miejsce jej pobytu nie jest znanem, 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu zgłosiła się w tut. są- 
dzie i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem p. adw. dr. Friedem z Kozowy. 
Kozowa, dnia 18. września 1902. 


L. ez. A. 6942 (8) [4662 3—3 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w 
Podhajcach wzywa niewiadomych z miejca 
pobytu Jana Stupnickiego i Józefa Stupnie- 
kiego, ażeby w przeciągu roku wnieśli oświad- 
czenia do spadku po śp. Agnieszce Stupnie- 
kiej zmarłej w Zawadówce dnia 7. września 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą- 
dzenia w przeciwnym razie pertraktacya 
spadkowa ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i kuratorem nieznanych Michałem Wit- 
kowskim przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 24. kwietnia 1903. 


L. cz. A. 158/1 (10) [4716 3—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Starej soli po- 
daje do wiadomości, że Józef Dutkiewicz 
zmarł na dniu 26. maja 1901 w Starej soli 
z pozostawieniem ustnego kodycylarnego rozp. 
ostatniej woli, wedle którego cały ruchomy 
majątek zapisał synowi Tomaszowi Dutkiewi: 
czowi wyjąwszy dwóch poduszek, które zapi- 
sał Rozalii Dubas i Maryannie Bakała. 

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie- 
dzica Antoniego Dutkiewicza jest nieznane, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tedyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł 


J|L cz. O. IIL 288,8 (D 


oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwny” 
razie zostanie przewód spadkowy przepi” 
wadzony ze zgłaszający mi się spadkobierćw 
i z ustanowionym dlań kuratorem Piotrem 
Dutkiewiczem ze Starej soli. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Stara sól, dnia 20. listopada 1902. 


L. cz. T. 203 (2) [4189 3-5] 
Amortyzacya. b 
Na wniosek Franciszka Pająka z Prze 
myśla wdraża się postępowanie celem amol 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zaguio 
nago losu miasta Krakowa Nr. 74.294 ni 
20 złr. aw. opiewającego. , 
Posiadacza powyższego losu wzywa 8! 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawś 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie los ten P 
upływie tego terminu licząc od dnia wyl080 
wania za nieistniejący uznanym zostanie. 
0. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI 


Kraków, dnia 3. czerwca 1908. 


L. cz. 2637 pr. [5356 1-3] 
OBWIESZCZENIE. i 

Na mocy $. 15. ordynacyi wyborezė 
rozpisuje się nowe wybory do Rady powie” 
towej w powiecie brzozowskim, i wyznacza 8! 
dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich n 
dzień 17. sierpnia dla grupy gmin miejskich 1% 
20. sierpnia dla grupy najwyżej opodatkow® 
nych z kategoryi przemysłu i handlu na al. 
sierpnia dla grupy większych posiadłości 1% 
24 sierpnia bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach W 
stawą przepisanych ($$. 12., 13., 14. ord: 
wyb. pow ). l 

Wyborcom wydane będą karty legit) 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej” 
sea i godziny w których wybory odbyć siĘ 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie brzo- 
zowskim wybierają : SA 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych ż k% 


tegoryi przemysłu i handlu jednego () 
członka ; 

grupa miast i miasteczek czterech (3) 
członków ; 


grupa gmin wiejskich dwunastu (IŻ) 
członków. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 26. czerwca 1908. 


L. cz. 7763 pr. [5355 1—3] 
OBWIESZCZENIE. , 

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory 19 
Rady powiatowej w powiecie bocheńskim 
1 wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm 
wiejskich na 10. sierpnia dla grupy g™® 
miejskich na 12. sierpnia, dla grupy więk 
szych posiadłości na 18. sierpnia bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.). d 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjue, zawierające bliższe oznaczenie miej” 
sca i godziny, w których wybory odbyć 5% 
mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie bo” 
cheńskim wybierają : 

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków ; Ę 

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków ; 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 26. czerwca 1908. 


[5330] 
Przeciw niewiadomemu z życia i miej” 
sea pobytu Sebastyanowi Stalica wniósł Woj- 
ciech Stalica do tutejszego sądu pozew o 40 
kor. Audyencyę wyznaczono na dzień 1% 
lipca 1903 godzinę 9 rano. Kuratorem usta” 
nowiono” Marcina Sulikowskiego w Hucisku. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Leżajsk, dnia 17. czerwca 1908. 


L. ez O. V. 104/3 (1) [5353] 

Przeciw Wojciechowi Dasiewiezowi % 
miejsca pobytu niewiadomemu wniósł Jóże* 
Maryan z Jasła pozew o rozwiązanie kon” 
traktu ©. V. 104/3 (1). 

Audyencya do rozprawy 9. lipca 1908 
godz. 10'/ rano Nr. 26. i 

Kuratorem pozwanego ustanawia się P- 
dr. Michnika, adwokata w Jaśle, który 7% 
stępywać go będzie na jego koszt i niebe%” 
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 18 
zgłosi, lub pełnomoeniką nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Jasło, dnia 26. czerwca 19083. 


L. 82.382/03. 


Zur aza pyska 
1 racic 


n. 
Wąglik | 


Nosacizna 


NN nnn 


Parchy 


Różą wąglikowa 


Pomór świń 


AREA 


Otręt 


Wścieklizna 
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Wykaz 


Epizoocya | Powiat 


Horodenka 
Kołomyja 


Nadwórna 


Kolbuszowa 


Kałusz 
Tarnopol 
Trembowla 
Zaleszczyki 
Lwów miasto 


Borszczów 
Brzesko 
Brzozów 
Bnczacz 
Chrzanów 
Czortków 
Dąbrowa 
Dobrorail 


| Dolina 


Drohobycz 


Gródek 
Jarosław 


Jasło 
Jaworów 
Kałusz 
Kraków 
Krosno 
Lwów 
Mielec 
Nadwórna 


Nisko 


Nowytarg 
Przemyślany 


| Przeworsk 


Rohatyn 
Rieszów 
Sambor 
Skałat 

Sokal 
Stanisławów 
Stary Sambor 
Stryj 


Tarnów 


Tłuraacz 
Trerabowia 
Zaleszczyki 
Zbaraż 
Złoczów 
Żółkiew 
Żydaczów 


Brody 
Czortków 
Horodenka 
Podgórze 
Sokal 
Tłumacz 
Zaleszezyki 


ponon 


Borszczów 


Brody 
Buczacz 
Cieszanów 
Czortków 
Jaworów 
Kolbuszowa 
Lwów 
Mościska 
Nisko 
Nowytarg 
Pilzno 
Przemyśl 
Przemyślany 
Rohatyn 
Skałat 

Sokal 
Stanisławów 
Stary Sambor 
Tarnopol 


Zaleszczyki 
Zbaraż 


Rudki 
Tarnobrzeg 


Bóbrka 
Buczacz 
Kamionka 
Kołomyja 
Krosno 
Lwów 
Przemyśl] 


Panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28 czerwca 1903. 


Miejscowość 


| Okno (gm. i ob. dw.). 


Gwoździec miasto, Gwoździec stary, Kułaczkowce, 
Winograd. 
Mikuliczyn (Tartaréw). 


Ostrowy tuszowskie (ob. dw.). 


Jasień. 

Tarnopol. 
Wierzbowiec. 
Duninów (ob. dw.). 
Lwów II. dzielnica. 


Qygany, Wysuczka. 

Grady ad Jasień. 

Przysiętnica. 

Folwarki, Koropiec, Ostra, Sawałuki, Zielona. 

Jaworzno. 

Bazar (gm. i ob. dw.), Dżuryn, Zalesie. 

Cwikéw, Kłysz, Targowisko. 

Lipa dolna (ob. dw.). 

Cerkowna, Czołhany, Dolina, (Bukowa, Odynica Za- 
górze), Kniażołuka, Nowosielica, Witwica. 

Boiechowce, Gaje wyżne, Hubicze, Modrycz, Mraźni- 
ca, Opaka, Rabczyce, Raniowice, Ułyczno. 

Porzecze lubieńskie. 

Ciemięrzowice (ob. dw.), Nowa Grobla, Nurochów, 
Święte. 

Brzyska, Opacie. 

Siedliska, Starzyska. 

Siółko, Wojniłów. 

Pleszów. 

Lipowica. 

Piaski (ob. dw.), Wianiki. 

Radomyśl, Zdziarzec. 

Msjdam graniczny ad Majdan średni, Osławy białe, 
Zwrzecze. 

Kamień 

Maniowy. 

S łowa. 

Siennów (gm. i ob. dw). 

Słobódka konkolnicka. 

Malawa. 

Siekierczyca 

Kałabarówka. 

Chochlów ad Hubeze, Nowy Dwór Krystynopolski. 

Jamnica. 

Łopuszanka. 

Dołbołuka (ob. dw.) Jamielnica, Korczyn, Łany so- 
kołowskie, Orawezyk, Synowódzko wyżne. 

Glów, Kobierzyn, Lichwin (ob. dw.), Siedliska Szya- 
wałd, Tarnów, Strusina. 

Markowce. 

Budzanów (ob. dw.), Laskowce, Romanówka. 

Dzwiniacz. 

Palezyńce, Skoryki. 

Zarudzie, Zborów. 

Koszelów, Kulików, Kupiezwola. 

Hanowce, Rudniki, Stulsko, Sulatycze. 


Grzyrmałów, Koniuszków, Romanówka (ob. dw.). 
Szmankowczyki. 

Jasieniów polny (ob. dw.). 

Krzęcin, Skawina, Skotniki. 

Liski. 

Strybańce. 

Drohiczówka. 


Dębówka, Głęboczek, Jezierzanka, Iwanie puste (gm. 
i ob. dw.), Iwanków, Kapuścińce, Konstancja, 
Korolówka, Kozaczyna, Łanowce, Skała, Szersze- 
niowce, Zbrzyż. 

Sznyrów. 

Nowosiółka jazłowiecka. 

Nowe Sioło, Pądemszczyzna, Załuże. 

Czortków, Szwajkowce, Ułaszkowce. 

Budomierz. 

Komorów, Krzątka, Majdan, Wola ranizowska. 

Dublany (ob. dw.). 

Sądowa Wisznia (Przedmieście). 

Stany. 

Odrowąż 

Jodłowa. 

Grochowce (ub. dw.), Wilcza. 

Błotnia (fvlwark za Gajem). i 

Bołszowce; (ob. dw.), Nastaszczyn, Zurów (ob. dw). 

Kaczanówka, Kałabarówka, Sadzawka, Wolica. 

Perespa (ob. dw.). 

Halicz, Kończaki nowe, Maryampol miasto 

Wołcza dolna. 

Chodaczków wielki, Czerniechów, Ichrowica, Oba- 
rzańce, Zarudzie. 

Burakówka, Lisowce (ob. dw.). 

Czernichowce. 


Woszczańce. 
Sielce, Wielowieś. 


Podmanasterz. 
Monasterzyska. 
Nieznanów. 
Rakowczyk. 
Krasna. 

Wianiki, Zapytów. 
Ostrów. 


1903. 


| Epizoocya Powiat Miejscowość 
Przeworsk Krzeczowice (Gaj). 
Rohatyn Jezierzany. 
Rudki Horożanka wielka. 
Sniatyn Zebranówka. 
Stanisławów Opryszowce. 

Wścieklizna Stary Sambor. Lenina wielka. 

Stryj Lisiaty cze. 
Tłumacz Roszniów. 
Trerabowla Łoszniów. 
Zaleszczyki Zaleszczyki stare. l 
Lwów Lwów IL dzielnica. | 


Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 


raźliwe zwierzęce: 


f 


Czechy. 
Zarsza pyska i racie: Briix i Ober-Georgihab (pow. Briix), Nemoschitz pow. 


Pardubice. 


Morawa. 
Zaraza pyska i racie: Ohirlitz i Módriiz (powiat Berno). 
Kroacya-SŚlawonia. 
Zaraza stadnicza: Martinskaves, (pow. Sesak, komitat Zagrzeb) i Gjelehovece 


(pow. Ludbrieg komitat Varażdin). 


Rosya. 


Parchy 
Stopnicki folw. Pawłów, gm. Pawłów. 


u koni: Powiat Pinczowski, miejscowość Szczypie: gm. Pinczów, powiat 


Niemcy. 
Zaraza pyska i racic: w 23 gminach 71 zagrodach. 
Zaraza płucna: okręg rządowy Bydg szcz gmina Gniezno. 
Pomór świń: w 1193 gminach i 1680 zagrodach. 
Nosacizna: w 19 gminach i 22 zagrodach. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 28. czerwca 1903. 


L. cz. IV. 314/89 (1) [4755 1—3] 

Gdy nie jest wiadomem czy Jojnie, 
Leibie, i Jakóbowi Meiselesom przysługują 
prawa do spadku po Berza Uhr Moeise!esie 
— wzywa się wszystkich, którzyby roścżli 
sobie prawa do spadku, aby donieśli w prze- 
ciągn roku od daty tego edyktu o swych 
prawach sądowi, gdyż zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony tylko z tymi którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy- 
kazania praw przyznany spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem dra Freya, adwokata 
w Nadwórnej. 

W brakn wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym czasie przypadnie nieobjęta część 
względnie cały spadek e. k. Skarbowi Pań- 
stwa jako dobro bezdziedziczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwóraa, 24. lutego 1908. 


L. cz © II. 161/8 (1) [5231] 

Przeciw Franciszkowi i Katarzynie 
Chrostkom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Sokołowie przez Jana i Zofię 
Niziałów pozew o własność realności iwh. 
797 gm. Sokołów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
czerwca 1903 godzinę 9 rano. N. b. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta - 
nawia się pana Jędrzeja Chodałę w Sokoło- 
wie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dn'a 15. czerwca 1908. 


L. 83.702. 
Obwieszczenie 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26. 
czerwca 1908, L 28.567 w zarządzeniach 
weterynarsko-policyjnych eo do przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz i świń) z Węgier, Kroacyi i Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru do tu- 
tejszego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po- 
wiatów sądowych Nagy-Halmágy (komitat 
Arad), Jad, łącznie z miastem Besztercze 
(komitat Besztercze-Naszód), Bugatag, Tisza- 
völgy (komitat Máramaros) na Węgrzech 
i z powiatów Klanjec, Krapina (komitat Va- 
rażdin), Stubica (komitat Zagrzeb) w Kro- 
acyi, Slawonii do królestw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa. - 

Następnie na podstawie zarządzenia 
wydanego przez c. k. Starostwo w Nadwórnie 
z powodu panującej zarazy pyska i racic za- 
kazany jest przywóz zwierząt. raricowych 
(bydla rogatego, owie”, kóz i swin) Z gra- 
nicznego po"iatu sądowego Tiszavólgy (ko- 
mitat Mśraraoros) na Węgrzech do tutejszego 
obszaru. y 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 19. czer- 


| wea 1908 L. 27.608 ogłoszonego tutejszem 


obwieszczeniem z 22. czerwca 1903, L. 80221 


(„Gazeta Lwowska* z 26. czerwca 1908 
Nr. 144. 
Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 
Z c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 27. czerwca 1903. 


L. cz ©. II. 212/3 (2) [5342] 

Przeciw Sebastyanowi Doliotowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Rado- 
myślu przez małol. Jana, Józefa i Rozalię 
Dołotów, zastąpionych przez kuratora dr. 
Łojasiewicza w Rsdomyślu pozew o uzupeł- 
nienie legitymy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w biurze Nr. 2 ustną rozprawę na 
dzień 8. lipea 1908 o godz. 11 rano 

(elem sirzeżenia praw Szbastyana Do- 
lota ustanawia się pana dr. Orlińskiego, ad- 
wokata w Radomyślu kuratorem, który za- 
stępywać go będzie w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nia zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 24. czerwca 1908. 


LJ 
Firmy. 
L. cz. Firm. 728 
Wykreślenie firmy. 
Należy wybreślić w rejestrze dla firm 
spółkowych : 
Siedziba firmy: Chełmiec niemiecki. 
Brzmienie firmy: Bracia R-ich Przed- 
siębiorstwo tartaku parowego, Gebriider Reich 
Dampfsagenwerk. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 8. maja 1908, 


[4249] 


4. cnp. Pip. 1313 
O6BimekRe. 
I. k. cyą OkpyskAnń AKO TOproBeJlB- 
Huk onoBimae, mo qua 4. maa 1908 sum- 
camo go peeerpy gma CrosapameHk 3ap06- 
KOBHX i TOCNONAPCKAX, IXO BATAJEHI BÓ0pu 
croBapameRd: „Cniadka „AA rocroraperBa 
i roproBat — cwoBapameHe 3apeccTpoBaHe 
3 oóMmeskeHOfO HOpyKOł B Ilepeuamannx* 3 20. 
arororo 1903 ma Miere ycrynaBmoro wiena 
Zlapekqui leana Hpuńma 3arsepqnmiu Bupa- 
Horo Yepes OoBir yupaBjarqnuk JJapekropa — 
KOHTpOJBOPa 0. loczfa MakcaMoBHYa Karn- 
xara s Ilepewamilu. 
Iepeuamab, 14. maa 1903. 


[4146] 


Hg. cup. Pipu, 411. cros. I. 215/4 [4215] 

Boncanno go peecrpy CToBapumeHk 
BapOÓKOBAX m TrocHogapckax unpa ġipmi 
„Cniaka omagHoctTa i No8H10K B VCreTKy, 
CTOBAPHIICHE 3apescrpoBańe 3 HeoóMemeHOolo 
nopykoro" mo Ha 3aTAIBHAX 3Ó0pax HA 
17. nbmirna 1908 Binóyrmx B wiene yery- 
uaBmoro AJekcaEqpa l'afprkesBuqa BAÓpaHa 
Muxańsja Koponemkoro c. Mocapara pib- 
Huka 3 JCTEUKA SIeROM 3apAaMy, B MpodIM 
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Doniesienia prywatne. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


L. 42873/1903 [5°03] 


Rozpisanie dostawy. 


Podpisana e. k. Dyrokeya kolei państwowych zamierza oddać w drodze publi 

cznej rozprawy ofertowej dostawę około 30.100 m? sianego i niesianego żwiru, 

jaz również około 4156 m? kamienia łamanego i ciosów i około 415.000 sztuk 
ceQieł murarstich, potrzebnych na rok 19g4. 


Dostawa żwiru ma być w ten sposób uskutecznioną, by połowa przeznaczonej dla każdej deponii 

ilości żwiru najpóźniej do końsa marea 1904 rosu, druga zaś połowa najpóźniej do końca sierpnia 1904 

roku w zupełności była odstawioną. Dostawa kamienia łamanego, ciosów i cegieł murarskich musi być 
E omiast uskutecznioną na mocy częściwych zamówień. 

Bliższych szezegółów, dotyczących niniejszych dostaw, dowiedzieć się można z odnośnych formu- 
larzy ofert, które wraz z ogónymi i szezegółowymi warunkami dostawy przeglądnąć i otrzymać można 
u podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych lub w e. k Sekcyach konserwacji. 

Oferty, które na przeznacz nych do tego formularzach muszą być wypełnione, należy wraz z za- 

łącznikami zaopatrzyć stemplami po 1 kor. od arkusza i wnieść opieczętowane pod napisam: „Oferta na 
dostawę żwiru“, a względnie „Oferta na dostawę kamieniu łamanego i ciosów" lub „Oferta na dosta- 
wę cegieł murarskich" najpóźniej do godziny 12-tej w południe dnia 2). lipea b. r. do e. k. Dy- 
rekeyi kolei państwowych w Krakowie. Równocześnie z ofertą na dostawę żwiru, leez odrębnie od niej, 
należy złożyć poręezne w wysokości 5 pre. wartości oferowanego żwiru do kasy e. k. Dyrekeyi kolei 
aństwowych w Krakowie, Po zatwierdzeniu zaś dostawy winna być kaucya w wysokości 10 pre. warto- 
i poon ilości żwiru w przeciągu dni 8 po otrzymaniu odnośnej terminatki w powyż wymienionej 
asie złożoną. 

Oferent jest związany ofertą przez 6 tygodni licząc od dnia otwarcia ofert. Oferentowi przysłuża 
prawo być obecnym przy komisyjsem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21. lipca o godzinie 9 tej przed 
połudoiem. Podpisana e k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert w cało- 
sci lub częściowo, albo też całkowitego odrzucenia tychże. 

Oferty, wniesione po powyższym terminie, nie odpowiadające warunkom niniejszego rozpisania lub 
też zawierające niedokładne, dwuznaczne lub nie dla każdego zrozumiałe daty, nie będą uwzględnione. 


W Krakowie, dnia 1. lipea 1908. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


ZL. 37.798/8. 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung von Schotter und Steinmaterialien fir galizische Bahnstrecken 
wird pro Jahr 1904 im Offertwege vergeben, und zwar: 

3000 m? gereuterten Fłusschotter auf dem depótplatze in der Station Halicz der 
Bahnlinie Lemberg - Czernowitz. 

4000 m? gereuterten Flusschotter 
Bahnlinie Lemberg - Czernowitz. 

7400 më gereuterten Flusschotter 
Lemberg - Czernowitz. 

2000 m? gereuterten Flusschotter 
Lemberg - Czernowitz. 

4000 m? gereuterten Flusschotter 
linie Lemberg - Czernowitz. 

2000 m? gereuterten Flusschotter 
linie Stryj - Stanislau. 

2000 m? gereuterten Flusschotter 
Bahnlinie Stryj - Stanislau. 

4AL0 m? gereuterten Flusschotter auf dem depótplatze bei km. 31), und 38>/, (bei 
Niźżniów), der Bahnlinie Stanislau - Husiatyn. 

3000 m? Sehligelschotter aus den Steinbriichen bei Buczacz auf fremden depót- 
plitzen bei km. 725% und 74*/,, der Bahnlinie Stanislau - Husiatyn. 

800 m? gereuterten Flusschotter auf dem depótplatze in der Station Zaleszezyki, 
der Bahnlinie Biała ezortkowska - Zaleszczyki. 

2000 më ungereuterten Grubenschotter auf dem depótplatze Dźwiniacz, der Bahn- 
linie Biała czortkowska - Zaleszczyki. 

2500 m? Strassenschligelschotter auf dem depótplatze bei km. 555 (nächst Delatyn) 
der Bahnlinie Stanislau - Woronienka. 

1000 m? Schliigelsehotter auf dem depótplatze bei km. 30*7 der Bahnlinie Tarnopol- 
Kopyczyńce. 

2500 më Schliigelschotter auf dem depótplatze bei km. 42*/, (Skała) der Bahnlinie 
Wygnanka- Skała. 

1500 m? gereuterten Grubenschotter auf dem depótplatze in der Station Iwanie puste 
der Bahnlinie Teresin -Iwanie puste. 

1000 m? ungereuterten Flusschotter auf dem depótplatze in Tłumaczyk, der Bahn- 
linie Delatyn - Kolomea. 

4000 m? Schliigelschotter auf dem de 
linie Kolomea - Stefanówka. 

Circa 8000 m? Bruchstein aus den Steinbriichen bei Buczacz auf den depótpliitzen 
in der Station Buczacz, der Bahnlinie Stanislan - Husiatyn. 

Circa 6000 m? Bruchstein aus den Steinbrichen bei Jaremeze, auf den depótplitzen 
bei km. 65*/, und 685/; der Bahnlinie Stanislau - Woronienka. 

Circa 800 m$ Klumpensteine aus den Steinbrichen bei Jaremcze, auf den depót- 
plitzen bei km. 65?/ und 685/,, der Bahnlinie Stanislau - Woronienka. 

Bruch und Klumpensteine in der Station Jaremcze nach Bedarf. 

Circa 120.000 Stück gewöhnliche Mauerziegeln. 

Im falle eines Mehrbedarfes an Schotter, wird des Krsteherz der Lieferung Pflich 
sein, 1/8 über das tbernommene Quantum zu denselben Preisen mehr zu liefern. 

Das auf die Lieferung bezughabende Offertformulare kann bei der k, k. Staatsbahn- 
direction in Stanislau (Abtheilung für Bau und Bahnerhaltung behoben, oder gegen 
Kinsendug des Postporto bezogen werden, wo selbst auch nähere Auskünfte über Moda- 
lititen der Lieferung ertheilt werden. 

Das Offert kann sich entweder auf ganze Quantititen, oder nur auf einen Theil 
derselben erstrecken. Das in allen Theilen vollständig ausgefüllte Offertformulare ist mit 
einer Stempelmarke vor einer Krone per Bogen versehen, längstens bis 20. Juli lj. 12 
Uhr Mittag (Stadzeit) versiegelt, und mit der Aufsehritt: „Offert für Schotter (oder 
Steine, oder Mauerziegeln) versehen, bei der k. k. Staatsbahndirektion in Stanislau 
einzubringen. 

Offerten, welche nach der obigen Termine eingebracht oder den Bestimungen dieser 
Ausschreibung nicht entsprechen werden, bleiben unberiieksieltigt. 

Gleichzeitig sind die Proben der offerirten Materialien an die Abteilung für Bahn- 
erhaltung und Bau der k. k. Staatsbahndirektion in Stanisłau einzusenden. 

Bei Sehotterlirferung wird ein Vadium in Höhe 50/, des Lieferungswertes bedingt, 
welches bei der k. k. Staatsbahndirection in Stanislau zu erlegen ist. 

Die Preise sind unter Anführung der Materlialbezugsquellen, franco depôtplätze 
zu notiren. 

„Der gefertigten Staatsbahndirektion steht es frei dass Offert rüeksichtlich des ganzen 
offerirten Quantums, oder nur eines Teiles desselben zu akceptiren, oder das selbe ganz 
abzulehnen. 

. Für die Kinhaltung des Offertes bleibt der Offerent von der Bekanntgegehen Ein- 
reichungs - Schlussfrist 6 Wochen verbindlich. 

Die Offerteróffnung, welcher jeder Offerent oder dessen Bevollmächtigter beiwohnen 
kann, erfolgt am 21, Jali 1903 um 9 Uhr Vormittag im Direktionsgebäude der k. k. 


Staatsbahn. 
Wie k. k. Staatsbahndirektion. 
Stanislau, am 1, Juli 1903. 
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Miesięcznik matowy ne fortepian z twzpłatnym dodatkiem Hera 


Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do taña, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. 


Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcyė 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy” 
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłani8 
rękopisów do dnia 81. października 1908 r. < 

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans“, Maliszewski W. „Marzenie“ nagrodz. na konkursie, Paderewski + 
„Kołysanka“ z opery Manru (układ L. Ch.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie“, Sokołow 
ski M. „Canzonetta“, Stojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyski R. „Mazurek“, Orescen%0 
C. „Powodzenia“ Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba 
chus“, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi“ Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. n 
do młodości“ kantata na chór męski. Karłowicz M. „Nie pacz nademną* i Szczepkow" 
ski I. „Krakowiak“; e) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze SC8B 
i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d. 


Prennmerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwal- 
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop. 


UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty ` 


nut wartości 5—6 rub. 
Adres Redakeyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwovie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
Redaktor i wydawca: Leon <hoje E 
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kolei państwowych w Stanisławowie. 


C. k. Dyrekcya 


Ogłoszenie dostawy. 


Dostawa żwiru i kamieni na rok 1904 dla szlaków kolejowych w Galicy* 
oddaną będzie w drodze ofert, a mianowicie: F 
3000 m? żwiru rzecznego rafowanego na składowisku w stacyi Haliczu, szlaku kole- 
jowego Lwów-Czerniowce. s 
4000 më żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy kilometrze 1244/, (Jezu 
pol) szlaku kolejowego Lwów-Czerniowee. k 
7.400 m? żwiru rzecznego rafowanego na składowisku w Chryplinie, szlaku kolej” 
wego Lwów-Czerniowce. 
2000 m? żwiru rzecznego nierafowanego na składowisku w Ohryplinie, szlaku kołe* 
jowego Lwów: Czerniowce. 
4000 më żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy km. 219/221, szlaku £0- 
lejowego Lwów-Ozerniowce. A 
2000 m? żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy moście kolejowym w Stryj 
szlaku kolejowego Stryj-Stanisławów. 
2000 m? żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy km. 78/74 (Wistowa) 
(Niże 
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szlaku kolejowego Stryj-Stanisławów. 

400 m? żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy km.: 813; i 887], 
niów), szlaku kolejowego Stanisławów-Husiatyn. ; 

3000 m? żwiru tłaczonego z kamieniołomów Buczackich na składowiskach obcych 
przy km.: 725% i 745/,, szlaku kolejowego Stanisławów-Husiatyn. 

800 m? żwiru rzecznego rafowanego na składowisku w stacyi Zaleszczyki, szlaku 
kolejowego Biała Czortkowska - Zaleszczyki. 

2000 m? żwiru wykopanego nierafowanego na składowisku w Dźwiniaczu, szlaku 
kolejowego Biała Czortkowska - Zaleszczyki. 

2500 m? żwiru tłuczonego na drogi dojazdowe na składowisku przy km. 55:5 (koło 
Delatyna) szlaku kolejowego Stanisławów- Woronienka. 

1000 m? żwiru tłuczonego na składowisku przy km. 3007 szlaku kolejowego Tar- 
nopol-Kopyczyńce. 

2500 më żwiru tłuczonego na składowisku przy km 423/, (koło Skały) szlaku ko” 
lejowego Wygnanka-Skała. 

1500 m$ żwiru wykopanego rafowanego na składowisku w stacyi Iwanie puste szlaku 
kolejowego Teresin-Iwanie puste. 

1000 m3 żwiru rzecznego nierafowanego na składowisku w Tłumaczku szlaku kole 
jowego Delatyn-Kołomyja. 

4000 më żwiru tluczonego na składowisku przy km. 71/72 (Ostrowiec) szlaku kole- 
jowego Kołomyja-Stefanówka. - 

Około 3000 m kamienia łamanego z kamieniołomów Buczackich na składowiskaći 
w stacyi Buczaczu, szlaku kolejowego Stanisławów-Husiatyn. p 

Około 6000 m kamienia łamanego z kamieniołomów koło Jaremcza na składowisku 
przy km. 65?/, i 685/, szlaku kolejowego Stanisławów-Woronienka. 

Około 800 m3 kamienia w dużych bryłach z kamieniołomów kolo Jaremcza na skła- 
dowisku przy km. 657, i ŚŚ szlaku kolejowego Stanisławów-W oronienka. i 

Kamień łamany i w wielkich bryłach w stacyi Jaremczu według zapotrzebowanie 

Około 120.000 sztuk zwykłych cegieł murarskich. 

W razie większego zapotrzebowania żwiru, będzie dostawcy obowiązkiem !/; 
więcej, ponad ilość objętą umową po tej samej cenie dostawić. : 

Wrozu oferty odnoszącej się do tej dostawy, można dostać w e. k. Dyrekcyi kolel 
państwowej w Stanisławowie (w oddziale budowy i konserwacyi kolei) bezpłatnie lub 
zażądać przysłania za uiszczeniem przypadającej należytości ofertowej, tamże udziei SE 
również bliższych wyjaśnień co do tej dostawy. 

Oferta może opiewać na całą dostawę, lub też na pewrie części tejże. Odnośny 
oferty należycie wypełniony ostemplowany marką na 1 koronę od arkusza, opieczętowa0) 
i zaopatrzony w napis: „Oferta na dostawę żwiru (lub kamieni, lub cegieł murarskie 
należy wnieść najpóźniej do 20. lipca b. r. do godziny 12 w południe (według czasu 
miejskiego) do e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie. 


część 
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Oferty wniesione po oznaczonym terminie, lub też nie odpowiadające postanowie- 
niom niniejszego nie będą uwzględnione. 

Równocześnie należy przesłać próbki oferowanego materyału do oddziału dla kon- 
serwacyi i budowy e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie. i 

Przy oferowaniu na dostawę żwiru, należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei pait- 
stwowej w Stanisławowie, 5°/, wadyum wartości oferowanej dostawy. Podane ceny rozu- 
mieją się z dostawą do składowisk, wymieniać przy tem należy miejsca skąd materyal 
pochodzi. 

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysługuje prawo przyjęcia oferty w ©% 
łości lub też częściowo, lub też całkowite odrzucenie tejże. 


Oferta zobowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od czasu wyżej oznaczonego 
terminu jej wniesienia. 

Otwarcie ofert przy którem każdy oferent lub jego zastępca może być obecny, od- 
będzie się w dniu 21. lipca 19038 o godzinie 9 przed południem w gmachu e. k. Dyrekcj! 
kolei państwowej. 


C. k. ibByrekcya kolei państwowej. 


Stanisławów, dnia 1. lipca 1903. 


p 


Miint ra 


Cen Pine DIUrO 6 złoszeń, LANE i Z reklamy 


TAD h > klin= 


Ca Wiedniu, VI. Getreidemarkt Nr. 13 (Weiefon 2432) 

| pi: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma Świata; zamó- 
4 na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych : 
| ra artystów. — Udzielanie SARE! EAA | 


Nowy rozklad aty iy kolejami 


| ważny od 1. maja 


podaje 


SĘ Kuryer kolejowy. 


4 bo mabyci: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
: Hausmana l. 9. 
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oś Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
P'zyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub WEG na 
kzowincyę po cenach redakcyjnych - 


fijencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


z SEARS 
Pena 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


PISMO ILLUSTROWANE 


POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1. 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
brzesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2. 
NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ- 
STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50. 

NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY. 

RR i ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACY!: 
AKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa. 

Skład na Lwów: 

Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 


- Lwów, Pasaż Hausmana. 


ILUSTRACYA POLSKA 


| ilustrowany tygodnik 
Pod redakcyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie 


rozpoczyna nowy rok wydawnictwa. 


Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące 
ę z szablonem cenzuralnym pism warszawskich. 


30 aktualnych ilustracyj w każdym numerze 


Powieści 
Argia „PRUSKI HUZAR* wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 
kogos „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY* wielce zabawna nowela osnuta na tle 
- Art współezesnych stosunków zakopiańskich. 
Ykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Spert. 


n Abonament kwartalny ® koron S© halerzy. 
Skład główny na Lwów: 


f Wagrqcyi st Sokołowskiego, w Pasażu Hansmana 1. 9 


Premium bezplatne „llustracyi Polskiej“ 

mowy abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar“ i „W naszej 

olicy* ; Każdy roczny i półroczny abonent oirzyma bezpłatnie senzacyjną 
powieść H. J. Welsa „Gdy śpiący się zbudzi“ z 12 ilustracyami. 


Abonenci „Ilustracyi Polskiej“ mają prawo nabywać wspaniałe Albam „Wawel, 
Obra à i zamek po restauracyi“ za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
b Przez a gicego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała, „WAWEL“, tekst 
M dra J, Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tenudosa 
Bo nk a Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 
p” à w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi* 5 koron. 

Bzy 5 koron 70 halerzy). 


»ILUSTRACYA POLSKA“ nie egląda się ani na rosyjską ani 
RE cenzurę, jest zatem jedynem ilustrowanem pismem, 
wiernie obrazuje bieżące życie literackie i speleczne pelskie. 
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C. k. uprzyw. 
Fabryka wag 


Jana STANKIEWICZA 


LWÓW, ul. Franciszkańska |. 11, 


MI jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handłów, 
targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich. 


YNA NENA ERAAN NESANA NANNININ 
jae krajowa fabryka wyrobów z papieru 


. NIEMOJOWSKIEGO 


| Lwów: Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


poleca 


Koty papiery listowe, tutki 1 bibniki cyearetowe i È p. 


Do nabycia w sklepie przy pi, Maryackim ìl. 8, oraz w imnych 
handlach papierowych we Lwowie i na prowineyi, 


Cenniki i wzory wry syta się odwrotnie, 


C. k. amw. galie. akc, Bank bipotęczny 


Siae do wiadomości, 
że wszystkie wydane przez Zaklad centralny 
we Lwowie znajdujące się w obiegu 
4':b asygnacye kasowe 
oprocentowane będą 
począwszy od dnia 1. października 1903 roku 
po 40, z 96-dmiowem wypowiedzeniem 
zaś wszystkie w obiegu będące 
4» asygnacye kasowe 
oprocentowane będą 
począwszy où ònia 1. września 1903 roku 
po 312", z 60-0niowem wypowiedzeniem, 
Lwów, dnia 24. czerwca 1903. 


__ Dyrekcya. 


Tygodnik Mód i Powieści 


Pismo illustrowane dla Kobiet 
we Lwowie 


kwartalnie J K 3 E. 60 h. 


Cygodnik Mód i Powieś ci pomieszcza: powieści, nowele, spra- 


wozdania, krytyki literackie, arty- 
styczne i teatralne, Wodne aE kroniki tygodniowe i t. d W każdym 
numerze dział praktyczny p. t: === E CA 


poradnik Ola Kobiet 


domowego ete. = 


Co tydzień rycina kolorowana Mod Paryskich 


nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie- 
siąc WIELKA TABLICA Z KROJAMI i kore- 
=== Kilka razy do roku 


z przesyłką ů 
"- pocztową 


ae rady i wskazówki z dzie- 
dziny hygieny, pedagogiki, TBoSP A 


spondencya z Paryża. 


Formy z bibułki. 


Redaktor Jan Skiwski. 


EKSPEDYCYA: Lwów, Pasaż Hausmana 0. 


Wzory wysyła 


NE rT A P 


(obicia ścian), których 


EF Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od licy Erştej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych, = 
Widoki natury == podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe — Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi == 
Sztuka i nauką = itd. iłó. 
== Zmiana obrazów co tygodnia == 


00 21. czerwca 1903. 
Marokko- - - - »- - - - 
Wstęp 10 et. 

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


sztychów ł miniatór Hala 


Dla amatorów 


aukcyjna Pasaż Mikolascha. 


gsieży miód deserowy kuracyjey, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Kerzumiewiaz, M. BRUDY. JWZ- 
ozay pl. 


Dla Filatelistów. 


Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 

wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 

do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 
ników Pasaż Hausmana. 


Fiumański Dom wysyłkowy. 
Naturalne wina 
wysyłam za zaliczką 50 litr i więcej. 
Elma l. gatunku zdatne do flaszek . . lie 44 hal. 


Capri nespolitańskie „+ POŁMB,. |. 5203 
Monszletta I. koloru złotego wzmacnia- ~“ 

jący żołądek nadaje się zuakomieie 

w celach leczniczych . . . . . „ 56 , 


Wina ozerwone. 
Chianti, znakomity foreneki . . litr 52 hal. 
Salona, czarny, znakomity dalmatyński 
dla niedokrewnych (Perła Adrya- 


s li> PAL 0 40) LAD OSIE 


Bari, znakomity czerwony 


Beczki, jeżeli w dobrym stanie, przyjmuję za poli- 

czoną ceng napowrót. — Próbki powyższych gatun- 

ków wysyłam w butlach oplatanych zawierających 
3 i pół litry. — Za prawdziwość win ręczę. 


M. S. Radó, Fiume. 
5.000 do 10.000 koron 


wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 

Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 

kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a to: 

Kołdry na wełnianej wacie po zł. 3:50, 450, 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. 

Kołdry jedwabne atłasowe po zł. 12:50, 14, 
16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32. 

Nowość, kołdry podwójne, obie strony do 
użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. 

Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwy- 
czajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne atłasowe 
po zł. 20, 25, 28 do 40. 

Największy wybór tylko w spacyałnej pra- 

cowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 
Lwów, ul. Kopernika 1.5. 


5.000 do 10.000 koron 


wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy uł. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 
jak wszędzie a to: 
Materace czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 
20, 22, 24 do 82. 
Materace z morskiej rośliny po zł. 650, 7, 
8 do 10 s 
Materace sprężynowe, sienniki, poduszki, po- 
szewki, prześcieradła i t. p. 
Nowość, maszyna parowa odczyszcza poduszki 
pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. Tylko 
2 zł. kosztuje przerabianie materaców za 3 
poduszki. Drelichy na materace metr po 
W 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1-50. Á 
ajwiększy wybór tylko w specyalnej pra- 
cowni kołder i URENA ki 


Józefa Schust 
Lwów, ul. Kopernika pra | 


EE ESY E a E a ŘĖŘŘŮĖě 
Z drukarni Wł. Łozińskiogo, ul. Ozarniackiego 1. 13, Telefon Nr. 527. 


14 


się franco na 


EE g gi 


kolosalny wybór poleca 


Poszukuje się 


pewnia się stałą pracę i dobre warunki. — 
Oferty nadsyłać należy pod adresem: Maga- 
zyn Porcelany „umielów* w Warszawie, uł. 
Marszałkowska 124. 


ar-a PY 


meble gieto, 
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 


EEE w A AMA FCE W W CAPE POT NY NO W PA OE PW z PTNT 


IN x Adamski dawniej JUrze 


ul. Sobieskiego l. 4. 


Lwów, 


| Wiómastecnia 


aseene KÓZ. 


składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 8 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Refiektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 
się listownie: Karol Doroszyński, w dru- 
karni WŁ Łozińskiego, Lwów, ul. Czar- 


Ke.: PERAE) - > 
y GTE: epeh, > 


Art. Zakład rytowniczy 
B. Zigmanna 


ulica 


gykstuska 


1. 14. 


UR 
$ Wykonuje stampile metalowe i kauczukowe | 
f wszelkie grawury, szyldy rytowane i d i 
3) obcęgi do plomb z datami, marki pieczątko"t | 
it. p. oraz skład drukarń kauczukowyć 
Cenniki gratis. 


zakupione. 


K. k. Stnatsbahn-Direction in Lemberg. 
ZL. 43.512/I1. 


Lieferungs-Ausschreibung, 


Die Lieferung nachstehend angefihrter Schottermengen so- 
wie diversen Baumaterialien aus Stein, Thon u. sw. wird für das 
Jahr 1904 im Offertwege vergeben werden und zwar : 

1. 2000 m? Schlagelschotter bei km. 70—71 und 84—85 
der Strecke Jaroslau-Sokal ; 

2. 2000 m? Schlagelschotter aus dem Steinbruche in Strutyn 
in Depot bai Wachterhaus Nr. 324 auf der Linie Złoczów-Płuchów; 

3. 2000 m? Śchlagelschotter in Depot der Station Płuchów ; 

4. 6000 m? Schlagelschotter aus Dyczków bei km. 491-- 492 
der Strecke Krasne-Podwołoczyska ; 

5. 4000 m$ gereuterten Schotter in der Strecke Jaroslau- 
Przemyśl bei kim. 224—-227 u. 240—243; 

6. 3050 m? gereuterten Schotter in der Streeke Przemyśl- 
Medyka bei km. 345—546 ; 

7. 6000 m? gereuterten Schotter in der Strecke Niżankowi- 
ce-Dobroimil bei km. 18—20 u. 22—25; 

8. 3000 m? gereuterien Schotter in der Strecke Chyrów- 
Starzawa bei km. 85—40. 

9. 3000 m? gereuterten Schotter in der Strecke Zagórz- 
Szezawne bei km. 994—100 u. 106—117; 

10. 4000 gereuterten Schotter in der Strecke Stryj-Lubieńce 
bei km. 4—7 ; 

11. 4000 m? gereutertea Śchotter aus SŚtryj-Fluss in der 
Strecke Stryj-Morszya zwischen km. 3 8—40 ; 

12. 600 m? gereuterten Sehotler bei km. 34--x2 
Sambor ; 

18. 1000 m? gerenterten Schotter bei km. 47—51 närhst 
Fulsztyo; 

tę 


na hst 


SQ0 m? gereutertea Śchowsec in der Station liadymnc, 
I .4 2! m* gereuterten Schotter in der Biation Fttjj, 
iu. 300 m? gerenterten Schotter in der Station Dolromil; 


17. 2006 m? Grabeasehotter aus Smólno in der Strecka Za 
błotce-Brody bei km. 38— 40. 
Hingegen rur nach Massgabe des im k. J. cintretenden 
Bedarfes: 
1. Grobkórniger, rescher Bausand franco Slatiou Niżsnko- 
wice, Mikołajów, Lemberg uad Radymno ; 
. Bruchstein lagerhaft; 
8. Pflsstersteine (Würfel); 
Pilagter-Platten ; 
. Gabraante Maueriegeln ; 
. Holziegel für Gewólbe; 
. Dachfalz-Ziegeln roth ; 
" A getheert; 
. Thónerne-Drainróhrea ; 

10. Dachschiefer. 

Die Ablieferung der Vorangefitrtes Ńukotlarmengen muss 
derart erfolgen, dass die Hälfte dur Lieferung mit Ende Jinner 
und die ganza Lieferung mit Ende Juli 1904 vollständig elleetuirt 
seiu wird. Alle übrigen diversen Baumaterialien hingegen solieu 
entsprechendea  diesbeziiglichea  Offertbesttimmunzen m Laufe 
k. J. beigestellt werdea. Die zuf diese Lieferueg bezunghsbeuden 
Offeriformularien, sówia die aligemeinen und speciellen Lieferungs- 

i bedingnisse, können bei der uuterfertigton Dirzetion (Bureau LIL.) 
eingesehen, behoben, oder gegen Kinsendung des Forio bezogen 
werden, woselbst anel niihere Auskünfte über die Modalitäten der 
Liefzrung ertheilt werden. 

Die Offerent=n für diverse Baumsterialien kaben in dea Offer- 
ten die: Menge, bzw. dia Anzabl, die sie im Laufe k. J. sn die- 
sen Materislien in Zeitinteryalen von je 4 Wochen evsatueli ab- 
liefera können, sowie die keziiglichea Abilieferungs Stationen ganz 
ausdriieklich anzufiibren. 

Die Offerte, zu deren Verfassung ausschliesslich nur die hiezu 
aufgelegten Formulare separat für Schotter und separet für die 
diverse Baunmaterialien benützt werden missen sind sammi den 
Beilagen per Bogen mit je 1 Krone Stempelmarke versehen, Ling- 
stens bis 20. Juli L J. Mittags 12 Uhr versiegelt und mit 
der Aufschrift: „Oferte fMir Schotter urd Offert für Baumaierialien 
aus Stein und Thon versehen, bei der unterfertigten k. k. Direc- 
tion einzubringen*. 

Gleichzeitig sind die bezńglichen Probemuster bei der näch- 
Sten x. k. Babnerhzltungs-Section, oder bei dem b. o. Bureau III. 
und ri" offerirten Schotter ein Vadiuma in der Höhe von 5%, 
des Lieferungswerthes ist bei der k., k. Stsatsbahn-Direetion- 
Cassa in Lemberg zu hinterlegen. Die Preise sind franco der ge- 
nannten Depotplatze zu notiren. 

Der gefertigten k. k. Direction steht es frei die Offerten 
rücksichtlich des ganzen offerirten Qusntunis oder nur eines 
Theiles derselben zu acceptiren, oder ganz abzulelinen. 

Die Eróffaung der eingelaufenen Offerte findet bei der unter- 
fertigton Direction am 21. Juli 1. J. um 10 Uhr vormittags 
statt und bleibt es den Offerenten unbenommen derselben beizu- 
wohnen. 

Offerte, welche nach dem obigen. Termine eingebracht wer- 
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unbericksichtigt. 


Die k. k. Staatsbahn-=Direction in Lemberg. 
Lemberg, im Juni 1903. 


nieckiego 1. 12. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


| w dstyczącej ofetria w roku przyszłym dostarczone. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie. f 
[518] | 


(głoszenie dostawy. 


Na rok 1904 rozpisuje się za ofertami dostawę następującą 
ilości żwiru, jakoteż rozmaitych materyałów z kamienia, gliny 1%" | 


a mianowicie: 6 | = 
1. 2000 m? żwiru tłuczonego przy km. 70—71 i 84% | | 
linii Jarosław-Sokal ; a a 
2. 2000 m? żwiru tłuczonego ze Strutyna przy strażmioy > | Nom 
324 na linii Złoczów-Płuchów; i | strag 
3. 2000 m* żwiru tłuczonego w stacyi Płuchów; p” | Das 
4, 6000 m? żwiru tłuczonego z Dyczkowa przy km. 491 4 ży 
linii Krasne-Podwołoczyska ; "a a 
5. 4000 m3 żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Jaros" 
Przemyśl przy km. 224—227 i 240—243; pól 
6. 3000 m? żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Przemy” 
Medyka przy km. 245—256; = 2 , łam 
7. 6000 m? żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Niż8 , i Bzp 


wice-Dobromil przy km. 18—20 i 22—25; 
8. 5000 m3 żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Chy! 
Starzawa przy km. 35—40 ; , fl 
9. 8000 më żwiru rafowaoego pomiędzy stacyami Zogo 
-Jw 


w 


Szezawne przy km. 99—100 i 106—117 ; i 
10. 4060 m? żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Stry 
bieńca przy km. 4—7; „adi | 
11. 4000 m? żwiru rafowanego z rzeki Stryj na przest 
pomiędzy stacyami Stryj Morszyn przy km. 3:8—40; gaw | 
12. 6000 më żwiru rafowanego przy km. 31—32 około >% 
bora ; - | 
18. 1000 m żwiru rafowanego przy km. 47—5'1 około ul 
sztyna ; 
14. 606 wm’ świru rafowanetgo w stacyi Radymno; 
15. dv" "eia rafowanego w stacyi Stryj; | 
16. SU: s” żwiru rafowanego w stacyi Dobromil; „goti 
17. 2000) më żwiru mierafowanego ze Smolna na przest 
Zablotee-Brody pomiedzy km. 88—40. ) 
Zaś tylko w miarę potrzeby, ktora w roku przyszłym 
zajdzie : t cji 
1. Siany grubo ziarnisty piasek do budowy franko St 
Niżankowice, Mikołajów, Lwów i Radymno; 
2. łamany kamień łożysty ; 

. Kamień w kostkach do brukowań ; 

Kamień w płytach; 

Cegły wypalane ; 

. Cegły puste do sklepień ; 

. Dachówki żłobione naturalnie czerwone; 

h 7 r smołowane ; 

%. Gliniane rurki drenowe ; 
10. Łupek na dachy. wn 
Dostawa wyżej wymienionych ilości żwiru musi być W KA 

sporóh uskutecznioną, że pierwsza połowa tejże po koniec stycz ef 

druga zaś po koniec lipea 1904. musi być uskutecznioną. WS r 

kie inne małeryały mają być po myśli postanowień vaio rb, 

zory O e 

udzoszące się do tej dostawy, jak również ogólne i szczegóło w, 

warucki dostawy mogą być u podpisanej e. k. Dyrekcyi w >= 

MI. przejrzane, podjęte lub za uiszezeniem porta pocztowego P 

stane na wskazane miejsce. 


CONDOR W 


s M SEFPFESEIZŹ 


wt 


Wymienione biuro udziela również bliższych wyjaśnień 40 do 
tej dostawy. | 36 

Oferenci dia materyałów budowlanych mają w ofertach “iy 
kładnie podać ilość, jaką w tych materyałach mogą w r. P- gta” 
tygodni, ewentualnie dostarczyć i stacyi, do których będą do 
wione. ai 
Oferty, które wylącznie na przeznaczonych do tego form 
rzach osobno dla szutru, R osobno dla innych materyałów Mo i 


mi 
= d 


być wypełniane, należy wraz załącznikami zaopatrzyć mar 
stemplowymi po l koronie od arkusza i wnieść opieczętowan”.. „4 
napisem : „Oferta na dostawę żwiru, albo ma dostawę rozmaity | 
iateryałów budowlanych z kamienia i gliny, najpóźniej do 5, 
dziny 12 w południe duia 20. lipca b. r. do podpisanej * 
Dyrekcyi we Lwowie. 


SPEDE) 

Równocześnie należy złożyć dotyczące próbki w naj PE gsi8 
sekcyi, lub też w biurze III. podpisanej Dyrekcyi, zaś przy iścić 
e. k. kolei państwowej wa Lwowie dla oferowanego żwiru U 
wadyum w wysokości 50/, wartości oferowanych mate A 
łów. Cany mają być podane z przystawą do powyżej wymie 
nych składowisk, włącznie wszelkich kosztów. 

Podpisanej e. k. Dyrekcyi przysłuża prawo przyjęcia 
w całości lub częściowo, ałbo też odrzucenie tychże. 

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mog% 
obeeni, nastąpi dnia 21. lipca b. r. © godzinie 10 przed 
łudniem w biurze podpisanej e. k. Dyrekcji. 


Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też n E 
wiadające postanowianiom niniejszego ogłoszenia, nie bębą UW 
dniane. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie: 
Lwów, w czerwcu 1908. 
Papier fabryki papioru J. Fiałkowskich- 


ofert 


być 


. dp’ 
ie 0 glg- 


